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D Z IŚ , w ' przeddzień Ś w ię ta  Od­
rodzen ia , odbędą się w  W arszawie 
podn ios łe  u roczystości.

W B e lw ederze u d e ko ro w a n i zosta­
ną odznaczeniam i p a ń s tw o w ym i lu  
dzie, k tó rz y  sw ym  oddan iem , in i ­
c ja ty w ą  i  w ysoką  a k tyw n o śc ią  w 
p ra cy  zaw odow ej i  w  dz ia ła lnośc i 
spo łecznej w n ie ś li i  nada l wnoszą 
szczególnie tw ó rc z y  w k ła d  w  dz ie ­
ło  wszechstronnego ro zw o ju  naszej 
so c ja lis tyczn e j O jczyzny.

Społeczeństwo • s to lic y  z łoży hołd 
pam ięc i ty c h , k tó ry c h  życ ie  i  w a l­
ka  z ło ż y ły  się na dz is ie jszy ksz ta łt 
P o lsk i L u d o w e j. Przed G robem  N ie ­
znanego Ż o łn ie rza  — sym bolem  
ż o łn ie rs k ie j ch w a ły  oraz na Cmen- 
ta rzu -M a u zo le u m  Ż o łn ie rzy  A r ­
m ii R ad z ie ck ie j, k ry ją c y m  p rochy  
23 tys ię cy  po leg łych  w  w a lkach  o 
W arszaw ę, złożone zostaną w ieńce 
i  k w ia ty .  D elegacje społeczeństwa 
złożą k w ia ty  ró w n ie ż  przed p o m n i­
k a m i i  ta b lica m i p a m ią tko w ym i w

CTrrYt^__n i r i  | m ie jscach  zw iązanych  z d z ie jam i
v | na ro d u  D<Jlsk iego.

22 LIPCA zawsze wracamy do tamtych pamiętnych chwil, 
kiedy po przekroczeniu Bugu w Chełmie Lubelskim załopolały 
sztandary bojowe z białymi orłami piastowskimi. Tu przed 33 
laty Manifest PKWN proklamował nowe państwo polskie, jakie 
nigdy jeszcze w dziejach narodu nie istniało: PAŃSTWO LU­
DOWE. Wyrosłe z myśli politycznej lewicy polskiej, zespolone 
sojuszem krwi w walce z hitleryzmem i wspólnotą ideową z na­
rodami radzieckimi zapowiadało nową epokę. Epokę sprawied­
liwości społecznej, ludowtadztwa, twórczej pracy bez wyzysku 
—  pracy dla siebie.

To nowe państwo od początku swego istnienia różniło się w 
ludzkiej świadomości tym, że d a w a ł o  obywatelom to, czego 
najbardziej pragnęli. Ale w tamtym okresie funkcje państwa nie 
mogły sprowadzać się tylko do tego. Przede wszystkim państwo 
to musiało utrzymać swą egzystencję —  w walce z przeciw­
nikami klasowymi, z reakcją, z czadem antykomunistycznych 
uprzedzeń.

DOPIERO dziś, z perspektywy 33 lat, patrząc na tamten 
okres, możemy dostrzec w pełni kolosalne zmiany zarówno w 
życiu narodu, jak i w charakterze naszego państwa. Dzięki 
swej sile i mądrym sojuszom jest ono dziś nie tylko gwarantem 
naszej niepodległości i pokojowego rozwoju, aie także gwa-
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W  K O M IT E C IE  W O J E W Ó D Z K IM  P Z P R  w Szczecinie, odby­
ło się w czoraj —  w  przededniu Lipcowego Św ięta, 33 rocznicy 
narodzin naszej Socjalistycznej Ojczyzny —  uroczyste spotka­
nie n a jb ardzie j zasłużonych pracow ników  zakładów  Pomorza  
Zachodniego z członkam i Egzekutyw y K W  P ZP R , przedstaw i­
c ie lam i stronnictw  politycznych W K  FJ N  oraz w ojew ódzkim i 
i  m iejskim i w ładzam i państwowym i. I  sekretarz K W  PZPR , 
przewodniczący W R N , Janusz Brych w ita jąc  zebranych pod­
kreś lił wagę ch w ili i złożył podziękowania wszystkim  ludziom  
pracy Pom orza Zachodniego za. ich wysiłek i trud  w łożony w 
rozw ój Z iem i Szczecińskiej.

N A S T Ę P N IE  odbyła się de­
koracja  grupy najbardzie j za­
służonych m ieszkańców w oje­
wództw a szczecińskiego, wyso­
k im i odznaczeniami państwo­
w ym i, „G ryfam i Pom orskim i” 
oraz Odznakam i Zasłużonego 
Działacza FJN . P ełną liistę od­
znaczonych publiku jem y od­
dzielnie. Zna leźli się wśród nich 
radzieccy specjaliści zatrudnie­
n i przy budowie osiedli „P rzy-

(D okończen ie  na s tr. 2)

Uroczystości 
w Warszawie

E. Gierek
w woj. łomżyńskim
ŁO M ŻA . I  sekre ta rz  KC PZPR 

E dw ard  G ie rek  p rzebyw a ł w czo ra j 
na Z ie m i Ł o m żyń sk ie j. W ita n y  go­
rąco I  sekre ta rz  KC PZPR o dw ie ­
d z ił p rzodu jącą  od la t  w  gospodar­
ce ro ln e j w ieś Szczodruchy w  gra. 
K o ła k i K ośc ie lne , spec ja lizu jącą  się 
w  h o d o w li byd ła .

Następnie, serdecznie p rz y jm o w a ­
n y  przez ponad 300-osobową za ło­
gę, E. G ie rek  o dw iedz ił w  Z am bro ­
w ie fa b ry k ę  podleg łą  zak ładom  te ­
le tra n s m is y jn y m  „T e lk o m ” .

G orąco w ita l i  I  sekretarza KC 
budow niczow ie  i  m ieszkańcy 12 
p ie rw szych  b lo kó w  now o wznoszo­
nego na jw iększego w  ty m  reg ion ie  
osiedla „J a n ta r ”  w  Łom ży. K lucze  
do m ieszkań o trzym a ło  tu  ponad 
900 ro d z in , a do końca br. o trz y ­
m a je  dalszych 550.

Podpisanie umowy między rządami PRL i CSRS

(D okończen ie  n a  s tr. 3)

Za miesiąc z dowodem
osobistym do Czechosłowacji
W A R S ZA W A . 20 bm , nas tąp iło  w  Um ow ę, k tó ra  w e jdz ie  w życie 

W arszaw ie podpisanie u m o w y  m ię - po u p ły w ie  m iesiąca od dn ia  je j  
dzy rządem  P R L  a rządem  CSRS zaw arc ia , podp isa li ze s tro n y  po l- 
o u ła tw ie n ia c h  w  ru c h u  osobow ym  s k ie j w ic e m in is te r spraw  zagranicz- 
o b y w a te li obu państw . n y c h  M a ria n  D m ochow ski, a ze

Celem u m o w y  je s t p ra k tyczn a  s tro n y  czechosłow ackie j zastępca 
rea liza c ja  p rzy ję te g o  przez p a r ty j-  m in is tra  spraw  zag ran icznych  M i-
no-państw ow e k ie ro w n ic tw a  obu 
k ra jó w  p rog ram u dalszego ro zw o ju  
i  pog łęb ien ia  po lsko-czechosłow ac­
k ie j p rz y ja ź n i m . in . w drodze za­
p ew n ien ia  w a ru n k ó w  lepszego po ­
znaw an ia  przez o b y w a te li jednego 
k ra ju  osiągnięć bud o w n ic tw a  so­
c ja lis tycznego , do robku  k u ltu ra ln e ­
go, sposobu życ ia  i  p iękna  p rz y ro ­
d y  d rug iego  k ra ju .

P ostanow ien ia  u m o w y  p rz e w id u ­
ją  o tw a rc ie  d la  bezw izowego i bez- 
paszportow ego ru c h u  p o lsk ich  i 
czechosłow ackich o b y w a te li ca łych  
te ry to r ió w  P R L i  CSRS, a n ie . t y l ­
ko  —- ja k  dotychczas — tzw . ob­
szarów  ko n w e n c y jn y c h  w T atrach  
i  Karkonoszach. W  m yś l ustaleń 
u m o w y  obyw ate le  po lscy będą m o­
g li udawać się do Czechosłowacji 
na okres n ie  p rze kracza jący  je d ­
nego m iesiąca na podstaw ie dow o­
dów osob is tych  z w p isem , le g ity ­
m u ją c  się pos iadaniem  odpow ied ­
n ie j k w o ty  ko ro n  czechosłow ackich 
na kosz ty  p o b y tu , w p isane j do ksią  
żeczki w a lu to w e j.

T u ry ś c i ko rz y s ta ją c y  z  „D ro g i 
P rz y ja ź n i P o lsko-C zechosłow ackie j”  
w  K arkonoszach, bądź ze szlaków  
w odnych  na g ra n iczn ych  odc inkach  
D una jca  i  P opradu pos ług iw ać się 
będą je d y n ie  dow odam i osobistym i.

los Vejvoda,

Solni armatni
W A R S ZA W A . D la  uczczenia 

33 ro czn icy  pow stania P o lsk i 
L u d o w e j oddany zostanie w  
W arszaw ie 22 bm. — zgodnie 
z rozkazem  m in is tra  ob rony  
n a rodow e j — sa lu t 24 sa lw  
a rm a tn ich .

Uroczysta
odprawa wart
JUTRO , 22 Upca 1977 ro k u  a 

godz in ie  11.55 P o lskie  Radio w 
p ro g ra m ie  I  i  T e le w iz ja  
P o lska w  p ro g ra m ie  I  i  I I  
(w  ko lo rze ) p rzeprow adzą bez­
pośredn ią  tra n sm is ję  ze zgro­
m adzenia społeczeństwa s to licy  
p rz y  G rob ie  N ieznanego Ż o ł­
n ie rza , połączonego z uroczys­
tą  odpraw ą w a rt.

Egz. oiiow. Reg. ,—/■
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Polsku i sociulizm
(D okończen ie  ze s ir . 1) 

jaźń” i „K a lina” z elem entów  
sprowadzanych z Leningradu. 
Kom andorią O rderu  Zasługi 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
w e j odznaczono Iw a n a  A n d rie - 
jew icza Pengarta, a Srebrną  
O dznaką O rderu Zasługi P o l­
skie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
—  P iotra P iotrow icza P aw len - 
ko wieża.

N A S T Ę P N IE  rozpoczęła swe ob­
ra d y  u roczysta  w spólna sesja Wo­
jew ódzk iego  1 M ie jsk iego  K o m ite tu  
F ro n tu  Jedności N a rodu  oraz W o­
je w ó d z k ie j i  M ie js k ie j Rady N aro ­
d o w e j w  Szczecinie, w  k tó re j uczest 
n ic z y li ró w n ie ż  cz ło n ko w ie  W oje­
w ódzk iego  i  M ie jsk ie g o  O b yw a te l­
sk iego  K o m ite tu  O bchodów  Św ięta 
O drodzenia. O tw ie ra ją c  o b ra d y  prze 
w odn iczący W K  FJN , B udow n iczy 
P o ls k i Lu d o w e j, p ie rw szy  p rezyden t 
Szczecina, p ro f. d r P io tr  Zarem ba 
p rzyp o m n ia ł w iekopom ne  znaczenie 
M a n ife s tu  P K W N  d la  naszego na­
ro d u . Z aw arte  w n im  zadania w y ­
zw o len ia  k ra ju ,  odbudow y państw o­
wości p o ls k ie j i  zdobycia  przez na­
szą O jczyznę znaczącego m ie jsca 
c a  św iec i«  o raz p rzyw rócen ie  Ziem  
Z achodn ich  i  P ó łnocnych  do Ma­
c ie rzy , w y k o n a liś m y  z hono rem  — 
s tw ie rd z ił m ów ca.

Z  K O L E I g los zab ra ł I  sefcretar* 
K W  PZPR, p rzew odn iczący W  RN 
Janosz K ry c h , Po om ó w ie n iu  zna­
czen ia  w ie lk ie g o  M a n ife s tu  L ip co ­
wego d la  w szys tk ich  Po laków , 
3. B ry c h  p o w ie d z ia ł: „N a ró d  nasz 
z a p ła c ił ogrom ną o fia rę  k r w i  i  t r u ­
du  za p ra w o  do w o ln e j, sp ra w ie ­
d l iw e j L u d o w e j O jczyzny . W  walce,

8ra cy  i  zn o ju  re a lizo w a liśm y  idee 
la n lfe s tu  L ipcow ego, b u dow a liśm y 

Polskę  Ludow ą, tw o rz y liś m y  spo­
łeczność budow n iczych  s o c ja łis tyc *- 
tnej P o lsk i. . .  ,

T a k  b lisk ie  każdem u P o lak«w l-pa

Święto Odrodzenia 
na statkach PŻM

Z  O K A Z J I L ipcow ego  Ś w ię ta  no 
w szys tk ich  s ta tka ch  P o lsk ie j Że­
g lu g i M o rs k ie j p rze b yw a ją cych  w 
p o rtach  i  na m orzu  w c ią g n ię to  ga­
lę  flagow ą . O d b yw a ją  się także 
liczn e  spo tkan ia  i  w ieczo rn ice  o r ­
ganizow ane przez za łog i. T ra d y c y j­
n ie  J u t za k ła d y  p a tro n a ck ie  p rze ­
s ła ły  depesze z życzen iam i d la  m a­
ry n a rz y  z  o k a z ji Ś w ię ta  O drodze­
n ia . M . in , załoga m /s ..W łó k n ia rz ”  
o trz y m a ła  tycze n ia  od ZPO „O d ra ” .

M /s „M a n ife s t L ip c o w y ”  a k tu a ln ie  
z n a jd u je  się na redz ie  Ś w inou jśc ia . 
W  d n iu  św ię ta  na pok ładz ie  odbę­
dz ie  się uroczysta  akadem ia  z  ,u- 
d z ia łe m  ca łe j z a ło g i i  ro d z in  m a ry ­
n a rz y , a następn ie  ko n ce rt. M a ry ­
narze  o trz y m a li pozd row ien ia  od 
U rzędów  W ojew ódzk iego  ł  M ie js k ie ­
go w  Chełm ię- L u b e ls k im  — m ie ­
ście P K W N -u . O d w z a je m n ili się 
m ieszkańcom  Chełm a serdeczną de­
peszą.

Załoga m/s „H u ta  L e n in a ”  cum u­
ją c e j p rzy  Nabrzeżu C h e m ikó w  w  
Ś w in o u jśc iu , o trzym a ła  od k o le k ­
ty w u  k ie row n iczego  ko m b in a tu  H u ­
ta  L e n in a  depeszę, w  k tó re j obok 
gorących  h u tn ic z y c h  pozdrow ień  
p ro p o n u je  się im  p rzys tąp ien ie  do 
soc ja lis tycznego w spó łzaw odn ic tw a  
z k ra k o w s k im i h u tn ik a m i. K o m b i­
n a t t r a k tu je  s ta te k  ja k o  jeden z 
w y d z ia łó w  h u ty .

Z  o k a z ji 22 L ip ca  Rada Państwa 
nada ła  m a ryn a rzo m  1 p ra co w n iko m  
lą d o w ym  P 2M  36 odznaczeń pań­
stw ow ych . M. in . K rz y ż  O fic e rs k i 
O rd e ru  O drodzenia P o lsk i — S ta ­
n is ła w o w i M ac ie jew sk iem u  — d y ­
re k to ro w i Z a k ła d u  T ra m p in g u  Oce­
anicznego, a K rzyże  K a w a le rsk ie  
O rd e ru  O drodzenia P o lsk i K a z im ie ­
rz o w i B e rn lszo w l — I  m e chan iko ­
w i.  W ito ld o w i T a la rc z y k o w i — b. 
k ie ro w n ik o w i d z ia łu  p lanow an ia , 
e m e ry to w i, Jó ze fow i s tę b n lc k ie m u  
— k p t. ż. w ., g łó w n e m u  n a w ig a to ­
ro w i PŻM  oraz W ła d ys ła w o w i M a j­
ch ro w iczo w i — I I  m e ch a n iko w i, 
e m e ry to w i. P onadto  w ręczono 17 
odznak „Z a s łu żo n y  P ra c o w n ik  Mo­
rz a ”  o raz „ G r y fy  P om orsk ie ” . Me­
dale „Z a  o fia rn o ść  i  odw agę”  o trz y ­
m a li I  m echan ik  J e rzy  Łuś i  I I I  
o f ic e r  B a r t ło m ie j M a tia k  za u dz ia ł 
w  a kc ja ch  ra to w a n ia  lu d z i na m o­
rz u . '  (w it.)

t r io c ie  Ś w ię to  L ipcow e  je s t dn iem , 
w  k tó ry m  szczególnie m ocno uśw ia ­
d am iam y sobie ro z m ia r p rze b y te j 
d ro g i i  ogrom  zadań ja k ie  s to ją  
przed n am i. W yraża  je  p raw da  na ­
szych czasów, że P O L S K A  I  
S O C J A L I Z M  T O  J E D N O .  
To w  ram ach te j je d n o śc i u ksz ta ł­
to w a ła  się tożsamość po jęć O jczyz­
n y , państw a i  n a rodu . Nasz los 
Jest w  naszych rękach  i  p o tra f im y  
go ksz ta łto w a ć  p om yś ln ie  je d y n ie  
w  zespolen iu  w szys tk ich  p a tr io ty c z ­
n y c h  s ił pod przew odem  k la sy  r o ­
bo tn icze j, w o kó ł p ro g ra m u  i  p o lity ­
k i  P o ls k ie j Z jednoczone j P a r t i i  R o­
bo tn icze j, w  sojuszu z Z S L  i  SD. 
Z m ie n iliś m y  obraz po lsk iego  społe­
czeństwa, zespolonego dziś — ja k  
n ig d y  d a w n ie j — zasadam i rów noś­
c i i  sp ra w ie d liw o śc i społecznej, za­
sadam i ko ja rz ą c y m i tro skę  o do­
b ro b y t ogó lny i  je d n o s tk o w y  z dą­
żeniem  do zapew nien ia  każdem u 
cz ło w ie k o w i godnego m ie jsca  w 
lu d z k ie j zb io ro w o śc i” .

W  da lszym  c iągu swego w ys tą ­
p ien ia  I  se kre ta rz  K W  PZPR om ó­
w ił na jw iększe  dokonan ia  społeczen 
s iw a  Z ie m i S zczecińskie j w  m i­
n io n ym  S3-leciu p rzyp o m in a ją c  *e 
na te j p ra s ta re j P ia s to w sk ie j Z ie ­
m i s tw o rz y liś m y  dom  d U  m ilio n a  
P o laków , d ła  d rug iego  poko len ia  
P o laków . P odkreś la jąc znaczenie 
g o spoda rk i m o rs k ie j 3. B rych  
s tw ie rd z ił, że od podstaw  zbudo­
wano na Z ie m i S zczec ińsk ie j p rze ­
m ys ł s toczn iow y, nowoczesna f ł» t ł? 
ryb a cką , zm o d e rn izo w a liśm y i  roz­
bud o w a liśm y  Zespół P o n o w y  Szcze 
e in -S w in o u jśc ie  a f lo ta  PŻM zaw ija  
do  258 p o rtó w  św ia ta .

W ażną ro lę  w  społecznym  i  go­
spodarczym  ro zw o ju  re g io n u  ode­
gra ła  po d ję ta  *  In s p ira c ji B iu ra  
P o litycznego  KC PZPR  i  osobiście 
tow arzysza E dw arda  G ie rka  uch w a ­
la  R ady M in is tró w  o ko m p le kso ­
w ym  ro zw o ju  w o je w ó d z tw a  w  la ­
tach  1971—80. W je j  w y n ik u  w y b u ­
dow ano i  zm odern izow ano ta k ie  o- 
b ie k ty  ja k :  „D o ln a  O dra” , M orska 
S tocznia R em on tow a  w  Ś w in o u j­
śc iu . Z a k ła d y  P rzem ys łu  D z ie w ia r­
skiego „Ł u x p o l”  w  S ta rga rdz ie ,

Na Z ie m i S zczec ińsk ie j' w y tw a ­
rzane są p ro d u k ty  cieszące się 
uznan iem  na c a łym  św ięc ie : chem i­
ka lio w ce , Jachty pe łn o m o rsk ie , kon 
te n e ry , naw ozy w ie lo sk ła d n iko w e , 
sprzę t gospodarstwa dom ow ego o- 
raz w y ro b y  z ry b .

O m aw ia jąc  na jw ażn ie jsze  zadania 
na  na jb liższe  ła ta , I  se kre ta rz  K W  
PZPR po w ie d z ia ł: „N asz w spó lny 
dom  — Polska — lic z y  sa  to , co 
d ła  nas na jcenn ie jsze  — na  sw o ją  
m łodzież. Na w y d a jn ą  pracę  i  na ­
u kę  naszych synów  i  có re k , w ie r­
n y c h  tra d y c jo m  M a n ife s tu  L ip c o ­
wego, w zbogacających nasze d o k o ­
n a n ia  a m b ic ja m i i  en tuz jazm em  
m łodości. Z w ra ca m y  się do ro b o t­
n ik ó w  i  in ż y n ie ró w , m a ry n a rz y  i 
o fic e ró w  f lo ty ,  doke rów  i  te c h n i­
ków , ro ln ik ó w , agronom ów  i na ­
u czyc ie li, p ra c o w n ik ó w  n a u k i i  k u ł 
tu r y ,  do uczn iów  i  s tu d e n tó w  —■ 
u trw a la jc ie  to  w szys tko  co jes t do ­
robk iem  w aszych o jc ó w , u m a c n ia j­
cie siłę O jczyzn y , wzbogacajc ie  
w łasnym  udz ia łem  d z iedz ic tw o  Po­
ko le ń  P o laków .

P ersp e k tyw iczn ym  celem , do k tó ­
rego zm ierza p ro g ra m  p a r t i i  jes t 
zbudow anie ro zw in ię tego  społeczeń­
stw a socja lis tycznego. Oznacza to 
n ie  ty lk o  osiągnięcie  w ysokiego, 
nowoczesnego poziom u p ro d u k c ji i  
ko n su m p c ji dób r m a te r ia ln y c h . Roz 
w in ię te  społeczeństwo so c ja lis tycz ­
ne będzie rep rezen tow a ło  now ą ja ­
kość także w  zakresie  w a rto śc i i-  
deow ych i  k u ltu ra ln y c h , p e łn ie jsze j 
re a liz a c ji zasad sp ra w ie d liw o śc i spo 
łeczne j, dalszego zb liżen ia  do siebie 
k las i  w a rs tw  społecznych, rozsze­
rzen ia  d e m o k ra c ji so c ja lis tyczn e j, 
dalszego zacieśn ien ia  jednośc i 
państw  soc ja lis tyczn ych ; a także 
zacieśn ian ia  w spó łp racy  z postępo­
w y m i s ila m i św ia ta  w  w alce o u- 
trz y m a n ie  p o k o ju  i  ro z w ó j w sp ó ł­
p racy  m iędzy  pa ń s tw a m i o ró ż ­
n ych  system ach społecznych. Jest 
to  w ie lk i,  h u m a n is tyczn y  p rogram .

Z rea lizow ać go m ożna Jedynie 
wówczas, g d y  w  te j o lb rz y m ie j p ra  
cy  uczestn iczyć będą w szyscy Po­
lacy. W szyscy c i, k tó ry c h  c zyn y  1 
dążenia zw iązane są n ie ro ze rw a ln ie  
z p rog ram em  w y tyczo n ym  przez 
p a rt ię  z p rog ram em , k tó ry  s ta ł się 
p la tfo rm ą  d z ia ła n ia  F ro n tu  Jedno ­
ści N arodu.

Jesteśm y p rze ko n a n i, że w k ła d  
p ra cy  m ieszkańców  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego będzie nadal odpo­
w iada ł w yso k ie m u  szacunkow i i  
randze ja k ą  u zyska liśm y ju ż  w

dotychczasow ym  ogó lnona rodo w ym  
do ro b ku . S ta n o w im y  dziś, na za­
ch o d n im  k ra ń c u  P o lsk i środow isko  
społeczne p rezentu jące  Jedność ce­
ló w , dążeń i  a m b ic ji,  w  p e łn i z je d ­
noczone na na jszersze j społecznej 
p la tfo rm ie  — F ro n c ie  Jedności N a­
ro d u ” .

W  D Y S K U S JI głos za b ra li: Ed­
w a rd  S typ a  — d ź w ig o w y  H u ty  
„S zczec in ” , W ła d ys ła w  U k ra iń s k i 
— p p łk . W P, dzia łacz ZB oW iD , E - 
w a  C h lo n icka  — doc. dc hab. P A M , 
F ranc iszka  W olna  — ro ln iczka  z 
g m in y  C ho jna , Jan O sińsk i — p re ­
zes W ojew ódzk iego  Z a k ła d u  D osko­
na len ia  Zawodowego w  Szczecinie, 
Ire n a  K w ia tk o w s k a  — p racow n ica  
D om ów  T o w a ro w ych  „C e n tru m ” , 
F ranc iszek A n d rz e ja k  — o g ro d n ik  
oraz E m anue l J a k u b o w sk i — p ra ­
co w n ik  „E n e rgom on tażu ” . M ów cy 
p o d k re ś la li dum ę *  osiągnięć L u d o ­
w e j O jczyzn y  i  ro lę , ja k ą  w  ich 
losach odegra ł w ie ko p o m n y  M a n i­
fest L ip c o w y  P K W N  k ła d ą cy  pod­
w a lin y  pod budowę nowoczesnego 
państw a sp ra w ie d liw o śc i społecznej, 
państw a, k tó re g o  w szyscy obyw ate­
le m a ją  ró w n y  s ta r t-ż y c io w y . W ie­
le  u w ag i pośw ięcono ró w n ie ż  p re ­
zen tow an iu  zadań s to jących  przed 
społeczeństwem  Z ie m i S zczecińskie j 
i  po trzeb ie  rz e te ln e j, Jak na jlepsze j 
ich  re a liz a c ji przez w szys tk ich  łu ­
dzi p racy  Pom orza Zachodniego. Na 
zakończenie sesji pod ję ta  została 
Jednom yśln ie  uchw a ła , k tó rą  p u b li­
k a  je m y  osobno.

O B R A D Y  w s p ó ln e j ses ji W o je w ó dzk ie g o  i  M ie jsk ie g o  K o m i­
te tu  F J N  oraz  W o je w ó d z k ie j i  M ie js k ie j R ady N a ro d o w e j w  
Szczecinie. .

F o t.: Z . J o d k o w s k i

Lista odznaesanycBi
U C H W A ŁA  Bady Państwa za ' “ “ ' « Ś K S  

szczególne zasługi dła Po lski ¡.u d o w ej
Ludow ej w  33 rocznicę O dro- . . __
dzenia Polski odznaczeni zosta- spg ^"iista radziecki budujący osie- 
li; <łle domów *  Len in g ra d u .

ORDEREM  S Z T A N D A R U  P R A C Y  K R Z Y Ż E M  O F IC E R S K IM  ORDERU 
I  K L A S Y  O D R O D Z E N IA  P O LS K I

W ik to r  L u d w ik  Ł a cko rzyń sk i — Józef Rom an — p ra c o w n ik  W o je - 
p ra c o w n ik  W ojew ódzk iego  S zp ita la  w ódzk lego  Z w ią zku  S pó łdz ie ln i R o l-
Zespolonego, n ic z y c h  „Sam opom oc C h łopska  .

IV Konkurs „Do-Ro"
— rozstrzygnięty t

Stocznia 
Wars kiego 
nagrodzona
W A R S Z A W A . IV  O gó lnooo l- 

■ k i K o n k u rs  D o b re j R oboty  
zosta ł ro z s trz y g n ię ty . 20 bm , 
w  Pałacu R ady M in is tró w  w  
W arszaw ie o d by ło  s ię  w ręcze­
n ie  nag ród  zw ycięzcom . W  uro  
czystości w z ią ł u d z ia ł prezes 
R ady M in is tró w  — P io tr  Ja ro ­
szewicz.

Do u d z ia łu  w  IV  ko n ku rs ie  
«g łos iło  się 2a&l za k ła d ó w : p ro ­
d u k c y jn y c h  z ró żn ych  reso r­
tó w  i  branż, spó łdz ie lczych  
o raz us ługow ych. G łów na k o ­
m is ja  ko n ku rso w a  przyzna ła  
177 zak ładom  na g ro d y  1, I I  i  
I I I  $topnia.

G ra tu lu ją c  zw ycięzcom  p re ­
m ie r  P io tr  Jaroszew icz pod­
k re ś li ł,  że k o n k u rs y  „D o -R o ”  
tw o rzą  k l im a t s p rz y ja ją c y  po­
p ra w ie  ja ko śc i w sze lk iego  dzia 
łan ia , a tm osfe rę  powszechnego, 
społecznego 1 po lityczn e g o  po­
pa rc ia  d ła  do b re j, rz e te ln e j i  
w y d a jn e j p racy .

N astępu je  u ro czys ty  m om en t 
w ręczenia nag ród  p rze d s ta w i­
c ie lom  45 z a k ła d ó w  — d y re k ­
to ro m  i  I  sekre ta rzom  K Z  
PZPR, k tó re  zd o b y ły  nag rody  
I  s topn ia  i  t y tu ł  „Z a k ła d  Do­
b re j R obo ty ” . M . in .  nagrodę 
ł  t y tu ł  o trz y m a ła  S toczn ia  im . 
W arsk iego  w  Szczecinie.

U C H W A ŁA
Wspólnej Sesji Wojewódz­
kiego i Miejskiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu 
oraz Wojewódzkiej i  M iej­
skiej Rady Narodowej w 
Szczecinie z okazji Święta 

Odrodzenia Polski

DA T A  22 lip c a  1944 ro k u  stała 
się sym bolem  na rodz in  P o l­
s k i o ja k ą  w a lczy ło  i  do ja ­
k ie j dąży ło  w ie le  poko leń  

p o lsk ich  p a tr io tó w .
Dążenia wyzw oleńcze P o la kó w  zo­

s ta ły  uw ieńczone trw a ły m  i  p e ł­
n y m  powodzeniem  d z ię k i b oha te r­
s tw u  A rm ii R a d z ie ck ie j i  odrodzo­
nego W ojska  P o lskiego.

Pod przewodem  k la sy  ro b o tn i­
cze j i  je j  a w angardy  P o ls k ie j P a r t i i 
R obo tn icze j, a następn ie  P o lsk ie j 
Z jednoczone j P a r t i i  R obo tn icze j 
p o tra f i l iś m y  m ob ilizow ać społeczeń­
stw o do odbudow y k ra ju  i  zespalać 
do re a liz a c ji p rz y ję ty c h  zadań.

Z b u d o w a liśm y na Pom orzu  Z a ­
chodn im  szereg nowoczesnych za­
k ła d ó w . ro zw in ę liśm y  ro ln ic tw o , 
p o w o ła liśm y  do życ ia  wyższe uczel­
n ie . Budow ane w  S toczn i Szcze­
c iń s k ie j s ta tk i są znane ze śm ia­
ły c h  i  now oczesnych rozw iązań. Ze­
spó ł P o rto w y  Szczecin—Ś w inou jśc ie  
s łyn ie  ze s p ra w n e j obs ług i, a s ta tk i 
P o ls k ie j Ż eg lu g i M o rs k ie j d o c ie ra ją  
n ie m a l do każdego za ką tka  św ia ta .

Ż yc ie  p o tw ie rd z iło  słuszność za ło ­
żeń p ro g ra m o w ych  M a n ife s tu  L ip ­
cowego. K ra j nasz u zyska ł na leż­
n y  nam  a u to ry te t w  św iecie . Polska 
Lud o w a  sta ła  się naszym  w sp ó ln ym  
dom em , n a jw yższym  dobrem  w szy­
s tk ic h  Po laków .

W  budow ie  P o lsk i so c ja lis tyczn e j 
P o lska  Z jednoczona P a r t ia  R obot­
n icza  w  sojuszu ze Z jednoczonym  
S tro n n ic tw e m  L u d o w y m  i  S tro n n ic  
tw e m  D e m o kra tyczn ym  p rzew odzi 
w szys tk im  P o lakom  sku p io n ym  we 
F ro n c ie  Jedności N arodu.

W ytyczo n y  przez V I I  Z ja zd  PZPR 
p ro g ra m  dalszego dynam icznego roz­
w o ju  społeczno-gospodarczego k ra ­
ju  je s t p rog ram em  całego n a rodu .

Dziś naszym  n a jw a żn ie jszym  za­
d an iem . jes t ry tm ic z n a  rea liza c ja  
tego p rog ram u. Od jego  pom yślnego 
u rze czyw is tn ie n ia  zależeć będzie 
da lszy ro zw ó j naszej O jczyzny , 
w z ro s t do b ro b y tu  n a ro d u  i  a u to ry ­
te t  P o lsk i w  św ięc ie . .

Z w ra ca m y się z apelem  do spo­
łeczeństw a Z ie m i S zczec ińsk ie j, aby 
w zm ożoną pracą , n auką , w zorow ą 
służbą Polsce d a w a ło  dow ód u m i­
ło w a n ia  O jczyzny.

U c z c ijm y  godnie, w  poczuc iu  do ­
brze spełnionego obow iązku  wobec, 
O jczyzn y , zb liża jące  się nasze św ię­
to  — Ś w ię to  O drodzen ia  P o lsk i L u ­
d o w e j.

W O JE W Ó D Z K I 
I  M IE J S K I K O M IT E T  

FR O N TU  JEDNO ŚCI N A R O D U  
W O JE W Ó D ZK A  I  M IE JS K A  

R A D A  N AR O D O W A  
W  S Z C ZE C IN IE .

SZC ZE C IN , 20 L IP C A  1977 R.

S R EBR N A O D Z N A K A  ORDERU 
Z A S Ł U G I P O LS K IE J  RZEC ZYPO ­
S P O LIT E J LU D O W EJ

P io tr  P io tro w ic z  P a w łe n k o w ic *  —
specja lis ta  rad z ie ck i bu d u ją cy  osie­
d le  dom ów  z Len in g ra d u .

K R Z Y Ż E M  K A W A L E R S K IM  ORDE­
RU O D R O D ZE N IA  P O LS K I

K a z im ie ra  B o ro w ie cka  — d z ie n n i­
k a rk a  z „G łosu  Szczecińskiego” , 

W ło d z im ie rz  B u ja k ie w ic z  — p ra ­
co w n ik  Z a k ła d ó w  E nerge tycznych  
w  Szczecinie.

E dw ard  C iosk — renc is ta ,
F lo r ia n  D aniszew ski — dzia łacz 

ru c h u  robo tn iczego,
Jan D a ro w n y  — k ie ro w n ik  s ta tku  

pożarn iczego w  Zespole P o rto w ym  
Szczecin—Ś w inou jśc ie ,

Czesław D ąbkow sk i — e le k tro ­
m o n te r w  P rzeds ięb io rs tw ie  Sprzę- 
to w o -T ra n sp o rto w ym ,

Jan F igus — k p t. żeg lug i w ie lk ie j 
ry b a c k ie j w  P rzeds ięb io rs tw ie  Po­
ło w ó w  D a le ko m o rsk ich  1 U sług  R y­
back ich  „ G r y f ” ,

E dw ard  G ola — p ra c o w n ik  Z w ią ­
zku  S p ó łd z ie ln i R o ln iczych  „S am o­
pomoc C hłopska”  w  P yrzycach , 

M arian  J a sku lsk i — m o n te r w  
P rzeds ięb io rs tw ie  W odociągów  1 
K a n a liz a c ji w  Szczecinie,

Józef K o cko  — renc is ta .
W in c e n ty  K o ło d z ie jczyk  — p ra ­

c o w n ik  P K P  S zczec in -P ort C e n tra l­
n y ,

Zdz is ław  K opera  — p ra c o w n ik  Po­
m o rs k ie j D O KP,

W ła d y s ła w  K o śc ió łe k  — pracow ­
n ik  G o le n io w sk ie j F a b ry k i M eb li, 

M ich a ł L itk ie w ic z  — p ra c o w n ik  
Pom orsk iego  P rzeds ięb io rs tw a B u ­
d o w y  E le k tro w n i i  P rzem ysłu  w

W ładys ław  M a jc h ro w ic z  — re n c i­
sta, I I  m echan ik  z P o lsk ie j Ż eg lu ­
g i M o rsk ie j.

M ieczys ław  M a jk o w s k i — e m ery t, 
Bohdan O rlen  — dz ia łacz P o lskiego 
Z w ią z k u  E m e ry tó w . R encis tów  i  
In w a lid ó w .

W ła d ys ła w  O s tro w sk i — pracow ­
n ik  P rzeds ięb io rs tw a G astronom icz­
no-H and low ego  „K o n s u m y ” .

M a ria n  P ogodziński — p ra co w n ik  
O ddzia łu  P o lsk ich  L in i i  L o tn iczych  
..L o t” .

Teresą R oszk iew icz — p ie lę g n ia r­
ka  w  S zp ita lu  P K P ,

Leona rd  Sawoń — p ra c o w n ik  Po­
m o rs k ie j D O KP,

Eugeniusz S ta ch u rsk i — zaw ia ­
dow ca s ta c ji S zczec in -P od juchy, 

Tadeusz S tańczyk  — p ra co w n ik  
G m in n e j S p ó łd z ie ln i „Sam opom oc 
C h łopska”  w  Łobzie .

K a z im ie rz  S te g liń sk i — p ra c o w n ik  
W yd z ia łu  P rze tw ó rs tw a  Przedsię­
b io rs tw a  P o łow ów  D a le ko m o rsk ich  
i  U s ług  R yb a ck ich  „ G r y f ” ,

Józe f S tęp ień  — re nc is ta  ro ln ik , 
S tan is ław  Szczerba — p ra co w n ik  

P rzeds ięb io rs tw a B u d o w n ic tw a  R ol­
niczego w  Pyrzycach ,

A le ksa n d e r S zyszkow ski — p ra ­
c o w n ik  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i In w a ­
lid ó w ,

W ładys ław  W ró b le w sk i — m is trz  
w  Zak ładach  N a o ra w czych  T abo ru  
K o le jow ego  w  S targardz ie . 
Z Ł O T Y M  K R Z Y Ż E M  Z A S Ł U G I 

W anda B o ro ch . A n to n i B orow iec, 
Tadeusz B ro d n ic k i,  Leokad ia  B rz y k - 
cy . Józe f C ie rn ’ ach. Jan  D ębow ski, 
J e rzy  E lim e r. Bo les ław  G arbow sk i, 
K ry s ty n a  G onerko , Ryszard G ra- 
d z ik , Ja n iną  G rym iń ska , Jan  G u-

to w s k i, S tan is ław  K a rp . Józef K lic h , 
M a ria  K o tańska . M ich a ł K u c h a r­
s k i. M ic h a lin a  L ip iń s k a . H a lin a  M i­
chalska, W ładys ław  M ły n a rc z y k . 
S te fan  M oroz. W acław  P ta k . D anu­
ta  S to ińska , Je rzy  S troynow S k i. 
Ryszard Szczęsny, R obe rt Szereme­
ta . Eugenia Tom aszewska, Eugeniusz 
W a w ryn o w icz . W a le n tyn a  W ich - 
ro w ska . Jan  W ró b le w sk i.

SREBR N YM  K R Z Y Ż E M  Z A S Ł U G I

M ik o ła j B erezow ski. M arianna  
B ie liń ska . A n ie la  C a łus ińska . H en­
r y k  C h m ie lo w sk i, Ja n ina  Cbw ed- 
czuk. O ty lia  C ieślak, M a ria  Deda, 
M ich a ł Dom agała, Jan D o ro c la k . 
M ieczysław  D z ia tk ie w icz . M aria  
G a lion , Boles ław  G a rliń s k i,  Edw ard  
Huszczo. M a ria  Jacyna, B arba ra  
Ja nkow ska . M a ria  K a d y k ó w . S ta n i­
s ław  K ochanek , M a ria  K o ro ch , S y l­
w ia  Laskow ska, G era rd  Lemfce, 
Je rzy  Ł u czyń sk i, W ac ław  M a jo r, 
Jan M aterac, Jadw iga  M azuchow - 
ska. B e rn a rd  M o j. W ła d ys ła w  M u ­
szyńsk i, Józef O d o rsk i. K a z im ie rz  
O kopny, Ewa P ro n ic k a . S tefan 
S tank iew icz , K a z im ie rz  Staszewski, 
E dm und  S ta w iszyń sk i, W ik to r  S um i 
s ła w sk i, W ło d z im ie rz  S ledz ińsk i, 
M ieczys ław  W a rd z iń sk i, M e lan ia  
W rzesień, F ranc iszek  Z yg m u n t.

B R Ą ZO W Y M  K R Z Y Ż E M  Z A S ŁU G I
M a ria n  B ucbm an, Eugeniusz C y- 

d z ik , Teresa Dom ańska. W ło d z im ie rz  
G ra b o w sk i, E m anue l Ja ku b o w sk i, 
K a z im ie ra  K u lig ,  E dw ard  M aciuba. 
K o n ra d  M ą d ry . Je rzy  M ędrek , Da­
n u ta  M ianow ska. Bożena N iedźw ie - 
dzka, Ire n a  P ie trzyko w ska . M arek 
R ogoziński. S tan is ław a S kiba. W ie ­
sław  S o ko ło w sk i, W a le n ty  S urudo, 
E dw ard  Ś w ią te k , L u c ja n  Waż. M a­
r ia  W echm ann, Józef Z a le w sk i, Jan 
Z iębakow sk i.

P O S T A N O W IE N IE M  P rezy­
dium  W ojew ódzkiej Rady N aro­
dow ej w  Szczecinie, za zasługi 
dła Pomorza Zachodniego od­
znaką „ G ry f Pom orski” w yróż­
nien i zostali:
B o g u m iła  A n d rze je w ska , M a ria  B a l- 
cerow ska, H a lin a  B a rd in , Leszek 
B ie la kó w , Józe f B ie n ie k , Rozalia 
B o rko w ska , Józef B u łh a k . W acław  
B u rd u n , S te fan  C hw arśc ianek. W i­
ta lis  D oroża ła , Ire n a  D ziekan. W ła ­
dys ław  D ziw iszek, Tadeusz Iw a n łe c , 
Z o fia  Jackow ska, A n d rz e j Ja n e ck i. 
A lfre d a  K aszyńska . J a n in a  K az- 
dz ie rska , L u d w ik  K łu g ie w ic z , W ła ­
dys ław a  K n a jp , J u lia n  K o lenda , 
A lo jz y  K o n d y jo w s k i, Z o fia  K o n e fa ł. 
K a z im ie rz  K o rz e n io w s k i. W ładys ław  
K ra w ie c , Roma K u b ic ie l.  Helena 
K u k ia n , Z y g m u n t M a jk o w s k i. M ie ­
czysław  M azu r, Teresa M ie lca re k , 
B ro n is ła w  O leśn iew icz, S tan is ław  
P a w lic k i,  Jadw iga  P io tro w ska . Re­
n a ta  R om anow ska, Zenon R om ań­
s k i, Tadeusz R yban iec. W iesław a 
R zeczkowska, H e n ry k  S a lm onow icz. 
M ich a ł Salus, Czesław S aw lew icz, 
Jo la n ta  S iko rska , E dw ard  Skoczek, 
Leszek S kuza, M a ria  S o łtys , A n to ­
n i  S ko w ro ń sk i, H e n ry k  W a lb u rg , 
A n to n i W o jtk o , Józe f Z a rzyń sk i.

D E C Y Z J Ą  Ogólnopolskiego 
K om ite tu  F rontu  Jedności N a ­
rodu Odznaką Zasłużony D zia ­
łacz F rontu  Jedności Narodu  
w yróżnieni zostali:

Z o fią  C ha jnow ska, Z dz is ław  
C hm ie l. Zdz is ław  G a w ro ń sk i. Ta­
deusz G dak, W ies ław a Jach im ow icz , 
S te fan  M arsza!, Zdz is ław  M itk ie -  
w icz, Bogdan N e s te ru k , Eugeniusz 
Pociecha, Jan Roczeń, Z b ig n ie w  
S zy ro k i, W ito ld  Z a b ło ck i.

U W A G A  C Z Y T E L N IC Y !

N A S TĘ P N Y  numer „K urie ­
ra ”  ukaże się w  poniedziałek 
25 Upc<i o  zw y k łe j porze.
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S P O T K A N IE  L .  B R E Ż N IE W A  
Z  E. HO N EC KER EM

♦  Na K ry m ie  od b y ło  się 
p rz y ja c ie ls k ie  spo tkan ie  Le o ­
n ida  B reżn iew a z w ypoczyw a­
ją c y m  w  Z w ią zku  R adz ieck im  
E rich e m  H oneckerem . P o ru ­
szono szeroki w ach la rz  zagad­
n ień, nad  k tó ry c h  rozw iąza ­
n iem  p ra cu ją  K P Z R  i  SED.

o c h r o n a  Śr o d o w is k a

♦  P rzeds taw ic ie l s ta łe j m is ji 
P R L  w  genew sk ie j s iedzib ie  
O NZ z ło ży ł na ręce zastępcy 
sekre ta rza  w ykonaw czego E u­
ro p e js k ie j K o m is ji G ospodar­
cze j O NZ, J u r ija  P. Czesnoja, 
odpow iedź rządu  P R L  w  sp ra ­
w ie sposobu p rzyg o to w a n ia  i  
te m a ty k i e u ro p e js k ie j k o n fe ­
re n c j i  w  spraw ie  o ch rony  śro ­
dow iska .

O  W nurcie szerokiego dialogu dla pokoju ©  Wysoka ocena 
ze strony sojuszników i przyjaciół O  Zgodnie z duchem i literą 

Helsinek O  Nie można powstrzymać procesu odprężenia

Polska polityka zagraofeiiia
-  powód do dumy aaroda

C M in ister s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  P R L  E m il W o jta s z e k  
ro z m a w ia  z  p rz e d s ta w ic ie le m  P A  „ In te rp re s s ”)

♦  Z  in fo rm a c ji prasy am e­
ry k a ń s k ie j na tem a t bom by 
n e u tro n o w e j w y n ik a , że Pen­
tagon p la n u je  w yposażyć w  tę 
b ro ń  w o jska  N A T O  w  E urop ie  
zachodn ie j. Z astanaw ia jąc się 
nad w p ływ e m , ja k i  k ro k  ten 
m ó g łb y  w yw rze ć  na sytuac ję  
w  E urop ie , większość obser­
w a to ró w  zachodn ich  n ie  u k ry ­
wa obaw, te  p la n y  W aszyng­
to n u , do tyczące p ro d u k c ji bom 
b y  n e u tro n o w e j i  je j  rozpo­
w szechnian ia  w  E u ro p ie  za­
ch o d n ie j, mogą sko m p liko w a ć  
d ia log  W schód — Zachód i 
u je m n ie  w p łyn ą ć  na dalsze 
u trw a la n ie  procesu odpręże­
nia .

KURS D O LAR A

♦  K u rs  do la ra  na gie łdzie  
za chodn ion iem ieck ie j nadal 
soada. W  środę we F ra n k fu r ­
c ie  n/M enem  p łacono za do­
la ra  2,259 m a rk i,  co jest n a j­
niższym  w  h is to r ii ku rse m  te j 
w a lu ty .

P Y T A N IE : Aktyw ność Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludow ej 
w zakresie odprężenia i wszel­
k ich działań na  rzecz pokoju i 
rozbrojenia cieszy się od w ielu  
la t  uznaniem  ze strony innych  
państw  —  europejskich i spoza 
naszego kontynentu. Czy ostat­
ni okres daje podstawę do po­
tw ierdzen ia  ta k ie j opinii?

Ropociąg aiaskański
W A S ZY N G TO N  P A P . K o le jn a  

a w aria  ropoc iągu  e laskańsk iego  «o- 
s ta ła  usun ię ta  we w to re k  w ieczorem  
czasu m ie jscow ego. W c iągu dnia 
c ięża rów ka  na ładow ana m a te ria ła ­
m i b u d o w la n ym i z rob iła  w y rw ę  w  
ru rze  i  p rz e p ły w  ro p y  trzeba b y ło  
n a tych m ia s t w strzym ać. P oczą tk i 
p racy  św ieżo oddanego do u ży tku  
ropoc iągu  są dość pechowe. N ie ­
daw no w sku te k  e k sp lo z ji ropa  nie 

p ły n ę ła  n im  przez 10 dn i.

O D P O W IE D Z: Polska rzeczyw iście  
zdoby ła  sobie szacunek i  uznan ie  
w  św łecłe  d la  sw e j ko n se kw e n tn e j 
d z ia ła lnośc i na rzecz p o k o ju , um o­
c n ie n ia  bezpieczeństwa, ro zb ro je n ia  
i  ró w n o p ra w n e j w spó łp racy . O sta t­
n i  o k res  w  p e łn i po tw ie rd za  to  
t ra d y c y jn e  zaangażowanie P o ls k i i 
m ilo  je s t m i to  s tw ie rd z ić  w  prze ­
d edn iu  naszego św ię ta  narodow ego. 
W yra ża  się to  ożyw io n ym  d ia log iem  
p o lity c z n y m  ja k i p ro w a d z im y. L is ta  
w iz y t I  sp o tkań  je s t długa.- Jestem 
p rze ko n a n y , i t  nasze społeczeństwo 
— śledząc ja k  zawsze, naszą dz ia ­
ła lność m ię dzyna rodow ą , zna n a j­
w ażnie jsze a n ieb . R ozm ow y n a ­
szych p rzyw ó d có w , k o n ta k ty  p o li 
tyczne  i  ko n s u lta c je  w  sposób 
k o n k re tn y  p rz y c z y n ia ją  się do roz­
w o ju  w szechs tronne j w spó łp racy  z 
pańs tw am i e odm ie n n ych  u s tro jach  
w op a rc iu  o zasady poko jow ego 
w s p ó łis tn ie n ia  i  posuw a ją  naprzód 
spraw ę u trw a le n ia  p o ko ju  i  odp rę ­
żenia. Ż yw ą dz ia ła lność p ro w a d z i­
m y  w O N Z. W ysoko ją  ocen ił se­
k re ta rz  g e n e ra ln y  K u r t  W aldhe im  
w  czasie sw e j n ie d a w n e j w iz y ty  
w Polsce. Także w  in n y c h  o rg a n i­
zac jach  m ię d zyn a ro d o w ych  c z y n i­
m y  w szystko  co w  nasze j m ocy dla 
zapew nien ia  p o ko ju , sp raw ied liw ego  
u łożen ia  w sp ó łp racy  gospodarczej, 
n a u ko w o -te ch n iczn e j i  k u ltu ra l­
ne j. Nasze delegacje na spo tkan iu  
w B e lg radz ie  i  na negocjac jach  w 
spraw ie og ran iczen ia  zb ro jeń  w

PO 38 la ta c h  u k ry w a n ia  się w  p iw n ic y  w łasnego  do-mu ic y -  
szedl na  ś w ia t ło  dz ienne  P ro ta s io  M o n ta lv o  M a rt in , b u rm is trz  
h iszpańskiego  m ias teczka  C e rc e d illa  za rzą d ó w  re p u b lik a ń s k ic h .  
M a r t in  żaczął się u k ry w a ć  w  1939 ro k u  po zakończen iu  h isz ­
p a ń s k ie j w o jn y  d o m o w e j w  o baw ie  p rzed  re p re s ja m i ze s tro n y  
faszys tó w .

N A  Z D J Ę C IU : P. M . M a r t in  czy ta  gazetę, po  raz p ie rw szy  w  
n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h . (C A F — UP1)

W yrok w tzw. 
procesie

sztokholmskim
BO NN PAP. W D uesseldorfie  za­

p a lił w y ro k  w  tzw . procesie 
sz tokho lm sk im . Sędziow ie skaza li na 
d o żyw o tn ie  w ięz ien ie  oskarżonych o 
zabó jstw o i  p rze trzym yw a n ie  za­
k ła d n ik ó w  czte rech  cz łonków  an a r­
ch is tycznego lew ack iego  ug ru p o w a ­
n ia  pn. ..Kom ando H olgera M einsa” . 
k tó rz y  w k w ie tn iu  1975 r . opano­
w a li Ambasadę R l N  w  S z to kh o l­
m ie, b io rąc  ja k o  z a k ła d n ikó w  13 
p ra co w n ikó w  am basady. D w o je  z 
n ich  pon ios ło  śm ie rć  z rą k  napast­
n ik ó w .

O skarżen i dom aga li się z w o ln ie ­
n ia  a w ięz ień  zachodnio-n iem ieckich 
26 te rro ry s tó w  należących do g ru ­
py Baader — M e in h o f. W napadzie 
w zię ło  udz ia ł 6 te rro rys tó w , je d ­
nakże S t. n ich  zostało za b itych  w  
Czasie sz tu rm u  na ambasadę.

W ie d n iu , w spó ln ie  z ZSRR i  in n y ­
m i p a ń s tw a m i s o c ja lis tyczn ym i, 
czyn ią  w y s iłk i i  wnoszą is to tn y  
w k ła d  w  zapew nien ie  pom yślnego 
przeb iegu  ty c h  rozm ów , k tó re  zo 
staną — w ie rz y m y  w to  — zakoń­
czone p o z y ty w n y m i w y n ik a m i. 
W spom nia łem , że nasze społeczeń­
s tw o  śledzi uw ażn ie  naszą d z ia ła l­
ność. C zu jem y to , ja k  ró w n ie ż  fa k t, 
że na ró d  p o lsk i udz ie la  pe łnego i  
je d n o lite g o  poparc ia  naszym  w y s ił­
kom .

P Y T A N IE : Wiadom o, że sacze 
golną wagę przyw iązuje nasz 
k r a j  do tego, co rozpoczęto 
przed dwom a la ty  w  H elsin ­
kach. Belgradzkie spotkanie, 
które jest pośrednim  ogniwem  
kontynuacji „ducha H elsinek”, 
wzbudza żywe zainteresowanie  
polskiej opin ii publicznej. Co 
pan, panie m inistrze, sądzi o 
te j sprawie?

O D P O W IE D Z: Cieszę się, że spo t­
ka n ie  w  B e lgradzie  wzbudza żywe 
za in te resow an ie  p o ls k ie j o p in ii p u ­
b liczn e j. Jest to  zresztą zrozum ia łe . 
N aród  nasz, ja k  m a ło  k tó ry ,  do­
św iadczy ł nieszczęść i  tra g e d ii w o j­
n y . N aród  nasz ma pełne p raw o 
w idz ieć  w  A kc ie  K o ń co w ym  K B W E  
uw ieńczen ie  w ie lo le tn ic h  w y s iłk ó w  
P o lsk i, ZSRR i  in n y c h  k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h , a także re a lis tycz ­
n ych  s ił na Zachodzie o rozpoczę­
cie procesu odchodzenia od k o n ­
f ro n ta c j i  i  przechodzenia do k o n ­
s tru k ty w n e j w sp ó łp racy  i  w spó lne­
go poszuk iw an ia  d róg  i  sposobów 
u trw a le n ia  p o ko ju  na  naszym  k o n ­
tynenc ie . .

P Y T A N IE : Jak pan m inister 
ocenia szanse tych sił, k tóre  —  
zwłaszcza w  ostatnim okresie 
—  próbują różnym i metodami 
przeciw działać procesom odprę­
żeniowym?

O D P O W IE D Z: Proces odprężenia 
n a p o ty k a ł zawsze na pew ne opo ry  
ze s tro n y  ty c h  s ił,  k tó re  n ie  pogo­
d z iły  się z kon iecznością  odejścia  
od p o l i ty k i z im n e j w o jn y  i  p o lity ­
k i z p o zyc ji s iły . W  o s ta tn im  o k re ­
sie o b se rw u jem y w zros t w ys iłkó w  
ze s tro n y  ty c h  s ił, co Jest zapewne 
próbą ich  odpow iedz i na . w idoczny 
i  znaczny postęp w p o lityce  odp rę ­
żenia. S iły  m ilita ry ś ty c z n e  i  odw e­
tow e w R FN  d a ją  p o now n ie  znać 
o sobie, w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  za­
chodn ich  p row adzona je s t kam pa­

n ia  prasowa p rzec iw ko  państw om  
so c ja lis tyczn ym , k tó ra  przypom ina  
najgorsze schem aty z wczesnych 
la t  50. T w o rzy  się n ie k ie d y  psy­
chozę zagrożenia ze s tro n y  k o ­
m u n izm u , co ma - usp ra w ie d liw ić  
nowe z b ro je n ia , a ty m  sam ym  na ­
rzuc ić  św ia tu  n o w y , kosz tow ny 1 
n iebezpieczny w yśc ig  zb ro jeń . Ob­
se rw u je m y  ró w n ie ż  p ró b y  sw o is te j 
in te rp re ta c j i 'A k tu  K ońcow ego przez 
ty c h , k tó rz y  zapom ina ją  o podsta­
w ow ych  zasadach tego dokum en tu  
ta k ic h  ja k  n ie in g e re n c ja  w  we­
w nę trzne  sp ra w y  in n y c h  państw . 
Jestem  p rzekonany , że proces od ­
p rężen ia  je s t n ie o d w ra ca ln y  i  m i­
m o że s iły  an tyodp rężen iow e  m o­
gą go k o m p liko w a ć  od eza3a de 
czasu, n ie  mogą go je d n a k  po­
w strzym ać. Obecnie n ik t  rozsądny, 
k to  zna re a lia  współczesnego św ia­
ta , n ie  może p rzec iw s taw ić  odp rę ­
żen iu  in n e j k o n s tru k ty w n e j a lte r ­
n a ty w y .

Rozmowę przeprowadziła  

M ałgorzat« W A S IL E W S K A

Prezydent Tifo
odwiedzi ChRL

W E D Ł U G  doniesień agencji z 
Belgradu, rzecznik M S Z  SFRJ, 
M irk o  Kalezić potw ierdził, że 
prezydent Josip Broz T łto  uda 
się do Pekinu w  sierpniu br.

W  odpowiedzi na pytanie w  
te j sprawie postawione podczas 
cotygodniowej konferencji p ra ­
sowej rzecznik naw iązał do daw  
niejszego oświadczenia, które -— 
ja k  podkreślił —  nie demento­
w ało in form acji, iż prezydent 
Jugosławii w  sierpniu odwiedzi 
kolejno Zw iązek Radziecki, 
K R L -D  i ChR L.

Po katastrofie
w kolumbijskiej kopalni

..by jaśniej widzieć przyszłość
(D okończen ie  ze s tr .  1>

jł rontem spokojnej egzystencji każdego ©bywotela. Szczególnie
£  lata obecnej dekady —  lała siedemdziesiąte —  przyniosły pod
m tym względom olbrzymie, powszechnie znane osiągnięcia so-
i  cjalno-bytowe ludności. Wśród nich: decyzje zapewniające
0 zrównanie w prawach pracowników fizycznych I umysłowych,
0 powszechne ubezpieczenie wsi polskiej, zwiększenie pomocy
1 materialnej dla rodzin, szczególnie wielodzietnych, otoczenie
0 opieką matki i dziecko, przedłużenie urlopów macierzyńskich,
1 itp., itd. Obecnie trwają przygotowania do uchwalenia przez
0 Sejm ustawy w sprawie emerytur i rent dla rolników, co ozna-
X cza dalsze pogłębienie opiekuńczej roli państwa w stosunku
X do jego obywateli.
X Uświadomienie sobie c o  d z i e ń  łych funkcji państwa jest
1 obowiązkiem każdego z nas. Obowiązek ten jest prostym na-
0 stępstwem tego, że państwo —  to właśnie my. Będąc b i o r-
0 c a m i różnorodnych dóbr —  powinniśmy jok najbardziej wy-
a dajną i solidną robotą pomnażać nasz wspólny majątek. Stale
a  dążyć  do dynamizowania gospodarki polskiej. Od tego zależy
0 bowiem nasz dalszy postęp, zainicjowany przez VI I V,l Zjazdy
0 partii. Mamy obecnie wszelkie warunki po temu, oby wspólnie
0 sprostać zadaniom stawianym przez nowoczesny etap rozwoju.
ę „Państwo jest silne świadomością mas" —  to słynne zdanie 
0 Len na w pełni znajduje uzasadnienie w dniu dzisiejszym na-
0 szej Ludowej Rzeczypospolitej. Znalazło to wyraz w niedaw-
0 nym posiedzen:u Komitetu Centralnego PZPR, poświęconym
0 sprawom ideologicznym. „Zadania partii w pogłębianiu socja­

listycznej świadomości I patriotycznej jedności narodu" —  na­
kreślone przez VII Plenum KC —  stanowią niezwykle cenne za­
rysowanie zasad demokracji socjalistycznej, łączącej organicznie 
p r a w a  i o b o w i ą z k i  obywateli. Praca wytwórcza —  jako 
wyraz współczesnego patriotyzmu, jako wzbogacanie material­
nych fundamentów państwa —  wiązać się powinna z uczestnic­
twem w zarządzaniu krajem. Z  inspirowaniem poczynań władz, 
z ich oddolną kontrolą —  na wszystkich szczeblach.

Aktywność i pogłębianie demokracji socjalistycznej, której 
gwarantem i siłą przewodnią jest nasza partia —  daje możność 
dyskutowania I rozwiązywania „we własnym gronie" wszyst­
kich, najtrudniejszych polskich problemów. We własnym gro- 
n e  —  oznacza to: w gronie całego narodu, wszystkich Po­
laków.

W 33 LATA od Manifestu Lipcowego jedność Polaków i siła 
demokracji socjalistycznej stanowią skuteczną zaporę przeciw 
wszelkim usiłowaniom siania ziarna niezgody, frustracji, odwra­
cania uwagi od najważniejszych dia narodu zadań. Zadania te 
—  to przede wszystkim przyspieszenie rozwoju naszej eko­
nomiki, zwiększenie budownictwa mieszkaniowego, rozwój rol­
nictwa, zwłaszcza hodowli i poprawa zaopatrzenia. Dążymy do 
tego wytrwale i w sposób zorganizowany. Jedność, dyscyplina, 
konstruktywna krytyka, stałe pogłębianie kontroli społecznej —  
oto socjalistyczne metody szybszego marszu naprzód.

O tych metodach i o naszych głównych celach powinniśmy 
pamiętać na co dzień, aby co rok —  odmierzając nowy etap 
naszej historii —  mieć nowe źródła satysfakcji osobistej, pły­
nącej z umacniania roli i pozycji Ojczyzny.

BUENOS A IR E S  PAP. J a *  dono­
szą z B ogoty  p rze rw ana  została ak­
c ja  ra tow n icza  w  ko p a ln i w ęgla 
kam iennego V illa  D iana w  pob liżu  
m iasta  Am aga w  pó łnocno-w schod­
n ie j części K o lu m b ii.  Jak  ju ż  po­
daw a liśm y, w  k o p a ln i te j 14 bm . 
n a s tą p ił w ybuch  gazu. W  w y n ik u  
k a ta s tro fy  zg inę ło  114 g ó rn ik ó w . 
Przypuszcza się, że w  czasie eks­
p lo z ji, w  ko p a ln i zn a jdow a ło  sie 
150 osób. i T " ' ^ r

O św iadczenie k o lu m b ijs k ie j Kon­
fe d e ra c ji p racy  o s tro  po tęp ia w łaś­
c ic ie li ko p a ln i za n ieprzestrzegania 
n o rm  bezpieczeństwa oraz  za p ró b y  
u n ikn ię c ia  odpow iedz ia lnośc i za ka ­
ta s tro fę , będącą następstw em  cięż­
k ic h  w a ru n k ó w  p ra cy  1 życ ia  gó r­
n ik ó w  z A m ag i. K o n fe d e ra c ja  za­
żądała od rządu 1 przeds ięb io rców  
m a te ria lnego  zabezpieczenia rodz in  
po leg łych  g ó rn ik ó w . 350 dz ieci s tra ­
c iło  o jc ó w  i  pozbaw ionych  zostało 
ś ro d kó w  do życia.

Japońscy rybacy
wyłowili potwora

T O K IO  P A P . Prasa japońska  opu­
b lik o w a ła  w  środę a te le w iz ja  uka­
zała na ekranach zd jęc ia  po tw ora  
ja k ie g o  w  k w ie tn iu  w y ło w ił ja p o ń ­
s k i tra w le r  ry b a c k i w  m orzu  w 
p o b liżu  w yb rzeży  N o w e j Ze land ii. 
P o tw ó r o d łu g ie j szy i m ia ł 10 m  
d ługośc i. Po s fo to g ra fo w a n iu  w rz u ­
cono go z po w ro te m  do m orza, po­
n iew aż zn a jd o w a ł się w  s tan ie  ro z ­
k ła d u  i  fe to r  b y ł n ie  do w y trz y ­
m an ia .
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przyg n a ła  m n ie  na ten  — ja k  w ó w ­
czas m ów iono  — DizŁki Zachód. 
M ia łe m  pom agać w  w y d o b y w a n iu  
za to p io n ych  s ta tk ó w  1 robo tach  
czerpa lnych . N ie  p rzypuszczałem  
n a w e t, że zostaną tu  przez nastęo- 
ne trzyd z ie śc i la t. Zaczęła się je d ­
n a k  praca, k tó ra  w c iągnę ła  m n ie  
bez reszty . R ozpoczęliśm y budow ę 
Basenu G órn iczego, oczyszczaliśm y 
to r  w o d n y  z w ra k ó w , p o g łęb ia liśm y. 
N a p rz y k ła d  w yd o b yc ie  s łynnego 
„A n d re s a ’*...

— Podobno za toną ł z d u żym  ła ­
d u n k ie m  złota?

— T a k ie  k rą ż y ły  legendy, k tó re  
— ja k  się okazało — n ie  za w ie ra ­
ły  źdźbła p ra w d y . Sam  zresztą b y ­
łe m  w e w n ą trz  „Ą p d ro s a ” .

— Pod wodą?
— T a k . W  M a ryn a rce  W o je n n e j 

zdoby łem  u p ra w n ie n ia  i  często scho_ 
d z iłe m  na dno ka n a łó w  czy to ru  
w odnego, b y  p rzep row adzić  eksper­
tyzę.

— A  co z „A n d ro s e m ” ?
— Le ża ł w  Basenie G ó rn iczym . Je 

go w yd o b yc ia  po d ję ła  się f irm a  
ho lenderska . Po p ó ł ro k u  z rezy­
g n o w a li. W tedy  do p ra cy  p rzystą -

D Z IS IE JS Z Y M  gościem  w  naszej p i l i  n as i fachow cy . Z b u d o w a li pon- 
ka w ia re n ce  je s t S ta n is ła w  sa la , to n y  c y lin d ry c z n e  ł  w ra k  się pod- 
g łó w n y  spec ja lis ta  do sp raw  n a u k o - n iósł.
w o -te ch n iczn ych  U rzędu M orsk iego  — W yobrażam  sobie radość..
W Szczecinie. Do n iedaw na  pan Sa- — K a ż d y  dz ień  w  szczec in ie  za- 
la  b y ł n a cze ln ik ie m  W yd z ia łu  T o -  p isyw a ł się ja k im ś  sukcesem. C ie- 
r ó w  W odnych. szy liśm y się w szyscy bo przecież

—- M a pan te raz  znacznie sp o ko j- odżyw a ło  p o rto w e  m iasto. P am ię- 
B iejszą pracę. ta m  p ie rw szy  h o lo w n ik . N a zyw a ł

—- O , ta k . N ie  budzę się ju ż  o s ię N „P a w ”  ł  b y ł ty lm oko łow cem . 
c z w a rte j na d  ranem  z g łow ą p e ł- O grom na, szeroka b a lia  z potężną 
ną  zm a rtw ie ń  i  p rob lem ów . T o r  m aszyną parow ą. Podobno p ły w a - 
w o d n y  m iędzy Szczecinem  a S w i-  ła  k ie d yś  w  K o n g u , a le  n a w e t n ie  
no u jśc ie m  przes ta ł spędzać md sen w ie m , ja k im  cudem  znalazła  się w  
z pow iek . Szczecinie. F a k t, że by ła . Do S w i-

— Rzeczyw iście  ty le  i  n im  k ło -  no u jśc la  p ły n ę ło  się ty m  h o lo w n i-  
po tów ? kaem osiem  godzin . P am ię tam  u ru -

W  „Kurierowej” kawiarence

Delegat z Gdyni
— Bez to ru  o  o d p o w ie d n ie j g łę ­

bokości ta k  spe cy ficzn y  p o r t m o rs k i 
ja k  nasz n ie  m ó g łb y  n o rm a ln ie  
fu n k c jo n o w a ć . T rzeba stale o  n ie ­
go dbać, pogłębiać. W szys tk im  w y ­
da je  się na p rz y k ła d , że na  Zale­
w ie  n ic  się n ie  dz ie je . A  tam  k rz y ­
ż u je  się k i lk a  rzek. Szczególnie 
p rz y  p ie rw sze j b ra m ie  w ys tę p u je  
duże zam ulen ie . M u s ie liśm y  posta­
w ić  w  ty m  m ie jscu  p ró g  d ła w ią cy  
p rze p ływ y .

— Z a jm o w a ł idę pan  ty m  przez 
trzyd z ie śc i la t...

— I  w ła śc iw ie  n ie  rozsta łem  się 
*  tą  p ro b le m a tyką . W  sw e j p racy  
z a jm u ję  się n ią  nada l, choć Już 
pod in n y m  ką tem . Poza ty m  w  
w o ln y c h  ch w ila c h  sp isu ję  sw o je  
dośw iadczenia. P ow stan ie  w  ten  
sposób h is to r ia  to ru  wodnego.

— Z na  go pan zapewne doskonałe.
— K a ż d y  k ilo m e tr . W  czte rdz ie ­

s ty m  s ió d m ym  dosta łem  delegację 
z G d y n i na t r z y  m iesiące. P rze d łu ­
żano ją  bez p rz e rw y  i  w ła śc iw ie  
n ie  odw o łano do te j po ry . Zosta­
łe m  w  Szczecinie na zawsze.

—  U rze k ło  pana m iasto?
— B y ło  zu pe łn ie  inacze j. Śm iesz­

na spraw a, a le  k o n ie czn ie  ch c ia ­
łe m  zobaczyć Szczecin. W  szkole 
nau czyc ie l g e o g ra fii o p o w ia d a ł cu­
da o n a dod rzańsk im  grodz ie . W  ro k  
po w o jn ie  p rz y je ch a łe m  tu  i  w ró ­
c iłe m  rozcza row any  do G d yn i. O ka­
leczone m iasto  w yg lą d a ło  strasznie. 
D ecyz ja  p e łn o m o cn ika  rządu  znów

chom ien ie  l i n i i  p ro m o w e j do 
S zw ecji...

— K ie d y  to  było?
— W  czerw cu czterdziestego siód­

mego. M iędzy  T re lle b o rg ie m  a Ś w i­
n o u jśc ie m  k u rs o w a ły  t r z y  p ro m y  
szw edzkie 1 nasz „K o p e rn ik ” .

— D uży b y ł ruch?
— M a ły . M am  tu  zanotow ane, że 

na p rz y k ła d  w  trz e c ie j dekadzie  ma 
ja  1948 ro k u  p rz y p ły n ę ło  do Św i­
no u jśc ia  148 osób, zaś o d p łyn ę ło  
124 pasażerów. P ro m y  za b ra ły  2 750 
to n  eksp o rto w ych  to w a ró w .

— Czy pam ię ta  pan L ipcow e  Sw ię 
to  w  cz te rdz ies tym  siódm ym ?

— N ie  m ia ło  ta k  p ię k n e j o p ra w y  
ja k  teraz. Rocznicę M a n ife s tu  
P K W N  ś w ię to w a liśm y  w  zupe łn ie  
in n y c h  w a ru n ka ch . R adośnie, ale 
S krom nie, bo b y liś m y  orzecież na 
dorobku .

— N ie b y ł on ju ż  w te d y  ta k i m a ­
ły -

— T o  zasługa w szys tk ich , k tó rz y  
w te d y  tu  b y li.  P ra co w a liśm y  n ie  
p y ta ją c  — za Ile , czy n adgodz iny  
będą zapłacone. M ie liś m y  dość tu ­
ła c z k i, c ieszy liśm y się z w o lnośc i, 
ro zsm a ko w a liśm y się w  p ra c y  d la  
m iasta  i  d ia  siebie. Tego zaanga­
żow an ia  i  zapa łu  n ie  da się opo­
w iedz ieć. D z ię k i te m u  s ta w a liśm y 
się a k ty w n y m  oś ro d k ie m  m orsk im . 
G d yn ia  nam  zazdrościła  re a liz a c ji 
bardzo śm ia łych , czasem n a w e t r y ­
z yko w n ych  d ecyz ji. Nasze a m b ic je  
s ta ły  się szczecińską rzeczyw is toś­
c ią , dużym  zespołem  po rto w ym .

(Jas}

Opowieści szczecińskich uiic

Fot.: Z. Jodek owski

Plac Odrodzenia
JE Ś L I m ów im y o charak­

terystycznych szczeciń­
skich placach, jednym  

tchem  w ym ien iam y dw a: G run ­
w a ld zk i i  Odrodzenia. P ie rw ­
szy za jm uje  poczesne m iejsce  
w  najnowszej h istorii m iasta —  
na n im  odbyła się pierwsza po 
w yzw oleniu  polska m anifesta­
cja, drugi —  pozostaje jakb y  w  
cieniu swego w ielk iego sąsiada, 
choć jest n iem nie j w ażnym  
ogniwem  tej sam ej trasy.

Ten okrągły traw iasty  klom b  
w  środku m iasta jest ponad 
w szelką wątpliw ość a rch itek to ­
niczną kopią paryskiego Place 
de Renaissance, ty le  że w  ska­
l i  1 do 3. Budowniczowie sece­
syjnego śródmieścia Szczecina 
pragnęli ja k  na jb ardzie j upo­
dobnić je  do Paryża. M im o  dru  
zgocącej k lęski pod Sedanem  
moda na  P aryż  i F rancję  k ró ­
low ała  w  całej Euroipie.

Do dziś żyw a jest pogłoska, 
że szczecińskie ulice i  place —  
te  k tóre  wytyczono do­
p iero  pod koniec X I X  
w ieku  —  zapro jektow ał s łyn ­
ny  Haussm ann, ten sam  
k tó ry  p ro jek tow a ł paryskie ale­
je  i  place. B rak  jedn ak  w  do­
kum entach historycznych po­
tw ierdzen ia  te j wiadomości, 
trudno ustalić rów nież czy Haus  
smann przebyw ał k ied yko l- 

Iw ie k  w  Szczecinie. Bez w ątpie­
n ia  jest natom iast to, że tw ó r-  

| ca szczecińskiego śródmieścia

by ł w  P aryżu  i  dobrze poznał 
tam tejszą architekturę.

N ieprzypadkow a jest ró w ­
nież nazwa placu, dla nas m a­
jąca  podwójne skojarzenia. W  
Szczecinie odzyskanym  po w ie­
kach, w  k tó rym  odrodziło się 
32 lata  tem u polskie życie, m u­
si być plac o te j nazwie. N ie  
bez znaczenia jest też fa k t, iż  
bliźniacze place P aryża  i  Szcze­
cina m a ją  dokładnie tę  samą 
nazwę;

Ostatnio plac Odrodzenia nie' 
w yglądał na jp iękn ie j. Ściany 
secesyjnych kam ienic domaga­
ły  się renow acji w ięc i  tu  do­
ta r li  tynkarze. T e j jesieni wszy 
stkie  dom y w okół placu zaczną 
jaśnieć świeżym  tynkiem . S tu­
letn ie  czynszówki —  m łodnie­
ją-

W arto  p rzyjrzeć się p ie rw ­
szym  pocztówkom z w izerun ­
k iem  placu Odrodzenia. D rze w ­
k a  rosnące nie opodal restaura­
c ji „Żeglarska” są dw a razy  
mniejsze, na ulicach w idać je ­
dynie pieszych przechodniów, 
tra m w a j i  ciężarów ki. A n i je d ­
nego samochodu osobowego... 
To  nam uzm ysław ia skalę do­
konań Po laków , dorobek tych  
32 la t , pozwala lepie j zrozum ieć  
sens nazw y tego placu.

P rzy  p l. Odrodzenia zachował 
się w  zupełnie  p rzyzw oitym  sta 
n ie  jeden z na jb ardzie j stylo­
w ych lo k a li —  „Żeglarska” . N ie  
cieszył się nigdy zby t dobrą

sław ą. Zresztą —  nie w nętrze  
sal, n ie  kuchnia n aw et czy ja ­
dłospis stw arza ją  atm osferę re ­
s tauracji, ale bywalcy.

T a  skrom na dziś i  cicha „Że­
g larska” by ła  daw n iej nocnym  
lokalem , rzeczywiście chętnie  
uczęszczanym przez żeglarzy z 
obcych m órz... W tedy to plac  
O drodzenia huczał gw arem  od 
zm roku do białego świtu . N ie  
by ł to jednak akura t ten gw ar, 
k tó ry  lu b ili okoliczni m ieszkań­
cy.

W  latach 60 najm odnie j­
szą szczecińską k aw iarn ią  była  
„Jagódka” w łaśnie przy pl. 
Odrodzenia. P rzybran i w  ja k  
najwęższe k raw a tk i, opięte na  
łydkach  poreięta, nylonowe ko­
szule o m aleńkich ko łn ierzy­
kach młodzieńcy, spotykali się 
tu  z panienkam i w  kloszowych  
spódnicach, a potem coraz kró t 
szych m in i. Jedli pyszne lody, 
p ili czarną kaw ę i  s łuchali w ią ­
zanek popularnych tw istów  od­
gryw anych na tutejszym  fo rte ­
pianie...

O nowoczesności „Jagódki” 
nie decydowały jednak smacz­
ne lody, kaw a  ani tw ist —  lecz 
oryginalny kształt sali. i je j 
tzw . w ystrój.

P lac Odrodzenia staje się 
dziś nobliw ym  m iejscem, choć 
pozostaje ruch liw ym  i  ludnym  
punktem  m iasta. Stąd wszędzie 
jest blisko.

(ław)

ZNANA jesł już powszech­
nie decyzja Prezydium Rzą­
du, upoważniająca Komisję 

Planowania przy Radzie Ministrów 
oraz ministra finansów do przy­
znania środków, dzięki którym 
będzie można m. in. rozpocząć bu­
dowę drugiej, tok bardzo potrzeb­
nej przeprawy mostowej w śród­
mieściu. W  fen oto sposób Trasa 
Zamkowa wchodzi na plan.

Mów? się o niej —  arteria ży­
cia. Rzeczywiście bez fej trasy nie 
ma mowy o dalszym, dynamicz­
nym rozwoju miasia, komunikacji 
między lewym a prawym brzegiem 
Odry i całego transportu kołowe­
go. Most Długi słał się za ciasny, 
a jego siara konstrukcja trzeszczy 
już pod naporem tysięcy samo­
chodów przejeżdżających tędy 
każdego dnia nie kończącymi się 
sznurami.

Trasa Zamkowa ma być nowo­
czesna arterią szybkiego ruchu, 
ładnie wkomponowaną w tereny 
portowe. Zacznie się od Mostu 
Portowego, dalej będzie prowa­
dziła estakadą nad Łaszłownią, 
nowym mostem przez Odrę i da­
lej ui. Wyszaka do pl. Hołdu 
Pruskiego. Za mostem na Parnicy 
będą zjazdy z estakady łączące 
ją z ul. Gdańską, podobne bez­
kolizyjne skrzyżowanie przewi­
dziano z arterią nadodrzańską.

Koncepcja Trasy Zamkowej po­
wstała w Biurze Studiów i Pro­
jektów Rozwoju Przestrzennego

Trasa Zamkowa

Z D J Ę C IE  p rz e d s ta w ia  f ra g m  e n t m a k ie ty  T ra s y  Z a m k o w e j. N a  p ie rw s z y m  p lo n ie  —  m ost 
i  w ę ze ł k o m u n ik a c y jn y  na  s k r  z y ż o w a n iu  z  a r te r ią  nad od rza ń ską .

Województwa, zaś projektowa­
niem technicznym zajmą się spe­
cjaliści z Biura Projektów Budow­
nictwa Komunalnego. Prace te 
moją być zakończone w drugim 
kwartale przyszłego roku. Gene­
ralnym projektantem jest mgr inż. 
Andrzej Sternicki.

Od wykonawców Trasa Zamko­
wa będzie wymagała dużego wy­
siłku, wiedzy, doświadczenia i do. 
brej organizacji robót. Niektórzy 
uważają, że Trasa Łazienkowska 
była łatwiejsza w realizacji. Tam 
bowiem mosfy i wiadukty miały 
kilkaset metrów długości, nato­
miast szczecińska arteria komuni­
kacyjna będzie niczym innym, jak 
jednym wielkim obiektem mosto­
wym o długości 2,5 km .'

Esłakada nad terenami porto­
wymi wykonana zostanie z żel­
betu, zaś most z konstrukcji sta­
lowej. Auiorzy koncepcji nadali 
mu efektowny, nowoczesny wy­
gląd. Co ciekawe, będzie on o- 
party wyłącznie na brzegach Od­
ry, bez żadnych dodatkowych 
podpór.

Warto też przypomnieć, że na­
zwę nowej szczecińskiej arterii 
wymyślili Czytelnicy „Kuriera". W  
wyniku ogłoszonego konkursu or- 
ganizłorzy otrzymali 250 propozy­
cji, z których największą liczbę 
głosów otrzymała właśnie Trasa 
Zamkowa.

(¿as)
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fflHDE m szczecin
„Warski” : 

stawka na jakość 
i nowoczesność
T Ę  S T O C Z N IĘ  zna ją  już  

dziesiątki a rm atorów  na 
całym  święcie. Znakom i­

te jednostki budowane w  „W a r-  
skim ” p ływ ają  pod wielom a  
banderam i świata i rozsław iają  
po mon-zach i oceanach dobre 
wnię szczecińskich p ro jek lan -

BUDOWALIŚMY od podstaw: port, stocznię, przemysł. Rozwinęliśmy naukę i kul­
turę. Odbudowaliśmy ze zniszczeń miasto, o którym mówi się dziś: tu zaczyna się 
Rolska.

Mamy się czym pochwalić w kraju i za granicę. W  cięgu 33 lat istnienia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej piękniała i bogaciła się Ziemia Szczecińska. Budowane 
w „Warskim" statki, wyroby kilkudziesięciu fabryk, (loty armatorów szczecińskich 
rozstawiają nasze województwo. Dorobiliśmy się znakomitej kadry specjalistów, 
umiejących wykonać najtrudniejsze zadania, nie obawiających się ryzyka ! ekspery­
mentów; robotników, inżynierów, techników, ekonomistów. Słowem —  ludzi dobrej 
roboty. Ich praca rozwija nasze miasta i cafy region.

tów  i stoczniowców. N a jw ię k ­
szym szlagierem światowego  
przem ysłu okrętowego stała się 
ostatnio licząca -12 sztuk seria 
słynnych ju ż  chem ikaliow ców , 
która zebrała sporo pochwał w 
k ra ju  i  za granicą.

—  CO w yróżnia naszą stocz­
nię *  grona podobnych zakła ­
dów w  Polsce? —  z tym  pyta­
niem  zw racam y się do szefa 
biura  pro jektow o-konstrukcyj­
nego stoczni, posła ' na Sejm  
P R L, dra inż. Jerzego Piskorza- 
«Nałęckiego.

—  Myślę, że aktyw ne  posau- 
„kiw anie coraz nowszych i  a - 
trakcy jn ie jszych  wyrobów, k tó ­
re  m ogłyby znaleźć zbyt na ryn  
kach k ra jow ym  i zagranicz­
nych. Od w ielu  la t budujem y  
coraz nowocześniejsze i bardziej 
skom plikowane technicznie ty ­
py statków  •  wysokim  świato­
w ym  standardzie wyposażenia. 
N ie  są one zbyt w ie lk ie  pod 
względem  nośności, bowiem  o- 
graniczają nas param etry  po­
chylni „W u lkan” i „O dra”, 2a 
to m ają  wysoką wartość. Je­
den ty lko  chem ikaliow iec czy 
też pro-m pasażecsko-samocho- 
dowy równa się pod tym  wzglę  
dem zbiornikow cow i o nośno­
ści 150 tys. D W T. „W arski”, 
znacznie wcześniej n iż inne sto­
cznie polskie, wyspecjalizow ał 
się zatem  w budowie jedno­
stek o wysokiej wartości.

—  „W S ZE C H O C E A N  jest w 
stanie zaspokoić w szelkie po­
trzeby ludności w  zakresie za­
sobów biologicznych, surowco­
w ych, energetycznych, a jed ­
nocześnie zbliżyć ku sobie po­
szczególne k raje , jako  droga 
w odna” —  hasło to przyśw ie­
ca m in i-w ystaw ie  zorganizowa­
nej w  h a llu  biura...

—  N IE P R Z Y P A D K O W O . Od 
dawna budujem y sta tk i nauko­
wo-badawcze i w  te j dziedzinie  
także się ju ż  w yspecjalizow ali­
śmy. S tanow ią one zatem  do­
bry wstęp do konstruow ania i 
budowania jednostek oceano- 
techniczmych, służących do ba­
dań żywych i nieożywionych za 
sobów morza. A  w ięc do w ie r-

_ ćeń, w ydobyw ania m inerałów , 
do przeprowadzania inżyn ier­
skich prac podwodnych na du­
żych głębokościach. Jednostki 
te muszą być przy tym  tak w y ­
posażone, by zdaln ie  sterowane  
urządzenia mogły —  w  razie  
konieczności —  zastąpić czło­
w ieka.

W  te j c hw ili jesteśmy czoło­
w ym  św iatow ym  producentem  
chem ikaliowców, w  1980 r. bę­

dziem y dzierżyć prym at w  bu­
dowie prom ów pasażersko-sa­
mochodowych, zaś w latach o- 
siemdziesiątych chcemy zasły­
nąć w świeeie jako  zakład w y ­
tw arzający najnowocześniejsze  
statki specjalistyczne z  dziedzi­
ny oceanotechniki.

Stąd idą 
w świat...

K AŻDEGO ro k u  z a w ija  do na­
brzeży Szczecina i  Ś w in o u j­
ścia średn io  pięć tys ię cy  
s ta tkó w . P rzyw ożą one d ro b ­

nicę, rudę , a p a ty ty , fo s fo ry ty , d re w  
no egzotyczne, k o n te n e ry . C um u ją  
tu  je d n o s tk i k ilk u d z ie s ię c iu  bander 
św iata. W  ty m  ro k u  do ke rzy  na­
szego zespołu portow ego prze ładu ją  
oko ło  23 m in  to n  to w a ró w , a w ięc 
n iem a l połowę m asy, k tó ra  przeeho 
dzi przez k ra jo w e  bazy m orskie . 
Obsłużą także  oko ło  3 m lii to n  ła ­
d u n kó w  tra n z y to w y c h  — n a jw ię c e j 
w śród p o lsk ich  po rtów .

Szczecin — je d y n y  w  k ra ju  p o rt 
o cha rak te rze  rzeczno -m orsk im , za­
czął o s ta tn io  w yzysk iw a ć  k o rzyśc i 
p łynące z tego dogodnego położe­
n ia  geograficznego. B a rk i coraz 
częściej w łącza ją  się do jego  ob­
s ług i, tra n s p o rtu ją c  obecnie O drą 
U  proc. p rze ładow yw anych  tu  to ­
w arów , g łó w n ie  w ęg ie ł, rudę , apa­
ty t y  i fo s fo ry ty .

W  d ru g ie j części zespołu — Ś w i­
n o u jśc iu  — rosną spec ja lis tyczne 
nabrzeża: „ Ś w i- I I I ” . baza prze ładun 
k u  su row ców  chem icznych  o raz 
„S w l- IV ”  — d ru g i w ie lk i p o r t w ę­
g łow y. W przysz łośc i d o ke rzy  tego 
re jo n u  obsłużą 25 m in  to n  ła d u n ­
ków , zwłaszcza m asow ych, bow iem  
od la t  sp e c ja lizu ją  się w  p rze ładun ­
kach  ty c h  w łaśn ie  to w a ró w . Z  ko­
le i Szczecin je s t po rtem  ba rd z ie j 
u n iw e rs a ln y m , bow iem  oprócz m a­
só w k i o b s łu g u je  się tu  d robn icę , 
a os ta tn io  ró w n ie ż  l k o n te n e ry , w  
ro k u  p rzysz łym  ruszy budow a no ­
w e j bazy k o n te n e ro w e j na O stró ­
w k i G rabow sk im , p rze ładunek  po­
je m n ik ó w  w y d a tn ie  się zatem  u- 
ępraw n i.

— M Ó W IĄ C  o specyfice naszego 
zespołu pod k re ś lić  trzeba, że o s ta t­
n io  m am y dość znaczne osiągnięcia 
w  obsłudze w ie lk ic h  m asowców — 
m ó w i g łó w n y  d yspozy to r ZPS K az i 
m ie rz  S m olsk i. — Po p rzekazan iu  do 
e k sp lo a ta c ji Nabrzeża C hem ików  w 
p ow sta jące j bazie chem iczne j, a jes t 
ono  najgłębsze w  Polsce, m ożem y 
w Ś w in o u jśc iu  roz ładow yw ać ju ż  
oceaniczne s ta tk i o nośności do 70 
tys . DW T. A  zatem  do Nabrzeża 
C hem ików  cu m u ją  „P a n a m a xy ” , z 
k tó ry c h  p rzy  pom ocy dźw igów  p ły  
w a jących  w ydobyw a  się to w a ry  
bezpośrednio na b a rk i.  S koro  o in ­
now ac jach  m ow a, dodam , że ja k o  
p ie rw s i w  k ra ju  p o d ję liśm y  k o le j­
ne p ró b y  —• obsługę s ta tkó w  bez­
pośrednio na redzie  w  Ś w inou jśc iu . 
P 2 M -o w sk ie  masowce: „T u ro s z ó w " 
i  „B e łc h a tó w ”  b y ły  o d lich to w yw a n e  
w odleg łości 22 m li od lą d u ! Ope­
ra c ja  to  sko m p liko w a n a , ale ry z y k o  
się op łac iło .

Zespół P o rto w y  Szczecłn-Swinou.1- 
ście, w ydaw ać b y  się m ogło, n ie  
ró żn i się n iczym  szczególnym  od

pozosta łych  p o rtó w  k ra jo w y c h . P ra ­
cu je  tu  Jednak znakom ita , w yspe­
c ja lizow ana  ka d ra , k tó ra  b ije  re ­
k o rd y  p rze ładunkow e , k tó ra  pode j­
m u je  d z ie s ią tk i ekspe rym en tów  o r­
g a n iza cy jn ych  i  eksp lo a ta cy jn ych , 
n ie  o b aw ia jąc  się p rzy  ty m  ryzyka .

Stolica
mody młodzieżowej
PR Z E M Y Ś L  odzieżowy ma 

w naszym mieście długo­
letn ie  i  bogate tradycje. 

To właśnie „D ana” była jedną  
z pierwszych fa b ry k  uruchomio 
nych po w ojnie  w  Szczecinie. 
Powstała znacznie później je j 
młodsza siostra „O dra” szybko 
zyskała ró w n ie  dobrą m arkę i 
sławę czołowego producenta  
ubiorów chłopięcych.

D zięk i obydwu zakładom : 
ubierającej dziewczęta —  „Da­
n ie” i specjalistce od dżinsów  
„O drze” —  Szczecin n ie  bez ra ­
c ji nazyw any jest w  naszym  
k ra ju  stolicą m ody młodzieżo­
w ej. A  choć n ie ła tw o  jest spros­
tać wym aganiom  niezw ykle  
chłonnego i wym agającego ryn­
ku  młodzieżowego, nazwa zobo­
w iązuje!

N ie  ma chyba żadnej now in­
k i, żadnego szlagieru mody, 
k tóry  by n ie  znalazł odbicia w  
produkcji obydwu fabryk. Szcze 
golnie „D ana”, od praw ie  10 
lat specjalizująca się w  szyciu 
dla dziewcząt, m a na swoim  
koncie setki pięknych, w yją tko ­
wo udanych i trafionych w  a k ­
tualną modę wzorów odzieży.

D ziesiątk i nagród i wyróżnień, 
m edale zdobywane na targach 
krajow ych i międzynarodowych, 
są m iarą  sławy zdobywanej 
przez szczecińskie zakłady odzie 
żowe. W  pam ięci naszej zaś po 
zostają wciąż ubiory, których  
ukazanie sie na wystawach skle 
powych w yw oływ ało zaintere­
sowanie i  popyt. N iezw ykle po­
pularne ubrania młodzieżowe z 
„O dry” , tzw. „battle-dress”, 
dżinsy, szyte ju ż  nie ty lko  z 
teksasu i arizony, ale i z te j na j­
m odniejszej tkaniny ścieralnej, 
kolekcja  sukienek, garsonek i 
spódnic z tweedu („złota” ko­
lekcja  z „D any”, bo za tę serię 
zakład zdobył aż k ilka  w yróż­
nień na K ra jow ych  Targach Po­
znańskich), piękna kolekcja su­
kienek z surowej bawełny roz- 
szywanej grubą koronką, mod­
ne niegdyś „bananówki” (dłu­
gie spódnice z ukośnych k li ­

nów), szyte już w  tym  roku  
suknie z tkan iny  ścieralnej —* 
to ty lko  n iew ie lka  część z boga­
tego w zornictw a obydw u fa ­
b ryk, zyskującego zakładom  sła 
wę i dobrą m arkę.

W  tym  roku „O dra” uszyje 
ponad 1,2 m in sztuk odzieży. 
Będą to ubrania sportowe, ale  
przede w szystkim  dżinsy, w  tym  
sporo z tkan iny  ścieralnej. 
Zakład  m a właśnie otrzymać ko 

Tejrtą partię  tego im portow ane­
go na razie m ateria łu  i będzie 
szył ju ż  nie ty lko  spodnie, ale 
i kom plety: spodnie i kam izelk i. 
A ktua ln ie  przygotow uje się tu 
nowe propozycje wzornicze, bo 
urucham iana jest w k ra ju  pro­
dukcja tkan iny  ścieralnej i  
„O dra” będzie jednym  z głów­
nych odbiorców tego bardzo 
modnego m ateriału.

W  „D anie” —  choć lato w peł 
n i —  zaczyna się ju ż  sezon je­
sienno-zim owy. Na taśmy pro­
dukcyjne wchodzą ubiory z no­
wej kolekcji: bezrękaw niki z 
tkan iny  ścieralnej, spódnice i 
kam ize lk i, sukm e-płaszcze rów ­
nież z teksasy ścieralnego, po­
nadto —  różnego rodzaju bluz­
k i, garsonki, w izytow e kreacje, 
słowem: wszystko to, co na j­
modniejsze, co każda z dziew ­
cząt chciałaby mieć w  swojej 
szafie.

Szybkie i smaczne 
dania

J U Ż <xi w ie lu  la t  nasze m iast« 
jes t s to licą  po lskiego ry b o ió w  
s tw a  dalekom orsk iego . T rudno  
się te m u  d z iw ić : w  reg ion ie  roz 

w ija ją  się bardzo p rężn ie  i  szybko 
dw a najlepsze w  k ra ju  ko m b in a ty  
po łow o w o-p rze tw órcze  — PPDiUR 
„ G r y f ”  w  Szczecinie i  PPDIUR 
„O d ra ”  w  Ś w inou jśc iu .

Ja k  le p ie j w yzyskać surow iec 
ry b n y , zw iększyć o fe rtę  ryn ko w ą , 
u ła tw ić  pan iom  dom u obróbkę  ryb  
oraz p rzygo tow an ie  szybkiego 1 
smacznego dania? Na te py tan ia  
s ta ra ją  się znaleźć odpow iedź p ra ­
co w n icy  „O d ry ” . W b ieżącym  ro ­
k u  zak ład  ten  przekaże do sk lepów  
450 ton  kie łbasek 1 ham burge rów  
ry b n y c h  w y tw a rza n ych  z farszów.

Farsze — to  obecnie św ia tow y 
sz lag ier w  p rze tw ó rs tw ie  ryb n ym . 
P ro d u k u je  się je  w  ZSRR, Japo­
n ii,  Kanadzie, W ie lk ie j B ry ta n ii 1 
w ie lu  Jeszcze państw ach św iata. 
Do grona ty c h  p roducen tów  p rzy ­
s tąp iła  osta tn io  także l  „O d ra ” . 
Z a n im  je dnak  zakład dosta rczy ł na 
ry n e k  pierwsze p a rtie  k ie łbasek 1 
h a m burge rów , na u ko w cy  ze Szcze­
c iń s k ie j A ka d e m ii R o ln icze j pod 
k ie ru n k ie m  p ro f. dxa hab. E dw ar­
da K o łakow sk iego  p rzep row adz ili

se tk i d łu g ic h  1 żm udnych  p ró b  
techno log icznych .

—■ A  po tem  w  części ha U k o n ­
serw  i  a rn  i w ygospodarow a liśm y m ie j 
sce i ruszy ła  p ro d u k c ja  — m ó w i 
techno log  z „O d ry ”  m gr inż. U r­
szula P araybu t. — Na rasie w y ­
tw a rza m y  ty lk o  te  dw a  a so rtym en­
ty .  w  przyszłości je d n a k  będzie 
ic h  znacznie w ięce j. S pecja lną ha­
lę  p rze tw ó rs tw a  fa rszów  ju ż  w y b u ­
d o w a liśm y, trw a  Jej wyposażanie. 
Docelowo produkow ać się tu  będzie 
aż S tys . ton  ty c h  w yrobów  i  to  
n ie  ty lk o  a m orszczuka i  m a k re li, 
ja k  obecnie. Czego może się po nas 
spodziewać konsum ent?  Farszów w  
konserw ach *  ró żn ym i sosami, róż­
n y c h  k ie łbasek podw ędzanych, pa­
ró w e k  ry b n y c h  w  puszkach i  w ie ­
lu , w ie lu  jeszcze in n y c h  w yro b ó w .

O BECNIE farsze p rodukow ane są 
w  przeds ięb io rs tw ie , je d n a k  p rzepro 
wadzono ju ż , udane p ró b y  w y tw a ­
rza n ia  tego surowca na tra w le ra ch , 
bezpośrednio w m orzu. N ie będzie 
przesadą je ś li pow iem , że w y ro b y  
*  fa rszów  będą jedną z n a jw a ż n ie j­
szych dziedzin  dz ia ła lnośc i „o d rz a ń ­
skiego”  p rze tw órs tw a . Jesteśmy te ­
raz k ra jo w y m  p ion ie rem , je dnak  
nasze w y ro b y  zyska ły  ju ż  uznanie 
w  oczach k lie n tó w  i  k ie łbaska  ,,o- 
d rzańska”  idz ie  ja k  woda. O sta tn io  
uzyska liśg iy  w  kon ku rs ie  N O T -ow - 
s-kirn I  nagrodę.

Nieodzowne 
dla budownictwa
TA K  ja k  niegdyś m urarka  

nie mogła obyć się bez 
cegły j  fcielni, tak dziś —  

w dobie w ie lk ie j p łyty  i goto­
wych elem entów prefabrykow a­
nych —  symbolem nowoczesne­
go budow nictw a stają się strze­
liste żurawie.

F a bryka  Maszyn Budow la­
nych „Zrem b-Fam abud” jest 
k ra jo w ym  potentatem  w  pro­
dukcja takich dźwigów. Saczeeiń 
skle żu raw ie  pracują na tysią­
cach budów w naszym k ra ju  i  
za granicą. Nowoczesne, coraz 
większe i doskonalsze, zyskują  
fabryce zasłużoną dobrą m arkę.

Szczeciński zakład, który w  
.ubiegłym  roku obchodził 20-le - 
cie działalności, a w tedy właś­
nie obliczono, że od początku 
swego istnienia przekazał od­
biorcom ponad 3,5 tys. dźwigów, 
zaczynał karierę  od produkcji 
niew ielk ich żu raw i ŻB-45A . Z  
czasem rozszerzano asortym ent 
i ry n k i zbytu- N a Listę zagra­
nicznych kontrahentów  wpisały  
się: Czechosłowacja, N R D , W ę­
gry, Rum unia, Kuba, Ind ie , 
W ietnam  i  Iran . W  zakładzie  
zaś zaczęły powstawać nowe 
typy dźwigów: ŻB-80, ŻB-80W , 
Ż B — 173/100 i ŻB-120. N a jw ię k -  

• szy m i  najdoskonalszym dotąd 
dziełem konstruktorów  i .p ra ­
cowników  „Fam abudu” są żura­
w ie  ŻB-125T80 —  kolosy, któ­
re  debiutow ały w  W arszawie  
przy wznoszeniu Ściany Wschód 
niej, przystosowane do wzno­
szenia 16-kondygnacyjnych  
obiektów.

O grom ne po trzeby  dynam ican ie  
ro zw ija jącego  się w  naszym  k ra ju  
budow n ic tw a  zadecydow ały  o tym , 
że w  o s ta tn ich  la tach  zrezygnow ano 
na pew ien czas z ekspo rtu  szcze­
c iń sk ich  żu ra w i, a choć fa b ry k a  
w  ciągu trzech  la t  p odw o iła  swą 
p ro d u kc ję , zapadła decyz ja  o roz­
budow ie . a w ła śc iw ie  o budow la 
od podstaw  nowego „F a m a b u d u ". 
Jeśli w ięc w  ty m  ro k u  zakład o - 
puśei 350 dźw igów , to  ju ż  w  ła tach  
następnych  — po ukończen iu  in ­
w e s ty c ji p rzy  u l. C u k ro w e j, dokąd 
przeniesie  się „F am abud”  — rocz­
n ie  będzie się w y tw a rz a ło  oko ło  
700 żuraw i.

Powstaną też now e ty p y  żu raw i. 
We w spó łp racy  z fra n cu ską  f irm ą  
P o fa in  zak ład  będzie p ro d u ko w a ł 
nowoczesne d ź w ig i samcwzńoszące, 
przystosow anę do b u dow n ic tw a  
m aksym a ln ie  wysokiego. W  s ie rp n iu  
tego ro k u  szczeciński zakład w y ­
śle p a rtię  ta k ic h  żu ra w i budow ­
n iczym  osiedla m ieszkaniowego dla 
p ra co w n ikó w  H u ty  „K a to w ic e " .

Postępująca rozbudow a n ow e j fa ­
b ry k i ńa C u k ro w e j — a w  n ie k tó ­
ry c h  o b iek tach  ruszy ła  ju ż  tam  
p ro d u kc ja  — zn ó w  pozwala m yśleć 
o pod jęc iu  eksportu . W ty m  ro k u  
w ięa 100 żu ra w i sprzedam y R um u­
n ii,  w  p rzysz łym  zaś — gdy oprócz 
żu ra w i &B-75/100 produkow ane  będą 
też d źw ig i l ic e n c y jn e  741 CS oraz 
o lb rzym ie  te leskopow e d ź w ig i ZB - 
-125/180 — fa b ry k a  rozszerzy swoje 
r y n k i zby tu .

M a ria  G R O C H O W S K A  
A. W IĘ C K O W S K A -M A C H A Y

Zdjęcia:
Zbfcm ew  J O D K O W S ttl
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K O S T IU M Y  k ą p ie lo w e  bi 
k iM  zap inane  z baku  są w  
ty m  ro k u  n a jm odn ie jsze .

(C A F — A P )

Zoologiczny ogród
owadów

B E ZK R Ę G O W C E  stanowią 94 
proc. w szystkich gatunków  zw ie  
rzą t żyjących na naszej plane­
cie. Spośród nich 33 proc. to sta 
wonogi —  owady, skorupiaki, 
pajęczaki. M im o tego w  ogro­
dach zoologicznych na całym  
świecie skorupiaki nie są za­
zw yczaj reprezentowane.

W  M uzeum  H istorii N a tu ra l­
nej w  Waszyngtonie utworzono  
oddzielny oddział z kolekcją ży­
w ych owadów. Zna jdu je  się tu ­
ta j ponad 100 gatunków stawo­
nogów —  k ilk a  tysięcy osobni­
ków . Wśród nich są różne ga­
tu n k i koników  polnych, kara lu ­
chów, pszczół, a także liczne ga 
tunk i egzotyczne, ja k  trop ika l­
ne żuki, m otyle, te rm ity . U m ie­
szczone są one w  specjalnych  
przezroczy® tych pom i es zcze -
niach, um ożliw iających ogląda­
nie, gdzie stworzono im  w aru n ­
k i zbliżone do naturalnych.

...TY NAD POZIOMY
Nie t r u d n o  z a u w a ż y ć  iż sta

ty tytuł tej pozycji jest dziś nie 
co „na wyrost" (gdyż do niedzie­
li mamy jeszcze kilka dni, tak że 
można by raczej mówić o memo- 
riałoch świątecznych), ale temat 
zasadniczy jest —  by tak rzec —  
na każdg okazję. Porozmawiamy 
dziś bowiem o m ł o d o ś c i .

Oczywiście zdoję sobie sprawę 
z tego jak, w gruncie rzeczy, zba- 
nalizowcsny to temgt, i jakie nie­
sie on ze sobą niebezpieczeństwa 
dla piszącego. Otóż o młodości 
można bowiem, a często tok też 
się i czyni, bardzo górnolotnie i 
bardzo sztampowo zarazem, moż­
na też zawsze „podeprzeć się" 
Wieszczem czy też znaleźć ze sto 
innych równie godnych i stosow­
nych cytatów. Można też na od­
wrót —  w tonacji minorowej, w 
aurze starczych narzekań i sensa­
cji rodem z magla.

Właściwie trudno dziwić się is­
tnieniu takich schematów, gdyż 
młodość (i nierozerwalłfie z tym 
pojęciem związane - pokrewne —  
młodzież), od wieków stanowi te­
mat znajdujący się stale w kręgu 
zainteresowań ludzkich, przy czym 
szczególnie upodobały go sobie 
dwie dziedziny, obie jakże prze­
możny wpływ na nasz sposób my­
ślenia wywierający —  scientia i 
ars. Można by tu sypać przykłada 
mi jak z rękawa, ale najefektow­
niejszym wydaje mi się uosabia­
jący ścisły związek wiedzy i sztu­
ki „casus doktora Faustusa". Mó­
wiąc krótko i poważnie: młodość 
to temat-rzeka, zaś zastępy auto­
rów których zafascynował, ciągną 
się od starożytności po nosze cza­
sy i każdy właściwie może zna­
leźć w stosownym „opusie" to co 
mu się akurat zamarzy. Nie bę­
dzie też przesadą jeśli stwierdzi­
my, że jest w owym temacie pe­
wien motyw stale powracający. 
Będzie nim owe młodości „moco­
wanie się ze światem", będzie o- 
we „niebo w płomieniach", bę-

♦  Pionierom -  aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

A R ZĄ D  po s ta n o w ił zwołać 
do Szczecina w  d n iach  7, 8 i  9 
w rześn ia  I I I  Z jazd  P rzem ys łu  
Z iem  O dzyskanych . O brady 
Z jazdu  zapoznają społeczeń­
stw o z dotychczasow ym i osiąg 
n ię c ia m l w  odbudow ie  1 p ro ­
d u k c j i  p rzem ys łu  Z iem  Za­
chodn ich  o raz usta lą  p la n y  1 
w y tyczn e  na d ru g i r o k  re a li­
za c ji 3 -le tn iego  p la n u  in w e s ty  
cy jnego . O b ra d y  Z ja zd u  odby­
w ać się będą w  w ie lk ic h  sa­
lach  M uzeum  M orsk iego , gdzie 
o s ta tn io  przyspieszono tem po 
ro b ó t re m o n to w o -b u d o w la ­
nych.

A W 3 R O C ZN IC Ę M a n ife ­
s tu  P K W N  w  sa li te a tru  „ K o ­
m ed ia  M u zyczn a " o d by ła  się 
u roczystość w ręczen ia  p a r ty j­
nego sz tandaru  M ie jsk ie m u  
K o m ite to w i PPR, u fu n d o w a ­
nego z  o f ia r  cz ło n kó w . Sztan­
da r w rę c z y ł I  se kre ta rzo w i 
M K  PPR C io łko w sk ie m u , H  
sekre ta rz  W K  PPR ob. Lo ­
rek.

A D Z IS IE JS Z Y  dz ień Ś w ię ta  
N arodow ego je s t w o ln y  od za­
ję ć  w  urzędach, in s ty tu c ja c h  
o raz  zak ładach p a ń s tw o w ych  i  
sam orządow ych. Całe społe­
czeństw o Szczecina b ie rze  u -  
d z ia ł w  uroczystośc iach  n a  Ja­
snych  B ło n ia ch ,

A D E LE G A C JA  Czechosło­
w ack iego  Z w ią zku  P rzem ys ło ­
w ego badała w  Szczecinie 
m oż liw ośc i zo rgan izow an ia  — 
w  ram ach w s p ó łp ra cy  po lsko- 
-czechosłow ackie j — b u d o w y  
je dnos tek  rzecznych  i  żeg lug i 
p rzyb rzeżne j. Części do s ta t­
k ó w  w y tw a rz a łb y  p rzem ys ł 
czeski, a m on tow ane  b y ły b y  
w  s toczniach szczecińskich. 
D e legaci z w ie d z ili stocznie

„ G r y f ”  i  „O d ra ” , P aństw . Za­
k ła d y  P rzem . M o to ryza cy jn e ­
go ofaz państw ow e i  p ry w a t­
ne o d lew n ie  m e ta li.

A Z  D N IE M  dz is ie jszym  (18 
łip ca  — B. R.) „ K u r ie r ”  w p ro  
wadza n o w y  dz ia ł p t. „P ra w o  
i  Z yc ie ” . O dpow iedz i na l is ty  
c z y te ln ik ó w  w  spraw ach 
p ra w n y c h  będą się ukazyw ać 
w  każdy  czw artek.

A N A  R O T U N D Z IE  przed 
M uzeum  M o rsk im  nad O drą 
b y ły  he rb y  m ias t na d b a łtyc ­
k ic h  i  n ie m ie c k im i nazw am i. 
T ych  „p a m ią te k ”  n ie  m ógł 
znieść szczeciński rzeźbiarz, 
p. S te fan  S ie ja , p ra c o w n ik  
M łe jsk . W ydz. O św ia ty  i  K u l­
tu r y  (rodem  ze Srem a), przed 
w o je n n y  dzia łacz Z w ią z k u  Po 
la k ó w  w  B e r lin ie . Po o db ic iu  
7 he rbów  m ia s t n ie m ie ck ich  
w y rz e ź b ił w  sp ec ja lne j m ie ­
szance be tonow ej 7 he rbów  
na d m o rsk ich  m ia s t p o lsk ich  — 
W o lin a , Ł e b y , K a m ie n ia , D a r­
ło w a , P ucka , Sopotu i  G d yn i
— oraz d o ro b ił p o lsk ie  nazw y 
do h e rb ó w  Ś w in o u jśc ia , K o ło ­
brzegu, S łupska , G dańska i  
E lb ląga. W szystko  w e d ług  
w ła sn ych  p ro je k tó w .

A P IE R W S ZA  w  Szczecinie 
w iz y ta  c y rk u ł Jest to  C y rk  
n r  2, k tó r y  ro z b ił sw o je  na ­
m io ty  p rz y  u l.  N ie d z ia łk o w ­
sk iego  (nap rzec iw  gm achu 
PPS).

A R EPE R TU A R  k in :  „A p o l­
lo ”  u ł.  N ad O drą  26 — „R y ­
w a l Jego K ró le w s k ie j M ości”
— prod . szwedz.; „ B a ł ty k ”  u l.
M ick ie w icza  127 — „N ie w i­
d z ia ln y  d e te k ty w ”  — prod. 
a m e ry k .; „O d ra ”  a l. W o jska  
P o l. 2 — „N o w e  p rzyg o d y  N a - 
sre d in a ”  — prod . radź.; „P o ­
lo n ia ”  u l.  W ilsona  28 — „D o ­
ro ż k a rz  n r  19”  — prod . po i.

A ŚM IER Ć  na m ie jscu  po­
n ió s ł 10-le tn i A le ksa n d e r K . 
baw iąc się p rze c iw lo tn ic z y m  
g ran a te m  zna lez ionym  w  p a r­
k u  p rz y  u l.  S łow ackiego.

W y b ra ł B . R.

dzie motyw brania na swoje borki 
części odpowiedzialności za losy 
własne i innych, jednym słowem 
będzie to motyw dojrzewania spo­
łecznego.

ZWYKŁO się w chwilach uro­
czystych podkreślać element 

c z a s u :  upływ lat znaczy przeby­
tą drogę, daje tak zwaną perspekty 
wę historyczną, unaocznia ciągłość 
pewnych tradycji i sumę doko­
nań. Nic więc dziwnego, że współ­
czesne społeczeństwa z takim pie­
tyzmem celebrują swoje ważne 
rocznice, wśród których np. 1000- 
-lecie Państwa Polskiego (obcho­
dzone uroczyście, jak pamiętamy, 
w 1966 roku) stanowi przykład nie 
tylko nam najbliższy oie także je­
den z najznamienitszych. Zwykło 
się mówić: tradycje stanowią „spoi 
wo wieków". Warto jednak w tym 
kontekście uświadomić sobie że 
my sami jesteśmy także twórcom; 
określonych tradycji, że dokonuje 
się to właśnie każdego dnia, właś­
nie teraz... Tak jak dokonywało się 
w ciągu ostatnich 33 lat. Na hi­
storycznej skali owe lata to o- 
kre« niewielki —  słusznie więc 
mówi się w tym kontekście o mło­
dości naszej Ojczyzny, a 
także podkreśla ogrom do­
konań, które stały się u- 
działem nos wszystkich. Wielki u- 
dział w owych niezaprzeczalnych 
sukcesach ma młodzież —  ta z 
„lat" pierwszych", jak i młodzież 
dnia dzisiejszego, pokolenie które 
urodziło się i wychowało w Pol­
sce Ludowej. „Obowiązkiem nos 
wszystkich —  głosi jeden z waż­
nych dokumentów partii —  jest 
tworzyć młodzieży sprzyjające wa­
runki, by mogła ona dobrze kon­
tynuować dzieło socjalistycznego 
przeobrażenia Polski".

Wrażliwość i intensywność prze 
żywaoia, pragnienie dokonania 
czegoś niezwykłego co nadaje ży­
ciu szczególny walor i godność, 
stanowią nieodłączne cechy mło­
dości, tej młodości n a j l e p ­
s z e j ,  twórczej, czasami niespo­
kojnej... Młodzież musi wiedzieć, i 
wie o tym dobrze, że jest potrzeb­
na  Ta świadomość wzmacnia po­
czucie jej odpowiedzialności zo 
siebie, za współtowarzyszy, za 
państwo i jego dalszy, pomyślny 
rozwój.

podkreślił z naciskiem właśnie 
sprawę młodości —  młodości pań­
stwa i młodości jego obywateli. 
To pierwsze zamienia się z cza­
sem w dostojną szacowność, to 
drugie stanowić powinno Zawsze 
najcenniejszy skarb.

P. O. MORSKI

W TYM tygodniu spotkaliśmy się 
—  za pośrednictwem telewi­

zji —  z profesorem Legowiczem. 
Prosto, komunikatywnie i bez fał­
szywego patosu mówił o związ­
kach z tradycją, o tym na ile i 
w jaki sposób to co było „wczo­
raj" ważne jest dla tego co bę­
dzie „dziś” i „jutro". Kilkakrotnie 
powracając do zbliżającego się ju­
bileuszu 33-iecia Polski Ludowej

Badania poziomu 
Morza Czarnego

N A U K O W C Y  radz ieccy p row adzą 
kom pleksow e badania zm ian pozio­
m u M orza Czarnego, W  badaniach 
b io rą  u dz ia ł spec ja liśc i z dziedziny 
p a le on to log ii, pa leogeogra fii, te k to ­
n ik i,  k lim a to lo g ii,  a rch e o lo g ii. 
S tw ie rdzono , że w  c iągu os ta tn ich  
5 tys . la t  w ahania poz iom u Morza 
Czarnego dochodziły  do 12 m . Po­
z iom  m orza b y ł znacznie niższy 
n iż  obecnie. Św iadczą o ty m  pozo­
sta łości za top ionych  s ta roży tnych  
m ia s t, ja k  O lb ia , Chersonćs, T y r . 
Z m ie n iła  się także lin ia  w ybrzeży. 
W c iągu os ta tn ich  3 tys. la t  pó ł- 
nocne brzeg i M orza Czarnego c o f­
n ę ły  się o ok . 500—1500 m . N a jn iż ­
szy poziom  wód Morza Czarnego 
b y ł w  V—I I I  w ie ku  p.n.e. S tw ie r­
dzono, że wahania poziom u wód 
w ys tępu ją  z pew ną regu la rnośc ią  w  
c y k lu  liczącym  2 tys . ła t.

Pomiary
nasłonecznienia
W  S TA N A C H  Z JE D N dbZ O N Y C H  

u tw orzono  sieć pom iarow ą, k tó re j 
zadaniem  jes t ok reś len ie  ilośc i do­
c ie ra ją ce j na Z iem ię  e n e rg ii słone­
cznej. In fo rm a c je  z 35 s ta c ji re je ­
s trow ane są na taśm ie m agnetycz­
n e j i  ana lizow ane przez kom p u te r. 
System  ten pomoże wskazać n a j­
lepsze m ie jsca  do lo k a liz a c ji u rzą ­
dzeń w y ko rzys tu ją cych  c iep ło  i  
św ia tło  Słońca dla w y tw a rza n ia  e- 
n e rg ii e le k try c z n e j, suszenia upraw , 
ogrzewania b u d yn kó w  itp .

Nasze wywiady

OL B R Z Y M I album  zawiera  
zdjęcia i recenzje z k ra ­
jow ych i za-granicznych 

w ystępów a rtys tk i w  ro li Odet- 
ty -O d y lli w  „Jeziorze Łabę­
dzim ”, S w anildy  w  „Coopelli”, 
Giselłe w  balecie Adam a, Dziew  
czyny z „H arnasiów ” Szyma­
nowskiego, Ju lii w  „Romeo i 
Julia”, K it r i  w  „Don Kicho­
cie”. Z  każdym  występem i z 
każdą rolą związane są inne  
wspomnienia i przeżycia.

—  JES T tych zdjęć jeszcze 
sporo —  m ów i artystka , a le  nie 
starcza m i czasu na uporządko­
w anie wszystkiego.

—  W IE L B IC IE L E  pani k un ­
sztu i  ta lentu na pewno chcie­
liby  widzieć panią jeszcze na 
scenie. Jerzy W a ld o rff powie­
dział kiedyś, że tancerz pow i­
nien wycofać się ze sceny za 
pięć dwunasta, a pani u- 
czynila to za dwadzieścia dzie­
siąta! N ie  żału je  pani tak szyb­
kiego porzucenia desek scenicz­
nych?

—  O B A L E C IE  m arzyłam  od 
dzieciństwa i nigdy nie w yobra­
żałam  sobie innego zawodu. Z 
tańcem związana jestem niezwy  
kle  silnie. A le  w  pewnym  m o-

tego przychodziłam  do teatru  
na długo przed spektaklem . Tu  
starałam  się zapanować nad 
nerw am i, w cielając się szybko 
w kreow aną postać.

—  J A K Ą  zasadą k ie ru je  się 
pani w  poszukiwaniach reper­
tuarowych?

—  U W A Ż A M , że repertuar 
baletow y powinien być bogaty 
i  różnorodny. A  poza tym  przy­
gotowyw any przez różnych cho­
reografów. D aje  to tancerzowi 
możliwość pełnego rozwoju, bo 
im  więcej tańczy, tym  tańczy  
lepiej i doskonali swoje um ie­
jętności. Udało m i się bardzo 
rozszerzyć nasz repertu ar w 
Teatrze W ie lk iin . W ystaw iam y  
obecnie 8 baletów na dużej 
scenie i k ilk a  na Scenie K am e­
ra lne j.
. —  W IE M , że jest pani propa­

gatorką polskich baletów i poi 
skicj m uzyki.

—  P IE R W S Z E  próby stworze­
nia  polskich baletów  narodo­
w ych opracowane przez P. Z a j-  
lioha, B. Niżyńską czy L. W ó j­
cikowskiego zaprzepaściła w o j­
na i musieliśmy startować od

N A  Z D J Ę C IU : tańczą M a ria  zera. Ostatnio bardzo są za in te- 
K rzyszko w ska  i  Z b ig n ie w  S trz a ł resowani baletem  polscy współ-
ko w s k i.

(C A F  -
cześni kom pozytorzy i w ierzę, 

• M A T U S Z E W S K I)  że przy tak im  potencjale m ło-

Rozmowa z Maria Krzyszkowską

W arszawa
D W O R ZE C  C E N T R A L ­

N Y  w  W arszaw ie  s ta ł się 
p oczą tk iem  ko le jne g o  eta ­
pu  ro z w o ju  m ias ta . O dda­
n y  do u ż y tk u  w  p rzededn iu  
o tw a rc ia  o brad  V I I  Z ja z d u  
p a r t i i  s ta n o w ił sy m b o l za­
p ow ied z i w iz j i  s to lic y  la t 
osiem dzies ią tych. . B y ła  to  
p ie rw sza  re a liza c ja  za­
chodniego ce n tru m  W arsza  
w y , k tó ra  do ro k u  1985 u -  
k s z ta łtu je  w y g lą d  n a jn o ­
wocześn ie jsze j części g rodu  
nad W is łą .

B udow a  D w o rca  C e n tra l 
nego zawsze będzie p rz y ­
p om ina ć  w y s iłe k  całego na 
ro d u  i  jego  o fia rn ą  pracę  
tioorzącą Polskę  ju tra .

(C A F )

mencie zdałam  sobie sprawę, 
że należy ustąpić miejsca tancer 
kom  najmłodszego pokolenia. 
Takie  jest prawo sztuki i tym  
się k ierow ałam . Tego domaga 
się także publiczność — chcą 
podziwiać i  oglądać młodych.

— T O  znaczy, że stawia pani 
na młodych?

—  B A R D ZO ! Poza tym  lubię  
pracę z młodzieżą. Uważam , że 
m am y obecnie dużo młodych, 
utalentow anych i am bitnych  
tancerzy. I  nie można zaprze­
paścić tej szansy. Trzeba u łat­
wić im  ten pierwszy krok  w  
artystycznym  życiu. N ie  mogą 
za długo czekać na swoją rolę. 
Narodziny młodego tancerza od­
b yw ają  się w  teatrze podczas 
codziennych zajęć: tu kształtu­
je  się jego osobowość. Zawsze 
mam olbrzym ią satysfakcję i 
sporo wewnętrznego zadowole­
nia, k iedy uczestniczę w  pierw  
szym sukcesie młodych i widzę  
ich stały rozwój. Tak  było po 
debiucie E w y  G łow ackiej, Bar­
bary Rajskiej, Ireneusza W i­
śniewskiego, W aldem ara W o łk - 
-Karaczewskiego —  że wspom­
nę ty lko  o tych najmłodszych  
solistach.

—-  K A Ż D A  kolejna prem iera  
w  Teatrze W ie lk im  jest sukce­
sem. Jest to zasługa nie ty lko  
utalentow anej m łodzieży, ale 
przede wszystkim  pani w ie l­
kich i rzadkich umiejętności 
przekazania swego kunsztu i 
doświadczeń innym . Już od 7 
la t k ie ru je  pani baletem  w Tea  
trze W ie lk im  w  W arszawie. 
Praca z przeszło stuosobowym  
zespołem na pewno nie jest ła ­
tw a.

O pr. A leksandrą  
Z W IE R Z C H O W S K A

—  T A K , opiera sdę na że la - dych tancerzy nasz balet za 
znej dyscyplinie i  w ym aga w y - k ilka  łat bardzo się rozw inie, 
łącznego poświęcenia się sztu­
ce Do każdego tancerza należy  
podejść odrębnie. Inaczej pra­
cuje się z zespołem na scenie, 
a inaczej podczas zajęć indy­
widualnych. A le  praca ta po­
chłonęła m nie całkowicie i być 
może dlatego nie odczuwam tej 
pustki, jaka  nawiedza niektó­
rych z chwilą, gdy przestają  
tańczyć.

—  C Z Y  można mówić o spe­
cyficznych cechach polskich tan 
cerzy?

—  P O L A C Y  są bardzo żyw io­
łow i, o tem peram encie dużo 
większym  n iż rip. Anglicy, a 
przy tym  są n iezw ykle ciepli.

—  O D czego zależy sukees w 
balecie?

—  O D w ytrw ałości i c ierpli­
wości. W  balecie —  podobnie 
ja k  w  innych dziedzinach sztu­
k i —  nie wolno się załam ywać  
ani poddawać jak im ko lw iek  
zwątpieniom . Trzeba w yrabiać  
w  sobie odporność psychiczną i 
stale pokonywać tremę.

—  A  P A N I nigdy nie dener­
w ow ała się przed występem?

—  O C H , w  domu zawsze m ia­
łam  ogromną trem ę. Może d la -

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
24. -  30. V II. 1977 r.

~  “  B A R A N  21.3.—20.4.: M o-
żesz jeszcze w  ty m  ty -  

'B&Sp godni u za ła tw ić  spra­
l i  ii w y, k tó re  się p rze w łe -

k a iy ,  naraża jąc n ie  ty i  
, ko  «siebie na s tra ty .

D ia osób, k tó re  będą w yp o czyw a ły  
w  s ie rpn iu , p rz e w id u je m y  sporo 
a tra k c ji,  w  ty m  jedną  zupe łn ie  n ie  
oczek iw aną.

B Y K  21.4.—21.5.: T y lk o  
.  c ie rp liw o śc ią  i  u m ia -

u M a j  re m  uda c i się p rzechy
l ić  na sw o ją  korzyść 
tru d n ą  sytuac ję , w  ja -  

", k le j s ię  znalazłeś, a k tó
ra znów  da znać o sobie w  sie rp ­
n iu . N a jw ię c e j szans m a ją  osoby 
urodzone w  trz e c ie j dekadzie Zna­
k u , choć i  one muszą dać dowód 
opanow ania i  z rezygnow ać z u po ru .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.: 
js  9 L e tn i f l i r t  — rzecz n ie
/ | v t h  _ ka ryg o d n a , a le  obow ią- 
y \ / \  żu je  d yskre c ja , żeby
■* v  n ie  sp raw ić  p rzyk ro śc i 
— i  k ło p o tó w  osobom 

trzec im . Już w  X V I w ie ku  m ie liś ­
m y  p rzys łow ie : „Czego oczy n ie  w i 
dzą, tego sercu n ie  ża l” . D oda jm y: 
. . i  czego uszy n ie  słyszą, a ję zyk  
n ie  rozgłasza... ,

------- R A K  22.6.-22.7.; Okaż
_ w ię ce j zrozum ien ia  b li-

skdej osobie, a trz y  
czw a rte  p re te n s ji zaraz 
zn ikn ie , zaś reszta po 
pew nym  czasie. S po ry  

w  m ie jscu  p ra cy  po lega ją  na n iepo 
ro zum ien iu . T rzeba Bię zdobyć na 
szczerą rozm ow ę i  w y ja śn ie n ie  róż­
n ic  w  obecności- w szys tk ich  za in te ­
resow anych.

---------  LE W  23.7.-23.8.: Osoby.
A  a  k tó re  w  czasie lipcow e

go u r lo p u  m ia ły  ,,n ie- 
fo rm a ln e g o ”  p a rtne ra  

•  ( lu b  p a rtn e rk ę ) dem on
stru jącego ogrom ne za­

in te resow an ie  1 sk łonnośc i op iek uń 
eze — n iech  n ie  b io rą  ow ych  
„aw ansów ”  zb y t serio . Należą one 
do re g u ł w a ka cy jn e j g ry  i  n ie  po­
w in n y  trw a ć  d łuże j, n iż  sam u rlo p .

P A N N A  24.8.-23.9.: Cze
ka c ię  duża sa tys fakc ja  
w  spraw ach uczucio­
w ych , a o ja k ie  uczu­
c ia  chodzi — sam wiesz 
n a jle p ie j.  W  p racy  

znów  w rócą  d yskus je  p ro w a ­
dzące don ikąd , poniew aż a lbo  sy­
tu a c ja  n ie  d o jrza ła  do kon iecznych  
zm ian , a lbo  n ie  d o jrz e li ludz ie , od 
k tó ry c h  one zależą.

-------------- W A G A  24.9.—23.10.: M i-
. mo że n ie  oczekujesz

Ą, |  A  w yro zu m ia ło śc i od in -  
* *  nycń» sam okaż się w y  

«■“» ro zu m ia ły , zwłaszcza 
—» gdy, ja k  w  obecnym  

p rzyp a d ku , chodzi o drobne prze­
w in ie n ie  ła tw e  do ¿«sunięcia. Z a­
m ia r  pod jęc ia  doda tkow ych  obo­
w ią zkó w  jes t słuszny, ałe poczekaj 
z ty m  do jes ien i, k ie d y  wszyscy 
znów  będą w  kom plec ie .

Krzyżówka nr 30
PO ZIO M O : 2. W skazu je  s tro n y  zanego. 7. S to lica  A fg a n is ta n u . 8, 

św ia ta . 6, Coś n ie tyka ln e g o , *aka->M iasto w  p łd . W łoszech. 9. Z  n ie j 
n a ryb e k . I I .  K ry ją c a  fa rb a  wodna

Nowa
suszarnia cegły

W Z A K Ł A D A C H  C e ra m ik i B u­
do w la n e j „K o rw in ó w ”  ko ło  Często­
chow y za insta low ano p ro to typ o w ą  
suszarnię tune low ą . Nowa suszarnia, 
w yko rzys tu ją ca  przegrzaną parę 
wodną, je s t w  znacznym  stopn iu  
zau tom atyzow ana — co uspraw nia 
obsługę i  skraca czas suszenia do 
3 godzin. U rządzenie to  przeszło 
ju ż  pom yśln ie  p ró b y  techniczne i  
eksp loa tacy jne .

Elektroniczny
partner

- „CHESS C H A LE N G E R ”  — p ie rw ­
szy k o m p u te r szachowy do pow ­
szechnego u ży tku , w tych  dn iach  
ukaza ł się w  USA w  sprzedaży (ce­
na 140 do la rów ). Na k la w ia tu rze  te-/ 
go m echanicznego p rzec iw n ika  na- * 
ciska się zam ierzony ruch , po czym  ; 
na m a łym  ekran ie  ukazu je  się od­
pow iedź. D la d e b iu ta n tó w  jes t to 
p a rtn e r do Ćwiczeń, dośw iadczeni 
szachiści m a ją  do w yb o ru  k ilk a  za­
prog ram ow anych  w a ria n tó w  g ry . 
F irm a  może dostarczać (oczyw iście 
za oddzie lną  op łatą) także apa ra ty  
wyposażone w „teupermózg” . k tó ry  
z g ó ry  p o tra f i ob liczyć o p tym a ln y  
sukces szeregu posunięć, z w ie lu  
w a ria n ta m i.

lu b  w y k o n a n y  n ią  obraź. 14. W ys­
p y  k o ra lo w e  w  ksz ta łc ie  p ie rśc ie ­
n i.  15. D robne, końcow e p o p ra w k i 
fo to g ra f ii łu b  obrazu . 16. S yn  U ra ­
nosa i  G a i, o jc ie c  w ie lu  bogów. 
18. N azwa używ ana d la  k łu sa kó w  
o rło w s k ic h . 19. M iasto  w  p łd . T u r c j i  
nad  M orzem  Ś ródz iem nym . 21. Ro­
dza j s ta tk u  żaglowego. 23. S to lica  
A n g o li. 24. P isarz  ro s y js k i,  a u to r 
m . in . pow ieśc i „A r ta m o n o w  i  sy ­
n o w ie ” . 25. F ra n c u s k i p isarz , teo re ­
ty k  1 p rzyw ódca  szko ły  n a tu ra li-  
s tyczn e j (1840—1902). 26. Im ię  żeń­
skie .

P IO N O W O : 1. P rzeds ięb io rs tw o 
za jm u ją ce  się przeprow adzan iem  
o p e ra c ji f in a n so w ych . 2. Rzeka w  
ZSRR w pada jąca  do M orza K as­
p ijsk ie g o . 3. P ro m ie n io tw ó rczy  p ie r­
w ia s te k  chem iczny o 1. a. 94, 4. 
C ieśnina m iędzy P ó łw , J u tla n d z k im  
i N o rw eg ią . 5. Z n a k  m a tem atyczny.

9. Podstępne dz ia łan ie  d la  os iągn ię ­
c ia  zam ierzonego ce lu . 10. O k ła d z i­
na z ch ro pow a to  obciosanego k a ­
m ien ia . 12. F il ia  In s ty tu c ji,  przed­
s ięb io rs tw a  itp .  13. Z d ro b n ia łe  Im ię  
m ęskie. 14. Jeden z k o n ty n e n tó w . 
17. R odzaj k ilo fa .  20. N a jc ięższy 
spośród p ta kó w  la ta ją cych . 21. 
P u n k t oparc ia , zaplecze, podstawa. 
22. D la  a k to ra  lu b  ro ln ik a .

R ozw iązania p ro s im y  nadsyłać 
(w y łączn ie  na  k a rta c h  pocztow ych) 
pod adresem  re d a k c ji — p l. H o łd u  
P rusk iego  8, 70-550 Szczecin, w  te r ­
m in ie  10-d n io w y m , z dop isk iem  
„K rz y ż ó w k a  n r  30” .

—----------- S KO R PIO N  24.10.-22.il.:
D la w ie lu  S ko rp ionów  

^ -w .  9  le tn ie  m iesiące n ie  w y
•tT W P * padną w  ty m  ro k u  a~

tra k c y jn ie . Jeś li w ięc 
1 " — mogą,  n iech przesuną 

u r lo p  na w rzesień — paździe rn ik , w  
k tó ry c h  szyku ją  się liczne  u rozm a i­
cen ia . W śród n ich  spo tkan ie  z oso 
bą, p rzebyw a jącą  stale w  da lek im  
k ra ju .

-----  STRZELEC S3.1L—21.12.:
■ A a  Czeka cię .ważna zm ia-
**V x  na > zw iązana z życiem

( A  uczuc iow ym  i  ro d z in -
3  N  n ym . D la lic zn ych

■ ■ S trze lców  będzie to  ko
niecaność zaopiekow ania się osobą, 
k tó ra  przez pew ien  czas, może na 
w e t d łu g i, a ie  będzie m ogła żyć sa­
m odz ie ln ie  ja k  dotąd.

K O ZIO R O ŻEC  22.12.—26. 
01.:  W yko rz y s ta j o s ta tn i 
tydz ień  lipca  i  początek 
s ie rpn ia , a b y  z ro b ić  to, 
co uważasz za n a jp rz y ­
jem n ie jsze  d la  siebie i  

osób b lisk ich . Jesień bow iem  p rz y ­
sporzy c i sporo doda tkow ych  zajęć 
i  k ło p o tó w . W yjdziesz z n ic h  obron 
ną  rę ką , ale na w ypoczynek  i  roz­
r y w k i  po p ros tu  n ie  będzie czasu.

W O D N IK  21.01.—18.02.:
Jeżeli chcesz, aby in n i 
c ię  zaakceptow a li, zacz 
n i j  od zaakceptow ania 
swojego nowego otoczę 
n ia . O każ zadowolenie, 

że się w  n im  znalazłeś, n ie  czeka­
ją c  na pow ody do sa tys fa kc ji, k tó ­
re  zazw yczaj przychodzą późnie j. 
Jeżeli można dawać na k re d y t 
znaczne sum y p ien iędzy, można 
ty m  bardz ie j sk redy tow ać ludz iom  
trochę  sym p a tii: jedno  i  d rug ie  za­
zw ycza j się op łac i.

.......... . R Y B Y  19.02.—20.03.: R y-
¿m*. ,  by, k tó ry m  tegoroczna
n S W  w iosna i  początek la ta
W B t  d a ły  w  kość — a ta -
r  k ic h  Jest sporo — m o-

—  gą te raz odetchnąć: 
reszta m iesięcy zapow iada się d la  
n ic h  pom yśln ie . N iech  w ięc p rze­
staną przeżuwać m in ione  n iepow o­
dzenia i  roze jrzą  się, co dobrego 
s zyku je  im  los, każdem u in d y w i­
dualn ie .

Ire n a  KACPER

P O ZIO M O : Moza, fu n t ,  m o rfin a , 
agar, tuba , D u n a j, boraks, k ra te r , 

■ „ A n te k ” , ta rg , busz, ja ta g a n , k u la , 
a rak.

P IO N O W O : m ora , A m o r, a fro n t, 
fa k t ,  toga, G aronna, benefis , d y k ­
ta , Ju re k , a tam an, t ra k ,  G a ja , B o­
na , zysk.

„Rehabilitacja“
wielbłądów

EKSPERCI od tra n s p o rtu  p u s tyn ­
nego pragną obecnie „z re h a b ilito ­
wać” , częściowo ju ż  zapom niany 
p ra s ta ry  środek lo k o m o c ji — w ie l­
błąda, o f ia ry  m o to ry z a c ji. T w ie r ­
dzą, że na bezdrożach sz laków  Sa­
h a ry  w ie lb łąd  jest często sp ra w ­
n ie jszy  1 pew n ie jszy od c iężarów ek 
1 tańszy, bo n ig d y  się n ie  psuje. 
Wyższość tego „o k rę tu  p u s ty n i”  jest 
szczególnie ceniona w  n iepew nych  
re jonach , gdzie różne g ru p y  p a r ty ­
zanckie  przy pom ocy p ry m ity w ­
n ych  m in  d rogow ych  są w  stanie 
b lokow ać ko n w o je  c iężarów ek. 
O strożne w ie lb łą d y  — la k  zapew­
n ia ją  fachow cy — ponoć n ig d y  n ie  
postaw ią k o p y ta  na ład u n e k  w yb u ­
chow y.

IW SMSJSMI
■»  i  w  à  f t

Danes brook Productions Ud 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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Po p o w ro c ie  do h o te lu  S hannon z a p ła c ił B a k e ro w i 
3 600 d o la ró w , co s ta n o w iło  trzec ią  ć w ia r tk ę  należnoś­
ci, po czym  s p ró bo w a ł usnąć. A le  to  n ie  b y ło  ła tw e . 
Noc b y ła  u pa ln a , p o c ił się i  n ie  m ó g ł ode rw ać m y ś li 
od s to jące j w  p o rc ie  Toscany i  s k rz y ń  z a k a m u flo w a ­
n ych  w  je j  lu k u .  P ro s ił n ieb iosa , żeby n ie  by ło  żad­
n ych  k o m p lik a c ji teraz, k ie d y  ju ż  t rz y  d robne  zab ieg i 
d z ie l i ły  go od rozpoczęcia p ra w d z iw e j a k c ji.  A  w te d y  
n ic  n ie  zdoła  go p ow strzym ać.

Z a ła d u n e k  zaczął się o s ió d m e j rano, k ie d y  słońce  
stało  ju ż  w ysoko. P od  o p ieką  u z b ro jo n y c h  w  k a ra b i­
n y  c e ln ik ó w  s k rz y n ie  przetoczono na w ózkach  do do­
k u , a bom  ładu n lco w y  Toscany p rz e rz u c ił je  na s ta ­
tek. S k rz y n ie  n ie  b y ły  zb y t duże, w ię c  V la m in c k  i  
C ip r ia n i bez t ru d u  u s ta w il i je  w  g łę b i lu k u . O dz ie ­
w ią te j za ład u ne k b y ł skończony, a lu k i  za k ry te .

O bse rw u ją c  w y p ły w a ją c ą  z p o r tu  Toscanę Shannon  
d y s k re tn ie  w s u n ą ł do  rę k i B a k e ra  na leżne m u  jeszcze  
3 600 d o la ró w  i  500 d o la ró w  d la  Z il ja k a .  D w a j w s p ó l­
n ic y  n ie  w ie d z ie li, że V la m in c k  o d b ił p o k ry w y  p ięc iu  
s k rz y ń  s to jących  w  lu k u . T a k  na c h y b ił t r a f i ł .  Potem  
d a ł syg na ł S e m m le ro w i, k tó r y  s ta ł na p ok ła d z ie , a 
ten  o s te n ta cy jn ie  w y ta r ł nos. B y ł to  syg na ł d la  S han- 
nona, że w szys tko  w  po rząd ku . Z d a rz a ło  się ju ż  bo ­
w ie m  p rz y  ta k ic h  tra n s a k c ja c h , że b ro ń  o kazyw a ła  
się z w y k ły m  złom em .

Po o trz y m a n iu  p ien ię d zy  B a k e r w rę c z y ł 500 d o la ­
ró w  Z t l ja k o w i ta k , ja k  g d y b y  m u  p ła c i ł od siebie. 
P o te m  B a k e r i  jego  a n g ie ls k i „ w s p ó ln ik ” pożegna li 
się i  o d je ch a li.

Ze s tudn iow ego  ka len d a rza  a k c ji u łożonego przez  
S hannona t s ir  Jamesa M ansona, b y ł to  dz ień  sześć­
d z ies ią ty  s iódm y.

K ie d y  Toscana w ysz ła  w  m orze , k a p ita n  W aeden- 
berg  z a ją ł się sw o ją  za łogą. T rz e j m a ryn a rze  zo­
s ta li k o le jn o  w e zw a n i do je go  k a ju ty  na rzeczową  
rozm ow ę Żaden z n ic h  n ie  d o w ie d z ia ł się n ig d y , że 
g dyb y  o d m ó w ił da lsze j s łu ż b y  na Toscanie  m ó g łb y  
u lec  ja k ie m u ś  p rz y k re m u  w y p a d k o w i na pok ładz ie . 
W  c iem ne noce na  s ta tk u  n ie ra z  z n ik a ją  lu d z ie  i  t ru d -
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no do jść  dc tego, ja k  to  się stało. Z a ró w n o  V la m in c k , 
ja k  i D upree  g o to w i b y li z a ła tw ić  kogo trzeba , po 
Czym c ia ło  o f ia r y  p o ch ło n ę łyb y  fa le  oceanu. A le  ju ż  
sama ich  obecność m ia ła  z b aw ien n y  w p ły w  na  d ys ­
cyp lin ę . To też  n ik t  n ie  o d m ó w ił W aedeńbe rgow i 
w sp ó łp racy .

W aedeńberg  w z ią ł tys iąc  fu n tó w  z dw óch  i  p ó ł t y ­
s ięcy, k tó re  o trz y m a ł w  czekach p od ró żnych  od Shan­
nona, i  ro z d z ie lił je  p om ięd zy  cz ło nkó w  za łog i. M e ­
c h a n ik  w s u n ą ł do k ieszen i 250 fu n tó w  i  bez s łow a  od ­
d a li ł  się do m aszynow n i. P ie rw s z y  o fic e r  N o rb ia tto , 
zd e n e rw o w a ł s ię  w p ra w d z ie  na m y ś l o m o ż liw ośc i 
zna lez ien ia  się w  h iszp a ń sk im  uńęzientu , a le p rz y ją ł 
sw o je  600 fu n tó w  w  czekach d o la ro w y c h  i  poc ieszy ł 
się ty m , że pom ogą m u  do ziszczenia  m arzeń  o k u p ­
n ie  w łasnego s ta tku . M a ry n a rz  C ip r ia n i w y d a w a ł 
się radośn ie  pod n ieco n y  m yślą  o tym ,- że z n a jd u je  
się na s ta tk u  p rze w ożą cym  k o n tra b an dę . W z ią ł swoje  
150 fu n tó w , p o d z ię ko w a ł serdeczn ie  k a p ita n o w i i  w y ­
szedł m rucząc  pod  nosem „T o  ro zu m ie m , to  je s t ż y ­
c ie !”  N ie  m ia ł w y o b ra ź n i i  n ic  n ie  w ie d z ia ł o h isz ­
p ańsk ich  w ięz ien iach .

N astępn ie  s k rzyn ie  zos ta ły  o tw a rte , b ro ń  dok ła d n ie  
p rz e jrz a n a , o w in ię ta  w  p ła c h ty  z f o l i i  i  u łożona  g łę ­
boko  na d n ie  s ta tk u , pod pod łogą  ła d o w n i i  zag łę ­
b ie n iu  ka d łu b a . P o tem  założono zn ow u  d e s k i i  posta ­
w io n o  na  n ic h  s k rz y n ie  z  odzieżą, ło d z ia m i i  s i ln i­
ka m i.

Pod ko n ie c  S e m m le r p o ra d z ił W aedeńbe rgow i, żeby  
k a z a ł p rzesunąć beczk i C a s tro lu  w  g łąb  ła d o w n i. K ie ­
dy w y ja ś n ił sw em u ro d a k o w i, dlaczego n a ltż y  je  u -  
k ry ć , W aedeńberg s tra c ił c ie rp liw o ś ć . W y b u c h n ą ł g n ie ­
w e m  i  u ż y ł s łów , k tó re  m ożna o k re ś lić  ty lk o  ja k o  
godne poża łow ania .

S em m le r u s p o k o ił k a p ita n a , zas ied li do p iw a , a Tos­
cana n a js p o k o jn ie j w  św iec ie  sunęła  w o d a m i A d r ia ­
ty k u  w  k ie ru n k u  c ie śn iny  O tra n to  i  M orza  dońskiego. 
W  p e w n ym  m om encie  W aedeńberg  w y b u c h n ą ł śm ie­
chem.

—  S chm eisse ry ! —  za w o ła ł —  p rz e k lę te  Schm eisse- 
r y !  Mensch  —  przec ież to  są s ta roc ie ! Ju ż  od  la t  
n ie  s łysza łem , żeby k toś  o n ic h  w sp o m in a ł!

—  N c cóż, n ied łu g o  zn o w u  będzie o n ich  g łośno  —  
zauw aży ł S em m le r.

(Ciąg dalszy nastąpi)



KURI ER *  ŚWIĘTO ODRODZENIA 1977 ŚWIĘTO ODRODZENIA 1977 ŚWIĘTO ODRODZENIA 1977 ^  ŚWIĘTO ♦  STRONA 8

Jacek W  s zola (na zd jęc iu ) też zaczynał su>q w ie lk ą  k a r ie rę  od s p a r ta k ia d y ...

Jutro w Łodzi otwarcie V OSKI
L IP IE C  upłynie w  p i l ­

skim  sporcie pod znakiem  
spartakiady. W  miesiącu 
tym  odbywają się bowiem  
fina łow e rozgryw ki n a jw ięk  
szej im prezy sportowej 
1977 roku —  Ogólnopol­
skie j Spartakiady M łodzie ­
ży.

Skrzydła
nad Szczeci nem
GRÓD G ry fa  będzie przez trz y  

d n i gośc ił n a jlepszych  p iio tó w -a k ro - 
b a tó w  naszego k ra ju .  Szczeciński 
A e ro k lu b  je s t bow iem  o rgan iza to ­
rem  ogó lnopo lsk ich  zaw odów  w  a- 
krabac ja  sam o lo tow e j. Im preza  ro z ­
pocznie się 22 lipca  o godzi łO na 
lo tn is k u  w D ąb iu . W ty ra  samym 
d n iu  nad lo tn is k ie m  (od 15.30 do 
19) rozegrane zostaną p ie rw sze  kon 
k u re n c je . 23 V I I  zaw ody odbywać 
s ię  będą od 9 do 13 i  od 1S.30 do 
19. N a tom ias t w  n iedz ie lę  24 l ip -  
ea s ta rt nastąp i o godz. 8 a zakoń­
czeni« zaw odow  o 15.30.

Gospodarze, ja k  nas zapew nia ł 
prezes A e ro k lu b u  Szczecińskiego 
to ż . S ..R okicka , zgłaszają n a js iln ie j­
szą na ja k ą  ic h  stać ek ipę  z w ice­
m is trze m  P o lsk i Pa w tem  P aw iak iem  
na czele. -

O czyw iśc ie  popisy p iło tó w -a k ro b a  
łó w  będzie można oglądać z te re ­
n ó w  po łożonych  p rzy  lo tn is k u .

Puchar Lata

2 mecze na wyjeździ«
W K O LE JN E J serM spotkań o 

P ucha r La ta  Ruch p o de jm u je  R ije -  
k ę  a Zag łęb ie  LM lestroem . N a to ­
m ia s t Legia w yjeżdża  do La n d sk ro - 
n y  a Pogoń w ys tą p i w  K openha­
dze. Ja k  ju ż  p isa liśm y sobotn i 
m ecz p o rto w có w  z K B  Kopenhaga 
może zadecydować o p ie rw szym  
m ie jscu  w  gr. X .

F IN A Ł Y  już się rozpoczęły. 
Znam y też m edalistów  w koszy 
kówce chłopców, kajakarstw ie , 
tenisie stołowym , W  Poznaniu 
walczą o spartakiadow e trofea  
wioślarze. Jednak dopiero ju ­
tro  w  Łodzi —  głów nym  mieście 
igrzysk —  nastąpi uroczyste o- 
tw arcie  te j p ięknej im prezy. W  
spartakiadowych fina łach  star­
tu je  323 młodych sportowców z 
naszego w ojew ództwa. Dziś ra ­
no w  gmachu K W  P Z P R  odbyło 
się spotkanie k ie row n ików  ekip, 
na którym  sekretarz K W  PZPR , 
K azim ierz Cypryn iak , przekazał 
m łodym  sportowcom serdeczne 
pozdrowienia, życząc uzyskania  
ja k  najlepszych w yników  w  tej 
wspaniałej im prezie. Ekipa  
szczecińska może się już posz­
czycić zdobyciem 5 m edali (ka­
jakarze) i  257 pkt, w  tym  212 
za gry zespołowe i 45 za k a ja ­
k i. S łabiej n iż oczekiwano w y ­
padli tenisiści stołowi, którzy  
w yw alczy li jedynie jedno 5 
miejsce (nie ogłoszono jeszcze 
k lasyfikacji w  te j dyscyplinie). 
Przypuszczam y, że dorobek spar 
takiadow y powiększą dziś wioś­
larze. Jednak nasilenie im prez  
przypadnie na dni po 22 l ip ­
ca. Jak  w yn ika  z m eldunku  
■złożonego k ierow nictw u p a rty j­
nemu przez prezesa W FS  m gr 
H enryka  Truszczyńskiego, mło­
d z i szczecinianie pow inni zdo­
być na spartakiadzie blisko 
1000 pkt., co zapewni im  m iej­
sce w  czołówce.

D A L S Z E  fin a ły  V  O SM  od­
bywać się będą w  Łodzi, P io tr­
kowie i G iżycku  (żeglarstwo). 
Większość naszych ekip  jest 
już  w  drodze na miejsce startu. 
Dość ciekaw ie  opracowano prze  
jazd p ływ aków . Otóż w  czasie 
podróży autokarem  do Łodzi, 
m łodzi szczecinianie zatrzym ają  
się w  Poznaniu i Kaliszu  na tre  
nlngu. Trenerzy  przygotow ali 
tak swych podopiecznych, by w

Łodzi uzyskali najwyższą fo r­
mę. W tej też dyscyplinie spo­
dziew am y się w ie lu  sukcesów. 
Sądzim y, że dzielnie spisywać 
się będą także przedstawiciele  
innych dyscyplin sportu.

Życzym y powodzenia.
T . R.

W P O Z N A N IU  F IN A Ł

W W Y N IK U  o d b y tych  p rzedbie- 
g ów  i  repanaży 12 osad reprezenta­
c j i  w o jew ództw a szczecińskiego za­
k w a lif ik o w a ło  się do f in a łu  V  OSM 
Pozosta łych p ięć osad s ta rtow ać  
będzie w  fin a le  B. P u n k to w a n ych  
je s t lf l m ie jsc . N a jw iększe  szanse 
m edalow e posiada ją  następujące o- 
sa d y : ósemka l  je d y n k a  (Syczew­
s k i) s ta rtu ją c y  w  k a te g o r ii ju n io ­
ró w  sta rszych  oraz czw órka  bez 
s te rn ik a  ju n io ró w  m łodszych.

E.A.

Ekstraklasa wystartowała

Pogoń gra w środę
D Z IŚ  w  W arszawie spotka­

niem  Legia —  Ruch, rozegra­
nym  awansem, zainaugurowano  
m istrzostwa p iłka rsk ie j ekstra­
klasy sezonu 1977/78. Będzie to 
trudny, ale i ciekaw y sezon dla 
polskiej p iłk i nożnej. J ak  w ia­
domo Polacy walczą o wejście 
do fina łu  M S -78  i wszystko zo­
stało podporządkowane repre­
zentacji, która m a szansę, po 
raz trzeci, znaleźć się w  gronie 
najiepsayeh drużyn  świata.

„W IO S N A ’*) R O Z P O C Z N IE  
S IĘ  J E S IE N IĄ

Z  TEG O  też powodu ekstrakla.sa 
s ta rtu je  ta k  wcześnie 1 w cze to le j 
n iż zawsze zakończy m is trzostw a. 
O sta tn ia  serla  I  ru n d y  odbędzie się 
5 lis topada. Jednak ju ż  10 d n i póź­
n ie j rozpoczn ie  się „ru n d a  w iosen­
na” . W  ty m  ro k u  p iłka rze  rozeg ra ­
ją  ty lk o  3 k o le jk i ru n d y  rew anżo­
w e j. Dokończenie nastąp i wczesną 
w iosną 1078 r .

Legia 1 Ruch ju ż  g ra ły , m is trzo ­
s tw a rozpoczyna ją  się je d n a k  d op ie ­
ro  24 lip ca . W d n iu  ty m  pauzować 
będzie także d ruga para — Zag łę ­
bie Pogoń, k tó re  to zespoły spo t­
k a ją  się dop ie ro  w  środę 27 lipca  
w  Sosnowcu. Także  w  I I  se r ii roze­
grane zostaną (31 V II)  ty lk o  4 m e­
cze, pozostałe odbędą s ię  10 s ie rp ­
n ia . Z m ia n y  te w y n ik a ją  z udz ia ­
łu  4 po lsk ich  d ru żyn  w  Pucharze 
Lata.

C Z E K A M Y  N A  D U Ń C Z Y K Ó W  
I  P O R TU G A LC ZY K Ó W -

w  T Y M  RO KU Polacy rozegra ją  
jeszcze dw a mecze w  ram ach  e l im i­
n a c ji do m is trzo s tw  św ia ta . Oba 
spo tkan ia  odbędą się w  naszym  k ra  
ju .  P rzypom inam y, że 31 września 
sp o tyka m y się z D anią a 29 paź­
d z ie rn ika  z P o rtu g a lię . P rzed ty m i 
m eczam i odbędą się Inne  m iędzy­
państw ow e p o je d y n k i. 24 s ierpn ia 
Polacy g rać będą z A u s tr ią  a 7 

¡ w rześn ia  z ZSRR — mec* na *w y- 
! jeźdzte. P onadto po lsk ie  zespoły 
k lu b o w e  w a lczyć  będą o P uchar 
E u ro p y  (14 i  28 w rześn ia , paździer-

n lk  i  lis topad). O dbyw ać się będą ta k  
że mecze e lim in a c y jn e  P ucha ru  Pol 
sk i. K a lenda rz  je s t w ięc bardzo 
bogaty. Sądzim y, że p iłk a rs c y  k ib i ­
ce n ie  będą narzekać na b ra k  em o­
c j i .  _____(v)

Rajdowcy Polonii już w Szczecinie
OD środy  p rzebyw a ją  w  Szcze­

c in ie  uczestn icy IX  Sam ochodowego 
R a jdu  F o lk lo ru  P o lsk iego  77. W su­
m ie na trasę „P o m o rską ”  s ta w iło  
się 35 k ie ro w có w  rep rezen tu jących  
P o lon ię  z F ra n c ji,  B e lg ii i  RFN. 
Po uroczys tym  p rz y w ita n iu  gości 
przez o rg a n iza to ró w  im p re zy  —

Sportowcy (M L
wezmą udział

w Uniwersjadzie
SPORTOW CY d u ń s k ie j R e p u b lik i 

L u d o w e j wezmą po raz p ie rw szy  w  
h is to r ii te j im p re zy  u dz ia ł w  le tn ie j 
U n iw e rs jadz ie , k tó ra  odbędzie się 
w  S o fii. U czestn ic tw o  C hR L  w  
U n iw e rs ja d z ie  p o tw ie rd z ił podczas 
ob ra d  K o m ite tu  W ykonaw czego M ię 
dzyna rodow e j F e d e ra c ji Spor tu  Una 
w ersy teck iego  (F I SU) w  R zym ie 
przew odniczący te j o rg a n iza c ji — 
d r  P, NebLolo. N eh io lo  o k re ś lił de­
c y z ję  tę ja k o  „b a rd zo  in te lig e n tn ą  
i  odpow iedz ia lną ".

dz ia łaczy P Z M ot w Szczecinie w rę ­
czono k a r ty  uczestn ictw a. W godzi­
nach w ieczornych , ra jd o w c y  .spot­
k a l i  się z w icep rezyden tem  m iasta  
Cz. Aszkdełowiczeot. W dn iu  wczo­
ra jszym  uczestn icy zawodów zw ie ­
d z il i p o rt, stocznię oraz zapoznali 
s ię  z z a b y tka m i g rodu  G ry fa . Dziś 
n a to m ia s t na p a rk in g u  p rzy  u l. 
A k a d e m ic k ie j w  godzinach od *  do 
12 o d b yw a ły  się p róby  spraw noś­
c iow e. W Ś w ię to  L ipcow e, rano, 
ka w a lka d a  sam ochodów uda sńę w  
dalszą drogę do T o ru n ia . </*>

Turniej asów
W  T R Z E C IM  d n iu  m iędzyna rodo ­

wego tu rn ie ju  tenisow ego asów ro: 
g ryw anego w  Sopocie, doszło do 
k i lk u  c iekaw ych  po je d yn kó w . 
Nasz na jlepszy  ten is is ta  — W o j­
c iech  F ib a k , w ys tępow a ł w  ty m  
d n iu  d w u k ro tn ie . W grze p o je d yn ­
czej pokona ł Fassbendera 4:8, 0:1, 
0:2. W grze p o d w ó jn e j F ib a k  i  D i-  
b ley p okona li M o tt ram  a i  Fassben­
dera 8:4, 7:0. D rz y m a ls k i p rzegra! 
z A u s tra lijc z y k ie m  D ib łeyem  4:0, 
5:7. Dziś zakończenie tu rn ie ju .  W 
n a jc ie ka w szych  p o je d yn ka ch  zm ie­
rzą się Fassbender — D ib le y  o m ie j 
sce 3 i  F ib a k  — MoUra-m o p ie rw ­
sze m iejsce.

Z boisk piłkarskich
TR ZY  B R A M K I L E G II 

N A  IN A U G U R A C JĘ  SEZONU 
W  M EC ZU  o m is trzo s tw o  p ie rw ­

szej l ig i  p iłk a rs k ie j Legł« pokonała 
R uch C horzów  S:0. B ra m k i zd o b y li: 
D eyna — 2 (w  57 i  08 m in .) oraz 
K u ś to  (80 m in .}. K ib ic e  sto łeczne j 
d ru ż y n y  o k la s k iw a li zw yc ięstw o  
p iłk a rz y  L e g ii. Ich  ¡środowy mecz *  
ch o rzow sk im  R uchem  n ie  s ta ł je d ­
n a k  na w ys o k im  poziom ie. W p ra w ­
dzie  e m o c ji p o d b ram kow ych  n ie  
b ra ko w a ło , ale często także ob łe  
d ru ż y n y  g u b iły  się w  sw o ich  p o - ,  
czynaniaeh. Gospodarze w y g ra li za­
s łużenie. O bie b ra m k i D e yn y  b y ły  
p rze d n ie j m a rk i — p ierw sza po afc- 

F il ip ia k a , druga  po o s try m  
•.ale ka p ita n a  le g io n is tó w  z 15 

m e tró w . T rzec ia  b ra m ka  d la  L e g ii 
by ła  .'w y n ik ie m  b łędu ob rony  d ru ­
żyn y  chorzow sk ie j.

W ID Z E W  — W IS M U T  AUF. 3:8 
W  T O W A R Z Y S K IM  sp o tkan iu  

m ię d zyn a ro d o w ym , p iłka rze  W idze­
wa p o ko n a li p ie rw szo ligow ców  * 
NRD — W ism u t AU E 3:0.

ZW YC IĘSTW O  P IŁ K A R Z Y  LE C H A  
W T O W A R Z Y S K IM  meczu p i ł ­

k a rs k im  rozeg ranym  w K ó n in ie  
Lech  Poznań pokona ł m ie jscow e 
Zagłęb ie  2:0.

ZW YC IĘSTW O  O P O LSKIEJ ODRY
W O PO LU  O dra rozegra ła  m ię ­

dzyna rodow y to w a rzysk i mecz p i ł­
k a rs k i z 2-hgow ym  zespołem d u ń ­
sk im  — Slagełsee, odnosząc w ysok ie  
zw ycięstw o  7:0.

W  S YD N EY rospoczął się m iędzy­
na ro d o w y tu rn ie j p iłk a rs k i,  w  k tó ­
ry m  s ta rtu ją  czo łow e d ru ż y n y  eu­
ro p e jsk ie : C e łtic  G lasgow. C rvena 
Zvezda (B e lg rad), lo n d y ń s k i A rse ­
n a ł oraz p rzygo tow u jąca  się do p i ł­
ka rs k ic h  m is trzo s tw  św ia ta  re p re ­
zen tac ja  A u s tra lii.  W  p ie rw szym  
meczu A u s tra lia  pokona ła  A rsena ł 
3:1. W przysz łym  m iesiącu d rużyna 
A u s tra li i spo tka  się w  M e lbourne

Z kolarskich tras
W T R Z E C IM  d n iu  o d b yw a jących  

się w  W arszaw ie k o la rsk ich  m i­
s trzos tw  P o lsk i na tarze, rozegrana 
w yśc ig i d rużynow e  na 4600 m oraz 
e lim in a c je  s p r in tu . W p ó łfin a le  
w yśc igu  na 4000 m drużynow o  spot 
k a ły  się zespoły G ry fu  Szczecin, 
Społem Łódź, L e g ii W arszawa i  
W łó kn ia rza  K a lisz . Awans do f in a łu  
w yw a lc z y ła  Leg ia  W arszawa i  G ry f  
Szczecin.

W  sp rin c ie  do p ó łf in a łu  awanso­
w a ł!: K o co t, K o tliń s k i,  R aczyńsk i i  
Szym czak.

M ie jsca od 5—8 z a ję li: Bek (Spo­
łem  Łódź), Z a ga jew sk i (Społem 
Łódź), K a łu żn y  (G ry f Szczecin) i  
D z iko w sk i (O gn iw o Szczecin).

TOUR DK FRANCE

18 E TA P  T o u r de France  w y g ra ł 
k o la rz  p o rtu g a ls k i A gosttoho . L id e ­
rem  w yśc igu  je s t nada l F rancuz 
T hevenet w yp rzedza jąc o 8 sek, 
H o lend ra  K u ip e ra  oraz o 1.58 m in. 
Belga van  Im pe. •

24 L IP C A

Lech Poznań — Górnuk Zabrze 
Śląsk W ro c ła w  — Ł K S  Łódź 
P o lon ia  B y to m  — O dra  Opole 
Zawisza B yd. — S zo m b ie rk i B y to m  
W idzew  Łódź — A rk a  G dyn ia  
W isła  K ra k ó w  — S ta l M ie lec 
Zag łęb ie  Sosnowiec — POGOŃ (27.7)

31 L IP C A

Ł K S  — Lech 
G ó rn ik  — W isła 
S ta l — W idzew 
A rk a  — Legia (10. 8.) 
R uch — Zawisza (10. 8.) 
S zo m b ie rk i — P o lon ia  
O dra  — Zag łęb ie (10. 8.) 
POGOŃ — Śląsk (10.8.)

3 S IE R P N IA

Lech  — POGOŃ 
G ó rn ik  — ŁK S  
Śląsk — Odra 
Zagłęb ie  — S zom b ie rk i 
P o lon ia  — Ruch 
Zaw isza r -  A rk a  
Leg ia  — S ta l 
W idzew  — W isła

7 S IE R P N I A

O dra  — Lech 
POGOŃ — Ł K S  
W łsła — Legia

Kt@ s Mm  I
S ta l — Zawisza 
A rk a  — Polonia 
R uch — Zag łęb ie  . 
S zom b ie rk i — Śląsk 
W idzew  — G ó rn ik

14 S IE R P N I,'!

Lech — ¡¡¡Szombierki 
G ó rn ik  — POGOŃ 
Ł K S  — Odra 
Śląsk — Ruęh 
Zag łęb ie  — A rk a  
Polon ia  — S ta l 
Zaw isza — W isła 
Legia — W idzew

17 S IE R P N IA

R uch — Lech 
S zo m b ie rk i — Ł K S  
u i : a  — POGOŃ 
" 'Id z e  w  — Zawisza 
" ' is la  — Po lon ia  
S ta l 7-  Zag łęb ie  
A rk a  — Śląsk 
Legia — G órnik:

28 S IE R P N IA

Lech — A rka  
G ó rn ik  — O dra 
POGOŃ — S zom b ie rk i 
Ł K S  — Ruch 
Śląsk — S ta l 
Zagłębie — W isła 
Polon ia  — W idzew  
Zawisza — Legia

31 S IE R P N IA

S ta ł — Lech 
A rk a  — Ł K S  
R uch — POGOŃ 
S zom bierk i — Odra 
Legia — Polon ia 
-W idzew — Zagłęb ie 
W isła  — Śląsk 
Zawisza — G ó rn ik

4 W R ZEŚN IA

Lech  — W isła 
G ó rn ik  — S zom b ie rk i 
Odra — Kuch 
POGOŃ — A rk «
Ł K S  — S ta l 
Śląsk — W idzew

Zagłęb ie — Legia 
Polon ia  — Zawisza

11 W R ZEŚN IA

W idzew  — Lech  - 
W isła  — Ł K S  
S ta l — POGOŃ 
A rk a  - -  Odra 
Ruch — S zom b ie rk i 
Zaw isza — Zag łęb ie 
Legia — Śląsk 
P o lon ia  — G ó rn ik

25 W R ZEŚN IA

Lech  — Legia 
G ó rn ik  — Ruch 
S zo m b ie rk i — A rk a  
O dra — S ta l 
POGOŃ — W isła 
Ł K S  — W idzew  /
Śłą-sk Zawisza 
Zagłęb ie  — P o lon ia

2 P A Ź D Z IE R N IK A

Zaw isza — Lech 
Legia — Ł K S  
W idzew  — POGOŃ

W isła — Odra 
S ta l — S zom bierk i 
A rk a  — Ruch 
P o lon ia  — Śląsk 
Zag łęb ie  — G ó rn ik

12 P A Ź D Z IE R N IK  A
Lech — Polon ia 
G ó rn ik  — A rk a  
Ruch — Stal 
S zo m b ie rk i — W isła 
O dra — -W idzew  
POGOŃ — Legia 
L K S  — Zawisza 
Śląsk — Zagłęb ie

10 P A Ź D Z IE R N IK A
Zagłęb ie — Lech 
Po lon ia  —r Ł K S  
Zaw isza — POGOŃ 
Legia — O dra 
W idzew  — S zom b ie rk i 
W is ła  — Ruch 
S ta ł — A rk a  
Śląsk — G ó rn ik

6 LIS TO P A D A
Lech — Śląsk 
G ó rn ik  — S ta l 
A rk a  — W isła 
Ruch — W idzew  
S zom b ie rk i — Legia 
O dra — Zaw isza 
POGOŃ — Polonia 
Ł K S  — Zagłębie
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„Unikon” zyskuje światową markę

leśnie nam godzina kenlensiśw
ZWYCIĘSTWEM matemafykl 

nad materię nazwano kiedyś 
kontener i w tym najbar­

dziej lapidarnym skrócie zawiera 
się 'cała . idea konteneryzacji. 
Znormalizowane pojemniki są bo­
wiem uniwersalnym opakowaniem 
dla najróżniejszych ładunków, mo­
gą być przewożone wszystkimi 
środkami transporlu. A fakt, że 
każdy większy kontener jest wie­
lokrotnością podstawowego mo­
dułu —  pojemnika 10-stopowego 
(sześcianu o boku długości 10 
stóp), mówi o tym, jak mogą być 
usprawnione wszelkie czynności 
przeładunkowe. Łatwiej przecież 
manipulować jednakowymi opako­
waniami niż workami,, różnymi 
skrzyniami, paletami czy towara­
mi przewożonymi luzem. ' 

Kontenery umożliwiają, a na­
wet wręcz powodują wprowadze­
nie pełnej automatyzacji w wiel­
kich bazach przeładunkowych, w 
portach, na stacjach kolejowych. 
Gdy się ma do czynienia z jedno­
rodnymi opakowaniami, suwnice i 
dźwigi mogą być sterowane zapro­
gramowanym specjalnie kompute­
rem, rola człowieka sprowadza się 
zaś tylko do nadzoru. Ileż to daje 
oszczędności, jak wielkie stanowi 
usprawnienie w pracy!

PRZEDE WSZYSTKIM PRECYZJA

STOJĄCE na placu kontenery 
wyglądają z daleka jak zwykłe 
pudełka, niemal jak kolorowe 
klocki dla Guliwera. Produkować 
je? Ależ nic prostszego! Ta pros­
tota może jednak zmylić tylko 
laika. Fachowcy z „Unikonu" do­
brze wiedzą, z jakim trudem po­
wstawały pierwsze pojemniki i ile 
przygotowań poprzedziło wypro­
dukowanie pierwszej serii w 1974 
loku.

W  czym tkwi trudność? Przede 
wszystkim w tym, że wykonanie 
pojemnika wymaga zegarmistrzow­
skiej wprost precyzji, znakomitych 
materiałów i akcesoriów. Wymiary, 
ciężar i wytrzymałość pudła mu­
szą być w idealnej zgodzie z mię­
dzynarodowymi normami, zaś linia 
produkcyjna i technologia winny 
zapewniać identyczność i powta­
rzalność kontenerów z całej serii. 
Słowem: dwudziesty i nasilone, 
oż po ostatni pojemnik, muszą 
być dokładnie takie same jak 
pierwszy.

W Y M O G I te  są kon ieczne, pon ie ­
w aż każdy  ko n te n e r m us i w y trz y ­
m ać m an ip u lo w a n ie  n im  w  n a j­
t ru d n ie js z y c h  w a ru n ka ch . A n i u le w  
n y  deszcz, a n i tro p ik a ln e  u p a ły , 
a n i czynnośc i p rze ładunkow e  do ko ­
nyw a n e  ró ż n y m i u rządzen iam i — 
n ie  mogą uszkodzić p ud la  i  um iesz­
czonego w  n im  ła d u n ku . A  je ś li 
dodam y, że m iędzyna rodow e  n o r­
m y  dopuszczają 9 -k ro tn e  aż p ię ­
trze n ie  za ładow anych do m aks im um  
p o je m n ik ó w , w id z im y , Jak ważna

Kst szczelność i  W ytrzym a łość  ca- 
j  k o n s tru k c ji.

ivaa  p rzestrzegan iem  ty c n  w szyst­
k ic h  w ym o g ó w  czu w a ją  to w a rzys t­
wa k la s y fik a c y jn e , od tego zaś, czy 
w ydadzą one o dpow iedn ie  a testy , 
ta  leży dopuszczenie ko n te n e ró w  do 
m iędzynarodow ego o b ro tu .

N ie ła tw o  b y ło  sprostać tem u. 
N a jw ię c e j zastrzeżeń b u d z ił sposób 
spaw ania. T ra d y c y jn e  zak ładkow e , 
do tego w yko n yw a n e  ręczn ie , n ie  
m og ło  dać spodziew anych e fe k tó w . 
Podobn ie  b y ło  z c ięc iem  blach. 
G dy wreszcie  upo rano  się z ty m i 
p rob le m a m i, bo zakup iono  au to ­
m a ty  spaw a ln icze  i  au tom a tyczne  
nożyce do cięc ia  b lach , zaczęły się 
k ło p o ty  z pod łogam i. K o n te n e ry  
w yposażono w  pod łog i z desek spec 
ja ln ie  im p re g n o w a n ych , w ym agano 
zaś s k le jk i.  Z na lez iono  w reszcie  w  
k ra ju  p roducen ta  s k le jk i — c ien­
k ie j,  a le  bardzo w y trz y m a łe j. W ó w ­
czas w y n ik ły  in n e  tru d n o ś c i — ty m  
razem  z dachem . B y ł po p rostu  
zb y t p la sk i, zb ie ra ła  się na n im  
woda w  deszczowe d n i. T rzeba b y ­
ło  go ta k  skonstruow ać, b y  sta ł 
się m in im a ln ie  w y p u k ły , je d n a k  
by na jw yższy  p u n k t n ie  w ys ta w a ł 
ponad naroża, bo w te d y  n ie  b y ło b y  
można p o je m n ik ó w  ustaw iać je d ­
nego na d ru g im .

Dziś w spom ina  się o ty m  wszyst­
k im  w  „U n ikonde ”  ja k  o h is to ­
ria ch  daw no ju ż  p rze b rzm ia łych , ale 
p rzecież poko n yw a n ie  ty c h  p ro b le ­
m ów  trw a ło  la ta m i.

Nasz zakład, konstrukcję, 
technologię I słację prób uznały 
już cztery towarzystwa klasyfika­
cyjne: Polski Rejestr Statków, Ra­
dziecki Rejestr Słatków, Germa­
nischer Lloyd i American Bureau 
ot Shipping —  nie bez dumy pod­
kreśla dyrektor naczelny fabryki 
mgr inż. Witold Szczepaniak. —  
To bardzo ważne, bo mając świa­
dectwa tych towarzystw, możemy 
myśleć o rozszerzeniu rynków zby­
tu. A że nasze kontenery zdoby­
wają coraz większe uznanie, niech 
świadczy fakt, iż cały tegoroczny 
p!an eksportu wykonaliśmy już w 
pierwszym półroczu.

13 TESTÓW

PRZED opuszczeniem zakładu 
kontenery z każdej serii przecho­
dzą badania na słacji prób. Zgod­
nie z normami ISO (International 
Organization for Standardization) 
konieczne jest dokonanie aż trzy­
nastu testów.

Zatem próba unoszenia: za gór­
ne i dolne naroża, za kieszenie 
boczne wózkami widłowymi i wóz­
kiem okraczającym. Na specjalne 
żądanie klienta może być także 
przeprowadzona próba unoszenia 
za górne naroża pod kątem 45 
stopni. Bardzo trudny to test, przy­
jęte jest bowiem, że kontener wi­
nien być unoszony siłą działa­
jącą w pionie, po prostu ramą, 
fu zaś podnoszą go dźwigiem czte 
ry łańcuchy.

Sprawdzana jest też sztywność 
podłużna i poprzeczna konstruk­
cji, wytrzymałość dachu, ścion 
bocznych i czołowych; kolejna 
próba —  utwierdzania —  polega 
zaś na tym, że pojemnik jest 
ściskany i rozciągany. No i jesz-

cze wytrzymałość całego kontene­
ra badana jest testem piętrzenia, 
czyli obciąża się go ciężarem  
odpowiadającym wadze 8 pełnych 
pojemników. Obliczmy z grubsza: 
20 ton w każdym razy 8, tak więc 
ten koniener, który kiedyś znaj­
dzie się na samym dnie ładowni 
jakiegoś statku, musi bez szwan­
ku udźwignąć ponod 160 ton.

Jakby jeszcze nie dość było 
tego ściskania, rozciągania, pod­
noszenia i obracania, sprawdza się 
też podłogę. Musi ona wytrzymać 
ciężar wózka widłowego (bo prze­
cież właśnie takimi na ogół wóz­
kami załadowuje i rozładowuje 
się te wielkie pojemniki), a obcią­
żenie jest wcale niebagatelne —  
5,4 tany na jedną oś. Gdy zaś kon­
tener wyjdzie zwycięsko z tych 
wszystkich prób, funduje mu się 
solidny prysznic. Pod ciśnieniem 
kilku atmosfer strumienie wody 
biją w pudło ze wszystkich stron 
i ani jedna kropią nie może dostać 
się do środka. Tak właśnie spraw­
dza się szczelność.

Jak znoszą pojemniki ten impo­
nujący wachlarz tesiów? Szef Bran 
żowego Biura Konstrukcji Konte­
nerów inż. Ryszard Kozokiewicz 
z uśmiechem opowiada, że już wie 
le razy przed przystąpieniem do 
niektórych prób pozwalał za­
mknąć się we wnętrzu kontene­
ra, no i nigdy nic mu się nie 
stało. Ma się to zaufanie do włas­
nej firmy!

PROJEKTY I PROTOTYPY

W YDAWAŁOBY się, że znorma­
lizowanie wymiarów i wszystkich 
innych cech kontenerów nie po­
zostawia już absolutnie miejsca 
dla fantazji projektantów i konstruk

dużym  pow odzeniem . B o p o ró w n a j­
m y  lic z b y : w  1»74 ro k u  szczeciń­
sk ie  k o n te n e ry  w  70 p roc. w y k o ­
nyw ane  b y ły  z m a te r ia łó w  i  części 
sprow adzanych  z zagran icy, w  ty m  
ro k u  — ty lk o  w  26 proc., a w  
1978 ro k u  — ja k  się p rz e w id u je  — 
u d z ia ł m a te ria łó w  im p o rto w a n ych  w  
ca łe j p ro d u k c ji w yn ies ie  za ledw ie 
5 p roc. Już ty lk o  zam k i będzie się 
sprow adza ło  z A n g lii,  ob liczono bo­
w iem , że u ru ch o m ie n ie  te j p ro d u k ­
c j i  w  k r a ju  n ie  b y ło b y  op łacalne.

MINĘŁO półtora raku od eks­
portowego debiutu naszych kon­
tenerów. W  ciągu kilkunastu mie­
sięcy, które upłynęły od czasu, 
gdy szwedzka firma zakupiło pierw 
szą partię pojemników, zakład 
otrzymał wiele zamówień z Nor­
wegii, RFN, Belgii i Holandii.

Na fabrycznym placu stoją dziś 
olbrzymie 40-stopowe kontenery 
dla holenderskiej firmy Geest. Na 
każdym widnieje z boku metalowa 
błyszcząca płytka ze znakiem fir­
mowym „Unikonu". Ten znak staje 
się coraz bardziej znany w świę­
cie.

Maria GROCHOWSKA

loro w. A jednak te z pozoru pros­
ie i jednakowe' pudełka można 
budować w przeróżny sposób, do­
stosowywać je do różnego rodza­
ju ładunków, czynić jeszcze wy­
godniejszymi w eksploatacji, na­
wet odchudzać. Rzecz prosta naj­
ważniejsze wymogi, obwarowane 
normami ISO, muszą być przy tym 
zachowane.

Konstruktorzy z „Unikonu'' —  a 
wario tu podkreślić, że Branżowe. 
Biuro Konstrukcji Kontenerów ist­
nieje od niecałych dwóch lał —  
opracowali już kilka nowych wersji 
pojemników.

Z A C Z Ę ŁO  się od ko n tene rów  o 
podw yższone j ładow ności -  z 20 
do  24 ton . O czyw iście  w y m ia ry  
ko n te n e ra  20-stopowego pozosta ły 
te same, w zm ocn iono  ty lk o  samą 
k o n s tru k c ję , choć c iężar pud ła  je s t 
n a w e t m n ie jszy  n iż  b y ł k ie d yś . Po­
tem  p rzys tąp iono  do p rac  nad _ w y-

osażeniem p o je m n ik ó w  w  dodat-
owe d rz w i w  ścianach bocznych, 

bo to  u ła tw ia  nape łn ian ie  i  ro z ła ­
dow yw an ie .

D zie łem  k o n s tru k to ró w  z ,,Un.iko- 
n u ”  są też przystosowane do p rze ­
wożenia bardzo  c iężk ich  ła d u n kó w  
k o n te n e ry  po łó w ko w e  i  p ły to w e . 
Szczegónde te  osta tn ie  — w yko n a ­

ne d ła  C entra lnego - O środka Ba­
daw czo-R ozw ojow ego T e c h n ik i K o ­
le jn ic tw a  — są dużym  osiągnięciem , 
n ik t  bow iem  dotąd n ie  p ro d u k u je  
podobnych . O ry g in a ln e  rozw iązan ie  
polega tu  na tym , że p o je m n ik i 
m a ją  śc iany ty lk o  czo łow e, a z 
bo ku  w s p o rn ik i, k tó re  można sk ła ­
dać. O próżn iony  i  z łożony k o n te ­
ne r je s t z w y k łą  p ły tą , jes t le k k i,  
z a jm u je  m a ło  m ie jsca . Sześć ta k ic h  
ko n te n e ró w  p ły to w y c h  przeszło  ju ż  
pom yśln ie  p ró b y  e ksp loa tacy jne .

Na ty m  n ie  ko ń czy  się seria no ­
wości z „U n ik o n u ” . W ykonano  tu  
także  p ro to ty p  ko n te n e ra  do p rze ­
wozu ła d u n k ó w  syp k ich , k tó r y  w  
dachu m a k la p y  zasypowe, a za­
m ia s t d rz w i — k la p y  w ysypow e w 
ścianach czo łow ych , ta k  w ięc opróż 
n ia  się go p rzechy la jąc  pu d ło . Skon 
s truow ano  ponadto  p o je m n ik i tzw . 
open -top  — z o tw ie ra n y m  dachem , 
przeznaczone do p rzew ożenia ła ­
d u n k ó w  spa le tyzow anych, k tó re  
można za ładow yw ać dźw ig iem  lub  
suw n icą . N a jnow szym  zaś dzie łem  
są p o je m n ik i 10-s topow e, n a jm n ie j­
sze z c a łe j ro d z in y  i  k o n te n e ry  
p rzystosow ane do p rzew ozu k o n fe k  
c ji.

Z e b ra ło  się tego sporo, a p rze­
cież n ie  ty lk o  o n o w ych  typach  
p o je m n ik ó w  bu się m yś li. N ie m n ie j 
ważną spraw ą je s t to , b y  ju ż  w  
faz ie  p ro je k to w a n ia  p rzew idz ieć  
m ożliw ość zastąp ien ia  im p o rto w a ­
n y c h  do tąd  m a te r ia łó w  k ra jo w y m i. 
1 te p ro b le m y  rozw iązyw ane  są z

*

Nasi specjaliści za granicą pTzez M in is te rs tw o  S p ra w  Z ag ra ­
n iczn ych . Ranga ic h  p ra cy  jes t 
bardzo w ysoka i  p rzyspa rza ją  na ­
szemu k r a jo w i w ie le  a u to ry te tu .

Z  gospodarczego p u n k tu  w idzen ia

PO L A K  za g ra n icą  p rzesta ł N a jw ię ksza  w h is to r ii po lsk iego  cu ją  w  obcym  środow isku , zm a jo - n a jlepszym  in te resem  d la k ra ju  są
być z ja w is k ie m  rz a d k im . O d b u d o w n ic tw a  za g ra n icą  g rupa  p o i- ry z o w a n i przez „szko łę ”  anglosa- je d n a k  u m o w y  „o  d z ie ło ”  l  ta k i

daw na  także  p rzes ta ł być  s k ic h  sp e c ja lis tó w  przebyw a  obec- ską, fra n cu ską  lu b  zachodn ion ie - je s t dalszy k ie ru n e k  d z ia łan ia  „P o l-  
re p re ze n ta n te m  k ra ju  b ie d - n ie  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im ; l ic z y  m iecką . Muszą się „n a g ią ć ”  do ob- se rv ice ” . Zam iast w ys y ła n ia  leka - 

nego i  zacofanego. N ie  je s t to  t r u -  w  sum ie  ponad 6 ty s ię c y  osób. B u - cego s ty lu , ob ce j te ch n o lo g ii, rz y  — p o d e jm u je m y  s ię ' zo rg a n i- 
izm . ¡W śród nas ż y ją  jeszcze ta cy , d u ją  o n i o d c in e k  Gazociągu O re n - w zg lędn ie  zw ycza jów . D o tyczy  to  w  zow an ia  k o m p le tn ie  w yposażonego 
k tó ry c h  bieda zm usiła  do szukan ia  bu rsk iego  i  R opociąg  P ó łn o cn y  z m n ie jszym  lu b  w iększym  s to p n iu  szp ita la  z c a łk o w ic ie  p o lsk im  pe r- 
p ra c y  za g ran icą . Od ty c h  czasów N ow opo łocka  do M oże jek. D obrze w s zys tk ich : le k a rz y  i  na u czyc ie li, sonelem , zam iast p rz ysy ła n ia  n a ­
d z ie li nas m n ie j n iż  pó ł w ie k u . bud u ją . Jako  je d y n i s tosu ją  na obu te c h n ik ó w  1 ekonom istów , s p e c ja li-  uczyc ie li — chcem y zorganizow ać

D z is ia j przeszło 5 tys . po lsk ich  
s p e c ja lis tó w  p ra c u je  za g ra n icą  z 
ra m ie n ia  je d n e j t y lk o  f i r m y  —
„P o ls e rv ic e ” . Jest to  f irm a , k tó ra  
sp e c ja lizu je  się w  sprzedaży n ie  
to w a ró w  „fiz y c z n y c h ” , lecz w ie d zy  
ł  u m ie ję tn o śc i, a w ię c  to w a ró w  n a j 
b a rd z ie j o p ła ca ln ych  i  n a jb a rd z ie j 
p res tiżow ych .Za gran icą  p ra c u je  obecnie k i lk a  
tys ię cy  P o laków , re a liz u ją c y c h  bu ­
d o w y  z ra m ie n ia  „P o lim e x u -C e k o - 
p u ” . Są w  Z w ią z k u  R adz ieck im , 
C zechosłow acji, N R D , T u rc j i ,  Jugo ­
s ła w ii, G re c ji, M a ro ku  i  N ig e r ii,  
na  W ęgrzech i  w  pa ru  in n y c h  k ra ­
jach . Je d n i b u d u ją  za g ra n icą  z 
ra m ie n ia  „E le k tr im u ”  e le k tro w n ie , 
in n i,  re p re z e n tu ją c y  „B u d im e x ” , 
s ta w ia ją  ho te le , fe rm y , d o m y  m iesz­
ka lne , d ro g i, m os ty  i  in n e  o b ie k ty . 
„C e n tro za p ”  w ysy ła  za g ran icę  fa ­
chow ców . b u d u ją cych  k o p a ln ie , 
z je d n o cze n ie  G ospodark i R y b n e j — 
fa ch o w có w  od ry b o łó w s tw a  itd .

„ ru ra c h ”  techno log ię  a u to m a tycz­
nego i  pó łau tom a tycznego  spaw a­
n ia . O siągnę li w yso k ie  tem po p ra ­
cy . K i lk a  f i r m  zachodn ich  z w ró c i­
ło  się do „P o ls e rv ic e ”  o p rzys ła ­
n ie  im  p o lsk ich  spawaczy. A le  na ­
s i fa c h o w c y  w  coraz m n ie jszym  
s to p n iu  są na sprzedaż w  W ym iarze 
„d e ta lic z n y m ” .

„P o lse rv ice ”  z a jm u je  się od daw ­
na, w ś ró d  w ie lu  sw o ich  spe c ja ln o ­
ści, także  w ys y ła n ie m  naszych spe­
c ja lis tó w  z ró ż n y c h  b ra n ż  na in d y ­
w id u a ln e  k o n tra k ty .  A le  tego ty p u  
k o n tra k ty  n ie  p o zw a la ją  im  w  pe ł­
n i  pokazać sw o ich  m ożliwości.- P ra ­

s tów  h o d o w li i  ryb o łó w s tw a . A k ­
tu a ln ie  z ra m ie n ia  „P o lse rv ice ”  
p rzebyw a  ic h  za g ran icą  1 740. Ich  
g łó w n e  zadanie to  przekonan ie  ko n  
tra h e n ta  do „s z k o ły  p o ls k ie j” . M a­
ją , p rz y  o k a z ji w yk o n y w a n ia  swo­
je j  p ra cy , u to ro w a ć  drogę da lszym  
sp e c ja lis to m  i  k o n tra k to m  ną  do­
s ta w y  to w a ro w e .

W yższą fo rm ą  k o n tra k tó w  in d y ­
w id u a ln y c h  je s t w ysy ła n ie  naszych 
s p e c ja lis tó w  na s tanow iska  do ra d ­
có w  rządow ych . Część z n ic h  w y ­
jeżdża bez pośredn ic tw a „P o ls e r- 
V ice” . C hodzi tu  o u rz ę d n ik ó w  
ró ż n y c h  agend O N Z . typ o w a n ych

całą szkołę zawodow ą, w  m ie jsce  
k o n tra k to w a n ia  poszczególnych a r­
c h ite k tó w , czy u rb a n is tó w  — p o d e j­
m u je m y  się w y k o n a n ia  k o m p le t­
n y c h  p rac  p ro je k to w y c h  itd .

Jeś li „Polseaw ice”  p o t ra f i ł  w yg ra ć  
o s try , m ię d zyn a ro d o w y  k o n k u rs  na 
ko m p le kso w y  p lan  zagospodarowa­
n ia  Bagdadu, je ś li w y g ra ł w  ty m  
sam ym  k r a ju  k o n k u rs  na opraco­
w a n ie  w ie lo le tn ie g o  p ro g ra m u  b u ­
d o w n ic tw a  m ieszkan iow ego (tzw . 
p ro je k t  „h o u s in g ” ), je ś li naszym  
spec ja lis tom  K u w e jt  zleca poszu­
k iw a n ie  źró d e ł w o d y , a I r a k  spo­
rządzenie s iec i geodezy jne j ( t r ia n ­

g u la c y jn e j)  k ra ju ,  p la n y  ^ego' n a ­
w o d n ie n ia  i  o d w o d n ie n ia , je ś li na­
szym  spec ja lis tom  różne k ra je  zle­
ca ją  nadzó r nad  bud o w a m i re a li­
zow anym i przez w ie lk ie  k o n c e rn y ’ 
zachodnie, oznacza to , że nasza 
na u ka  i  te ch n ika  zd o b y ły  w  św ię­
cie w ie lk i a u to ry te t. N a jlepszym  
sp o ży tkow an iem  tego ty p u  re fe re n ­
c j i  są, zdan iem  „P o lse ru ice ” , w ła ­
śn ie  u m o w y  „o  dz ie ło ” . Na k o n ­
tra k ta c h  zb io ro w ych , z k tó ry c h  
część w y m ie n iłe m , p ra cu je  za g ra ­
n icą  z ra m ie n ia  „P o ls e rv ic e ”  3 400 
sp e c ja lis tó w . N ie  je s t to  w ie le  w  
p o ró w n a n iu  z liczbą  za tru d n io n ych  
np . p rzy  budow ie  Gazociągu O ren - 
bursk iego , ale o b e jm u je  ona w y ­
łą czn ie  spe c ja lis tó w  na jw yższe j 
k la sy , „w yższych  o fic e ró w ”  prze­
m ys łu . Je ś li b rać p o d -u w a g ę  ty lk o  
tę  ka te g o rię  p ra co w n ikó w , to  w śród 
k ra jó w  Trzec iego  Ś w ia ta  n a jw ię k ­
szym  po ligonem  naszego dzia łan ia  
są I ra k  1 L ib ia , w śród  k ra jó w  k a ­
p ita lis ty c z n y c h  A u s tr ia  i  R FN , a w  
k ra ja c h  soc ja lis tyczn ych  N R D  i  
Czechosłow acja, z ty m , że w  4 o- 
s ta tn ic h  k ra ja c h  chodzi ró w n ie ż  o 
e ksp o rt p o lsk ich  „z ło ty c h  rą k ” , o 
w y s y ła n ie  na k o n t ra k ty  g ru p  w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w , k tó ­
rz y  p o tra f ią  w szystko .

Ma w ię c  P o lska w s p a n ia łych  am ­
basadorów  sw e j n a u k i, te c h n ik i,  
k u ltu r y ,  a n a w e t spo rtu . Ic h  w y s i­
łe k  pom naża bogactw o k ra ju  i  pod­
nos i jego  a u to ry te t w  św iecie.

H e n ry k  G IE R G IB ŁŁO
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N IE C Z Y N N E

D E L F IN  (te l. 468-78) „Ś w ia t ło "  g. 
15.80. 18, 20.15 — f r . .  1. 15; p ią tek , 
sobota i  n ie d z ie la : „T ro p ic ie l śla­
d ó w ”  g. 9, 11 — ru m .; „W ie lk i 
u k ła d ”  g. 13.15, 15.30, 18; „Ś w ia tło ”  
g. 20.15; KOSM OS (te l. 380-03) „ K o ­
ch a j a lbo  rz u ć "  g. 8.30. 11. 13.30. 16, 
18.30, 21 — poi. (czw a rte k , p ią te k , 
sobota i  n ie d z ie l" ';  B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „ K a r in o ”  g. 16 — po i., cz. I ;  
„U śm ie ch ”  g. 18. 20.15 — U SA. 1. 
18 (czw a rte k  i  p ią te k );'s o b o ta  i  n ie ­
dz ie la : „ K a r in o ”  g. 18 — cz. I I ;  
„O dp o w ie d ź  zna ty lk o  w ia t r ”  g. 18, 
20.15; COLOSSEUM  ^ (te l. 458-18) 
„P rze p u s tka  d la  m a ryn a rza ”  g. 9. 
11.15, 13.30, 16, 18.15. 20.30 — USA. 
panoram ., 1. 15 (czw a rte k , p ią tek , 
sobota i  n iedz ie la ); P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) „ T rz y  o rzeszk i d la  K op ­
c iuszka ”  g. 16 _  CSRS; „J o e  K id d ”  
g. 18, 20 — U SA, panoram ., 1. 15 
(czw a rte k  i  p ią te k ); sobota i  n ie ­
dz ie la : „W s p o m n ie n ie " g. 16 — 
b u łg ., 1. 12; „S zacow n i n ieboszczy­
c y ”  g. 18, 20.15 — w ł „  1. 18; P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „P oszuk iw acze  
z ło ta ”  g. 10, 17; „M a ła  sy re n k a ”  g. 
11, 13, 15; „Z a g ro że n ie ”  g. 13, 20 — 
p o i., 1. 12; „M iło ś ć  w  godzinach 
n a d liczb o w ych ”  g. 22 — ans (czw ar­
te k , p ią te k , sobota i  n iedz ie la ); 
PR O M IE Ń  — p ią te k  i  sobota: „D z ie ń  
d e lf in a ”  g. 16, 18, 20 — U S A , pano- 
ra m .; n ie d z ie la : g. 14, 16, 18. 20; 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „S y re n ­
ka  i  książę”  g. 18.15 — b u łg .; „S a ­
m o tn ik ”  g. 20 — f r . .  1. 15 (czw artek  
i  p ią te k ); sobota: „S a m i sw o i”  g. 
16, 18 — po i.; „C z ło w ie k  z m a rm u ­
r u ”  g. 20 — po i., 1. 15; n iedz ie la : 
g. 19; „S a m i sw o i”  g. 15. 17;
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) p ią te k : „H is to ­
r ia  z ło te j c iż e m k i”  g. 13.30 — po i.; 
„K o c h a j a lbo  rzu ć ”  g. 17.30, 20 — 
p o i.; sobota i  n ie d z ie la : g . 15, 17.30, 
20; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) 
c z w a rte k : „O s ta tn ia  o f ia ra ”  g. 20 — 
radź., 1. 12; n ie d z ie la : „O s ta tn ia
o f ia ra "  g. 18; Z A T O K A  (N ow e 
W arpno ) c z w a rte k  i  p ią te k : „C ze r­
w o n e  c ie rn ie "  g. 18 — poi., 1. 15; 
n ie d z ie la : „B e z  w y jś c ia ”  g. 18 — 
szwedzki. 1. 15; D E R BY — „B ru n e t 
w ieczorow ą po rą ”  g. 21.45 — poi., 
1. 12 (czw a rte k , p ią te k , sobota i 
n iedz ie la ); OGRODOW E — czw ar­
te k :  „W  u pa lną  noc”  g. 21.45 — 
U S A . L  15; p ią te k , sobota i  n ie ­
dz ie la : „C h in a to w n ”  g. 21.30 —
USA, 1. 18 — pano ram .; D A R  (S ta r­
ga rd ) czw a rte k : „ K r ó t k i  sezon”  — 
w ł.,  1. 15; p ią te k , sobota i  n iedz ie ­
la : ,,C z te re j m u szk ie te ro w ie ”  — 
panam .. 1. 12; „K o b ie tk a ”  — radź., 
panoram ., 1. 15; IN A  (S ta rga rd )
czw a rte k  i  p ią te k : „H u lta js k a  
czw ó rka ”  — radź., panoram .; sobo­
ta  i  n iedz ie la : „ D y l  S o w izd rza ł”  — 
N R D , 1. 15; „R o b e rt i  jego  m a łp ka ”  
— CSRS; W IS Ł A  (G o len iów ) „R a f-  
r e r ty  i  d z ie w czyn y ”  — U S A , 1. 15; 
„K o n ik  G arbusek”  — radź. (czw ar­
te k , p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ^ - RO­
B O T N IK  (P yrzyce ) czw a rte k : „O d ­
d z ia ł”  — U SA, I. 15 — panoram .; 
p ią te k , sobota i  n ie d z ie la : „G eh e n ­
n a ”  — po i,, 1. 12; G R YF (G ry fin o ) 
c zw a rte k : „T o m a sz " — f r , ,  1. 15; 
p ią te k  i  n ie d z ie la : „B ez o jc a ”  — 
radź., panoram ., 1. 12.

s k le j;  P O ŁO Ż N IC T W O  - -  P io tra  
S k a rg i; N E U R O LO G IA  — U n ii L u ­
b e lsk ie j: D E R M A T O LO G IA  — A r -  
końska .

PR ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — g. 
19—7; D O RO SŁYCH — a l. W ojska 
P o lsk iego  72 — g. 19—7; N A D
O D R Ą  18 — g. 15—8; S TO M A TO LO ­
G IC Z N A  — al. W o jska  P o lskiego 
“  - g. 20—7.

P IĄ T E K

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha 7; 
W EW N. — A rk o ń s k a ; Ć H IR . — G o- 
lę c in o ; P O ŁO ŻN IC TW O  — Pom o­
rza n y ; N E U R O LO G IA  — A rko ń ska ; 
D E R M A T O L O G IA  — Pom orzany.

PR ZY C H O D N IE  ■

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7 — całą 
dobę; D O RO SŁYCH — W o jska  P o l­
skiego 72 —j ca łą  dobę; N A D  O D R Ą 
18 — całą dobę (w  ty m  gab ine t 
zab iegow y: S T O M A T O LO G IC Z N A  — 
al. P iastów  1 — g. 8—15 i  od 20 
do 7.

SO BO TA

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha 7; 
W E W N . — P om orzany; C H IR . — I I  
P om orzany; P O ŁO ŻN IC TW O  — 
P io tra  S ka rg i; N E U R O LO G IA  — 
U n ii L u b e ls k ie j; D E R M A T O LO G IA  
— A rk o ń s k a : (p rzychodn ie  te  same 
co w  p ią tek).

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y ŻU R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; W EW N.
— A rk o ń s k a : C H IR . — P K P ; PO­
Ł O Ż N IC T W O  — P om orzany; N E U ­
R O LO G IA  — U n ii L u b e ls k ie j;  DER­
M A T O LO G IA  — A rko ń ska ; (p rz y - PRO G RAM  I I  
chodn ie  te  same co w pią tek).

PR O G R AM  I I  

(B lo k  f ilm o w y )
9.15 „B o le k  i  L o le k ”  — f i lm  z se rii 
„P o d ró ż  za jeden  uśm iech ” . 9.55 „L u  
kasz” . 10.50 „D o m  m o ich  syn ó w ” . 
11.55 U roczys ta  odp raw a  w a r t  przed 
G robem  N ieznanego Ż o łn ie rza  w  
W arszaw ie. 12.40 „D o m ”  14.10 
„M is trz " .  15.35 B ie lszy n iż  śn ieg” . 
16.20 „P rze z  9 m ostów ” . 17.20 „W y ­
soka góra” . 18.45 „B o le k  i  L o le k ” . 
19 W ie czo ryn ka , d z ie n n ik  (ko l.).
20.30 „P ro fe s o r na d rodze” . 21.40 
„T ro c h ę  w ie lk ie j m iło śc i” . 22.35 
„P rze p łyn ie sz  rze kę ” .

SOBO TA

9 B a jk o w y  po ranek T V  N a jm ło d ­
szych (ko l.). 9.30 W estern  p rod . NRD 
„ B ia ły  b ra t In d ia n in a ”  (ko l.). 11.05 
„W a łb rz y c h ”  (ko l.). 11.30 F ilm  d o - 
k u m . „N ie w id z ia ln y  ś w ia t”  (ko l.).
12.30 „C i,  k tó rz y  pa trzą  w  g łą b ”  
(ko l.). 13 R adz im y ro ln ik o m  (ko l.). 
13.10 S tud io^? . 13.20 R ozpoczynam y 
f in a ł  — O fio le  77. 13.40 P io se n k i z 
M idem  77. 14 D z ie n n ik  (ko i.). 14.05 
Pogoda na w a ka c je . 14.10 T ańczy  i  
śp iew a T w ig g y . 14.30 Rep. f i lm o w y  
M uham m ed A l i  — Cassius C la y” .
14.50 P rog ram  m uzyczny. 15.10 „C o  
o  ty m  m yś lic ie ? ” . 15.20 P le b iscy t na 
p iosenkę. 15.30 „ J a k  to  jes t? ” . 15.35 
N asi ko respondenc i d ła  S tu d ia  2. 
16.05 Śpiewa Lena K a m b u ro w a . 16.25 
„G d z ie  d ia b e ł n ie  może” . 16.35 -P le­
b iscy t na piosenkę. 16.45 „A t la s  
św ia ta ” . 16.55 „W ie lo b ó j g w ia zd ".
17.50 Nasz gość. 18 „Cosm os 1999” .
18.50 P le b iscy t na  piosenkę. 18.55 
L e k c ja  j .  po lskiego. 19 D obranoc, 
d z ie n n ik  (ko l.). 20.35 F in a ł p leb iscy­
tu  na p iosenkę. 20.50 S tu d io  Sport. 
21 S e ria l k r y m in a ln y  „N a k ia ”  21.50 
„N a s tro je , nas t r o je ” . 22.50 D zien­
n ik  (ko i.). 23 F ilm  f r .  „B a rb a re ila ” . 
0.45 Ś piew a Czesław N iem en.

PRO G RAM  I
(na fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 1S, 19, 20.15, 22, 0.01. 
15.05 L is t z P o lsk i. 15.10. S tud io  
„G a m a ” . 15.30 C złow iek 1 środo­
w isko . 15.35 S tud io  „G a m a ” . 16.00 
T u  Jedynka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.25 
T u  R adio K ie ro w c ó w . 18.33 Prze­
bo je  z in te rs tu d ia . 19.15 K ie rm asz 
p o ls k ie j p iosenk i. 19.30 T ra n sm is ja  
fin a ło w e g o  meczu p iłka rsk ie g o  o 
P ucha r P o ls k i — Z ag łęb ie  Sosno­
w iec — P o lon ia  B y to m  w  C horzo-

21.20. K o n c e rt życzei 
d n ia  — S ew eryn  K ra je w s k i. 22.30 
R eportaż na zam ów ienie. 22.45 M in i-  
- re c ita ł A l ic j i  M a je w s k ie j. 23.00 M i­
n ą ł dzień. 23.15 K o n c e rt sym fon lcz - PRO G RAM  IV

PRO G RAM  I I I

7.40 Św iąteczne ry tm y . 8.00 Jest ta ­
k ie  m ie jsce. 8.15 R a g tim y na fo r te ­
p ian. 8.35 Co k to  lu b i. 9.00 Na 
s ka ln ym  P odhalu. 9.;o R a g tim y na 
o rk ie s trę . 9.30 M uzyka  p o lsk ich  f i l ­
m ów . 9.45 N ow a  p ły ta  S ka ldów . 
10.30 K o n c e rt ja k ie g o  n ie  b y ło . 12.05 
S tu d io  202. 13.00 M in ia tu ra  s ta ropo l­
ska. 13.30 Jest ta k ie  m ie jsce. 13.45 
S ie la n k i — śp ie w a n k i. 14.05. Ś w ią­
teczna gospoda. 15.50 Jest ta k ie  
m ie jsce . 16.15 Polska m in ia tu ra  ro ­
m antyczna. 16.45 Jest ta k ie  m ie jsce...
17.00 Ś w iąteczna gospoda. 19.00 Co 
w ieczór pow ieść. 19.35 Opera ty ­
godnia. 19.50 Na ska ln ym  P odhalu.
20.00 Św ią teczna gospoda. 22.08 
G w iazda s iedm iu  w ieczo rów . 22.15 
Jest ta k ie  m iejsce... 22.30 Polska m i­
n ia tu ra  współczesna. 23.00 In te rp re ­
ta c je  poez ji M ick ie w icza . 23.05. Jazz 
spod w ie rzb y .

n y  m u z y k i p o ls k ie j 0.08 K a le n d a rz  
K u ltu r y  P o lsk ie j. 0.11 P rog ram  noc­
n y  z Bydgoszczy,

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 — dodat­
ko w o  o d t ru tk i i  t le n ) te l.  345-51; 
M IC K IE W IC Z A  101 — te l. 730-44; 
A L . W Y Z W O L E N IA  107 — te l.
22-10-12; S TO ŁC ZY N , N A D  ODRĄ 
20 — te l. 23-94-22; ZDRO JE, B A ­
T A L IO N Ó W  C H ŁO P S K IC H  54 — te l. 
81-25-73.

N IE D Z IE L A

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dodatkow o 
o d t ru tk i i  t le n ) — te l. 422-48; 
K R ZYW O U STEG O  7a — te l. 366-73;
L E L E W E L A  1 — te l. 728-24; S TO Ł­
C Z Y N . N A D  O D R Ą  20 — te l.
23-94-22; PO D JU C H Y , P L. W O LN O ­
ŚCI 5 — te l. 61-28-20.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21 (czw artek).

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y ­
C ZN EJ — Jedności N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 —^g. 8—18 (czw artek).

K O LE JO W A  — te l. 460-23; P ociąg i PRO G RAM  I I  
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od 
jeżdża jące  — 933.

14.20 P opo łudn ie  pod róży 1 p rzygody  
(ko l.). 15.55 S tu d io  S po rt. 17.40 „ B i t ­
w y , kam p a n ie , dow ó d cy ” . 18.10 Uś­
m ie ch y  starego k in a . 18.35 „Z o r ro ” . 
18.50 W ystąp ien ie  am basadora A -  
ra b s k ie j R e p u b lik i E g ip tu . 19 Do-r 
branoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 K o ­
m ed ia  m uzyczna „A p e ty t  na cze­
re śn ie ”  (k o l) .  21.45 T e le fo n  110.

N IE D Z IE L A

7.40 i  8 „Z a ję c ia  w a k a c y jn e " . 8.20 
Nowoczesność w  dom u i  zagrodzie.
8.45 S tu d io  S po rt. 9. K in o  TD C  „P rz y
gody psa C y w ila ” . 9.35 „A n te n a ”  
(ko l.). 10.05 „O dyseusz i  g w ia zd y”  
(ko l.). 11.30 Zam ek W arszaw ski
(ko l.). 12 D z ie n n ik  (ko l.). 12.20 R ol­
n icze  ro zm o w y  (ko l.). 12.50 K lu b  
Sześciu K o n ty n e n tó w  (ko l.). 13.35 
D la dz iec i „K a ra m p u k ” . 14 P ió rk ie m  
i  w ęg lem . 14.30 T e a tr  M a łych  Fo rm
14.45 Losow an ie  Dużego L o tka . 15
F ilm  T V P  „ L a ta r n ik ”  (ko l.). 16 P ro ­
g ram  m uzyczny. 16.30 „G odz ina  za 
godz iną”  — f i lm  poi. 18 — S tud io  
S po rt. 19 W ie czo ryn ka , d z ie n n ik  
(ko l.). 20.30 F ilm  pól. „U ro d z in y
M a ty ld y "  (ko l.). 22.10 D o b ry  w ie ­
czór — tu  Łódź (ko l.).

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M ŁO D Z IE Ż Y  (niedzie la)

D E L F IN  — „T ro p ic ie l ś ladów ”  g. 9, 
11; P IO N IE R  — „P oszuk iw acze  z ło­
ta ”  g. 10, 11, 12, 17; PR O M IE Ń  — 
„S za tan  z s iódm e j k la s y ”  g. 12; 
SZM A R A G D O W E  — „A la rm  w  
ZO O "  g. 14; P R Z Y JA Ź Ń  — „H is to ­
r ia  żó łte j c iż e m k i”  g. 13.30; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  — „T a je m n ic a  T o ii”  g, 16; 
Z A T O K A  — „K ło p o t l iw y  gość”  g.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom , Zach. X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  srebra  ze z b io ró w  w ła sn ych ; 
Pokaz jednego obrazu . W ładztw o  
K s iążą t P o m o rsk ich ; M a la rs tw o  
A n d rze ja  Ź yW ick iego  g. 11—17; W A ­
Ł Y  CHROBREGO 3 — P o lska nad 
B a łty k ie m  przed 1000 la t ;  P rzy roda  
m orza ; U rządzen ia  i  m echan izm y 
s ta tkó w  m o rsk ich ; G ospodarka m o r­
ska na Pom orzu  Z achodn im  1945— 
70; D aw na k u ltu ra  ludow a  na Po­
m orzu  Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j; Z d z ie jó w  rzem iosła  i  
m o i e ty  na Pom orzu  Z achodn im ; 
W ystaw a p rzy ro d n icza : p ta k i;  K u c h ­
n ia  s ta ropom orska ; I I  po lsko -fiń ska  
w ys taw a  g ra f ik i  m a i'yn is tyczn e j g. 
11—17 S TA R Y  R A TU S Z — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  
w ie ku  do współczesności; M ilita r ia  
X IX —X X  w . g. I I —17; Z A M E K  — 
V I I  P rezentac ja  M a la rzy  K ra jó w  
S oc ja lis tyczn ych  g. 10—18: SA LO N  
K A W  — p l. H o łdu  P rusk iego  8 — 
p la k a t spo łeczno -po lityczny .

W P IĄ T E K  muzea n ieczynne;
W SOBOTĘ czynne  w  g. 10—18; 
N IE D Z IE L A : g. 10—16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d yżu r o gó lny); D Y ŻU R  O P A ­
R ZEN IO W Y — W ojc iecha 7; W EW N. 
— A rk o ń s k a ; C H IR . — U n ii  L u b e ł-

U S ŁU G I — te l. 428-14 i  473-15 — g. 
8—19 (czw artek).

O B S ŁU G A  SAM OCHODÓW . 
W S PU M ot., Szczecin, 9 M a ja  86 — 
te l. 82-03-86 (p ią te k , sobota i  n ie ­
dziela).

POMOC D RO G O W A — P IĄ T E K : 
OPD-1, Szczecin, Jag ie llońska  35 — 
te l. 981 i 433-42; OPD-3, G o len iów , 
u l. 1 M a ja  22 — te i. 31-51 i  981; 
OPD-5, NO W O G AR D . B oha te rów  
W arszaw y Ib  — te l. 494; OPD-8 
K A M IE Ń  P O M O R SKI, u l.  W a ryń ­
skiego 2 — te l. 715; N IE D Z IE L A ; 
OPD-1, Szczecin. Jag ie llońska  33 — 
te l. 981 i 433-42; OPD-3. G O LE N IÓ W  
1 M a ja  22, te l, 31-51 i  »81; OPD-4, 
P Y R ZYC E, S portow a I — te l. 617,

TELE W IZ J A
PRO G R AM  I

16 O b ie k ty w . 16.2« D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 „C z ło w ie k  z fo to g ra f i i”  (ko l.).
16.55 A kadem ia  z o k a z ji ś w ię ta  L ip ­
cowego. 18.30 P o ligon . 18.50 R adzi­
m y  ro ln ik o m . 19 D obranoc, d z ie n n ik  
(ko l.). 20.30 T e a tr  Sensacji „W s p ó l­
n ic z k a ’*. 21.40 S tu d io  S p o rt (ko l.).
22.30 Pegaz (ko l.). 23.15 D z ie n n ik
(ko l.). 23.30 S tu d io  S p o rt. 23.50 K in o  
nocne „K o b ie ta  w ąż”  (ko l.). D

PR O G R AM  I I

14.55 B lo k  f i lm o w y . 15.10 „E w a  +  
E w a” , 15.30 „W y s trz a ł” . 16.55 „P ry z ­
m a t” . 18.15 „o życ ie  w ro g a ” . 18.25 
B o lek  i  L o le k . 18.40 K ro n ik a . 19 D o ­
branoc, d z ie n n ik . 20.30 „C ó re czka ” . 
21 „Z a  ścianą” . 22.05 „C z y  je s t pan 
na na w y d a n iu ” . 23.20 „O czy  u rocz- 
ne ” . 0.05 W akac je  z j .  ro sy jsk im .

P IĄ T E K

9.05 „N asze , p ie śn i” . 9.35 F ilm  radź. 
po i. „L e g e n d a ”  (ko l.). 11 „G d y  za­
czyn a liśm y  — w ie lk ie  b u d o w y ”  
(ko l.). 11.20 P r. p o e ty c k i „D laczego 
m iło ść ”  (ko l.). 11.35 U roczys ta  od­
praw a  w a r t  przed  G robem  N iezna ­
nego Ż o łn ie rza  w  W arszaw ie (ko l.). 
12.40 D z ie n n ik  (ko l.). 13 Z  c y k lu  
„R zeczpospo lita  m uzyczna ”  ( k o l) .  
13.50 „G d y  za czyna liśm y” . 14.05 Se­
r ia l d la  m łodz ieży  „W a k a c je ” . 15.10 
T e le -E cho (ko l.). 16.10 P ro g ra m  ro z ­
ry w k o w y  „R óża cze rw ona” . 17.15 
„G d y  zaczyna liśm y”  (ko l.). 17.40 F ilm  
poi. „P ó jd z ie sz  ponad sadem ” . 19 
W ie czo ryn ka , d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 
K o n c e rt w  W ila n o w ie . 21 F ilm  
„N o c e  i  d n ie ”  (ko l.). 22.10 S p a rta k ia ­
da m łodz ieży . 22.35 N ocne k in o  le t­
n ie  „ L e tn i  sezon”  (ko l.). _ —'

9 P le b iscy t Te lew idzów  „ M ó j f i lm  
na an ten ie ” . 19 W ie czo ryn ka , dz ie n ­
n ik  (ko l.). 20.30 „P o w ró t” . 21.50
„O d e z w ij się” . 22.30 „K ra d z ie ż ” . 
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p rogram ie .

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

15.25 F ilm  d la  dz iec i „P rz y g o d y  żó ł­
te j w a lize czk i” . 16.45 N on-s top  k a ­
baret. 18 „D e lta  D u n a ju ” . 18.25 W ia ­
dom ości. 18.30 „J a n  i  T in i w  d ro ­
dze” . 19 Z  p ie rw sze j rę k i.  19.50 Po­
zd ro w ie n ia  T V  dziec ięce j. 20 „Z a n ie ­
czyszczenie ś rodow iska  w  J a p o n ii” . 
20.30 K ro n ik a . 21 O b ie k tyw . 21.35 
P ro g ra m  z R ostocku . 22.50 K ro n ik a . 
23 F ilm  CSRS „S ka n d a liczn e  h is to ­
r ie ” . 23.50 W iadom ości.

P IĄ T E K

9.55 K ro n ik a . 10.30 O b ie k tyw . 11 P ro ­
g ram  z R ostocku . 12.15 „S k a n d a lic z ­
ne h is to r ie ” . 13.05 W iadom ości. 15.05 
F ilm  radź. „P ie s  M uch  tax'” . 16.30 
S tu d io  H a lle . 17.30 K in o  f i lm ó w  
a m ato rsk ich . 18 M oza ika  tyg o d n ia .
18.25 W iadom ości. 18.30 „ J a k  by to  
b y ło ...” . 19 G im nastyka . 19.10 N ieza­
pom niane m e lod ie . 19.50 P ozdrow ie­
n ia  T V  dziec ięce j. 20 D z ień  po­
wszedni. 20.25 Prognoza pogody, 
k ro n ik a . 21 P o ls k i f i lm  T V  .„P o to p ” , 
22.10 „G a le r ia  D rezdeńska". 22.25 P ro  
g ram  ro z ry w k o w y . 22.55 K ro n ik a . 
23.05 F ilm  belg. „M e tro  L u xe m b u rg ” . 
0.30 W iadom ości.

SOBO TA

9.40 Z  p ie rw sze j rę k i.  10.25 K ro n ik a . 
11 „P o to p ” . 12.05 „G a le r ia  D rezdeń­
ska ” . 12.20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 
12.50 W iadom ości. 12.55 F ilm  węg. 
„N agana  d la  M e lin d y ” . 14 Rep. 
„N a d  brzegam i Je n is e ju ” . 14.45 P ro ­
g ra m  m uzyczny. 15.15 W iadom ości.
15.25 U p ro f. F lim m ric h a . 17 P ro ­
g ra m  m uzyczny. 18 D la  m łodz ieży  
„ T r ó jk ą t ” . 18.30 W iadom ości. 18.35 
S p o rt. 19.50 P ozd row ien ia  T V  dzie­
c ięce j. 20 F ilm  „O ch , c i lo k a to rz y ” .
20.25 P rognoza pogody, k ro n ik a . 21 
P rog ram  m uzyczny. 22.35 K ro n ik a . 
22.45 A ng. kom ed ia  f ilm o w a . 0.10 
P rzebo je  z P rag i. 0.40 W iadom ości.

N IE D Z IE L A

10.25 K ro n ik a . 11 S p o rt 77. 12 „B e r ­
liń s k ie  życ ie ” . 13.10 „K o b ie ty  w  H i­
m a la ja ch ” . 13.30 Od n ie d z ie li do 
n ie d z ie li. 14 W iadom ości, k ro n ik a . 
14.35 „T a je m n ic e  m orza” . 15.25 K in o  
f i lm ó w  a m a to rsk ich . 15.40 F ilm  
„C za rn a  s trza ła ” . 16.30 D la dz iec i 
„N ie  ma ja k  to  w  szko le ” . 17 
S k rzyn ka  życzeń. 18 W iadom ości. 
18.15 Sport. 19.50 P ozd row ien ia  T V  
dziec ięce j. 20.25 Prognoza nogody, 
k ro n ik a . 21 F ilm  „T e le fo n  110” . 22.15 
„G re c c y  c h ło p i” . 22.40 P ro g ra m  m u­
zyczny . 23.10 W iadom ości.

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
SERW IS R Y B A C K I: 18.25, 0.01.

14.25 W akac je  m elom ana. 15.30 Ra- 
d io fe rie . 16.10 G ra  O rk ie s tra  P R iT V  
w  W arszaw ie. 16.40 P rzegląd A k tu ­
a lnośc i W ybrzeża. 17.00 Z  oper Ro­
mana S ta tko w śk ie g o  i  S tan is ław a 
M on iuszk i. 17.20 A u d y c ja  lite ra c k a .
17.40 R eportaż lite ra c k i. 18.00 Rzecz­
pospo lita  m uzyczna. 18.40 Siadem  
in w e sto w a n ych  m ilia rd ó w . 19.00 B a­
ro k  d la  w szys tk ich . 19.40 M agazyn 
re k re a c y jn o -tu ry s ty c z n y . 20.00 In fo r ­
m acje , ra d y , p ropozyc je . 20.10. R a . 
d io ia ta rn ia . 20.30 A rcyd z ie ła  m u z y . 
k i  X X  w ie k u . 22.00 K s ią żk i, k tó re  
na was czeka ją . 22.30 S zk ic  do por­
t re tu  — L u c ja n a  Szenwalda. 22.40 
M ed ium  c z y li m agazyn m iło ś n ik ó w  
s z tu k i s łuchow e j. 23.10 C hór C h ło ­
p ię cy  ł \  M ęsk i p /d  S tefana S tu lig ro ­
sza. 23.40 C anzony z „T a b u la ta ry  
P e lp liń s k ie j” .

PROGRAM  I I I
(U K F  63.90 MHz)

15.10 P rzebo je  z Ł o tw y . 15.30 B ia ­
łostocka  poczta k u ltu ra ln a . 15.50 
D w ie  w ers je  s tanda rdu  „N o c  i  
dz ień” . 16.00 Jam  session pod g ru -  
szą. 16.45 Nasz ro k  77. 17.05 M u ­
zyczna poczta U K F . 17.40 F o top las­
ty k o n . 18.00 M u zykob ran ie . 18.30 Po­
li ty k a  d la  w szys tk ich . 18.45 W szyst­
k ie  nag ran ia  C harłie  P a rke ra . 19.15 
K siążka tygodn ia . 19.35 O pera ty ­
godnia. 19.50 „N a  s ka ln ym  Podha­
lu ” . 20.00 S tud io  nagrań . 20.30 S ka r­
by B ib lio te k i N a rodow e j. 20.40 „A -lic  
ja  w  k ra in ie  cza rów ” . 21.00 R em i­
n iscenc je  m uzyczne. 22.08 G w iazda 
s iedm iu  w ieczorów . 22.15 Co w ie ­
czór pow ieść. 22.45 „T ango  o pó ł­
n o cy ” . 23.05 Czas re laksu .

PRO G RAM  IV
(U K F  68.78 M Hz)

15.15 T e a tr  PR  — „C zynsz” . 16.05 
S o liśc i w  s tu d iu  P o lsk iego  Radia.
16.40 P rzegląd A k tu a ln o ś c i W ybrze­
ża. 17.00 A u d y c ja  m łodzieżow a. 17.38 
Szczecińskie  popo łudn ie . 18.25 U w a­
ga ! M aszyny ro ln icze . 18.40 Posta­
w y  i  w zo ry . 1-9.00 „P achnące zd ro ­
w ie ” . 19.15 J . ro s y js k i. 19.30 D y ­
m it r  S zostakow icz: V I  S ym fon ia  
h -m o il op. 54. 20.05 F e s tiw a l L e tn i 
w  D u b ro w n ik u  — 76. 21.00 B a rius  
M ilh a n d  — Sześć m a łych  sym fo n ii.
21.40 W. K i l la r  — „U czesany” . 22.00 
W ilh e lm  F rie d m a n «  Bach: K o n c e rt 
F -d u r na 2 k la w e syn y  1 o rk ie s trę .
22.15 S p o tkan ia  z h is to r ią  — b itw a  
pod S ta ling radem . 22.35 W  krę g u  
sp raw  ro d z in n ych . 22.50 K . Pende­
re c k i — K a n o n  na  o rk ie s trę .

P IĄ T E K  

PRO G RAM  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8 , 9, 10, 16, 10,
21, 23, 1.00.

7.06 M uzyczne w y c in a n k i. 7.30 K ie r -  r k o G R A M  I I I
>ofsfc‘ '

7.05 Po je d n e j p iosence. 7.40 W 1« 
do w ych  ry tm a c h . 8.05 W śwdątecz. 
p ym  n a s tro ju . 8.25 N ic  co lu d zk ie , 
n ie  je s t nam  obce. 8.53 Z  p iosenką 
po k ra ju , 9.10 P rzeboje sprzed la t. 
9.35 Ś p iew a ją  zespoły p leśn i i  ta ń ­
ca. 10.00 G ra ją  p o lsk ie  zespoły k a ­
m era lne . 1160 R e tra n sm is ja  ra d io ­
w o -te le w iz y jn e g o  re c ita lu  p ia n i­
stycznego. 12.05 Od m a zu rka  do 
zbó jn ick ie g o . 12.40 K ra jo b ra z y  h i­
s to ryczne. 13.00 S tan is ław  M on iusz­
ko . 14.00 P ro g ra m  s te reo fon iczny  
w arszaw ski. 16.03 Z w ro t cz łow ieka  
a k tyw n e g o . 16.25 Ś w ią teczny ko n ­
c e rt d la  wczasow iczów . 18.00 10 m i­
n u t z zespołem N o v l. 18.10 R oczni­
cowe re fle k s je . 18.33 N agrody  nau­
ko w e  P A N . 19.00 W ieczorne sp o tka ­
n ia  m uzyczne.

PROGRAM  1

W IA D O M O Ś C I: 8, 12.05, 18, 1», 20, 
22, 0.01. _  
8.05 Z m e lo d ią  w  sam ochodzie. 8.38 
E strada p rz y ja ź n i. 9.00 L a to  z Ra­
d iem . 9.00 T e a tr  PR  „P o to p ” .
10.00 L a to  z R adłem . 12.10 Jak  w y ­
poczyw am y. 12.20 Od S iedm iogrodu 
do B a la tonu . 12.45 R o ln iczy  k w a ­
drans. 13.00 P opu la rn e  p a ra fra z y
13.10 M ó j u lu b io n y  k ra jo b ra z . 13.35 
Poezja 1 m uzyka . 14.10 M iędzy fa n ­
ta z ją  a nauką. 14.33 S tu d io  Poznań 
przedstaw ia . 15.05 Poeta 1 jego  św ia t. 
15.40 N ow ości f ra n c u s k ie j p iosenk i.
16.00 T u  Jednyka . 17.30 S tud io  M ło ­
dych . 18.40 P ó ł w ie k u  p iosenk i p o l­
s k ie j.  19.15 W iersze pisane. 20.05 
Razem z piosenką. 21.35 P rzy  m u ­
zyce o sporcie. 22.23 M uzyka  do po­
duszk i. 23.00 M in ą ł dzień. 23.15 M u­
zyka  do poduszk i. 0. 1 P rogram  
nocny  z K oszalina.

PRO G RAM  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 11.30, 13.30, 
18.30, 21.30, 23.30;
SERW IS R Y B A C K I: 18.25, 0.01
6.45 Poranek z m uzyką  popu la rną .
7.10 G ra ją  po lscy soliści. 7.35 Pu­
b lic y s ty k a  m iędzynarodow a. 8.00 T u  
Jedynka. 9.30 R om antyczne u tw o ry  
in s p iro w a n e  tw órczośc ią  Goethego. 
9.55 T e a tr PR „R zym ska  ła źn ia ” .
10.45 G roch  z kapustą. 11.05 W aka­
c je  m elom ana. 12.05 Dziś, ju t ro ,  po­
ju trz e . 12.25 Czy znasz tę  książkę.
12.45 Jazz łu b ia n y . 13.20 M uzyczny 
u oom inek  13.35 M agazyn ło w ie c k i.
13.50 Śpiewa C hór P R iT V  we W ro ­
c ła w iu . 14.10 W ięce j, le p ie j,  n o w o ­
cześnie j. 14.30 S tu d io  „S ło n e c z n ik ” .
14.50 Czata. 15.05 W akac je  m elom a­
na. 15.30 R a d io fe rie . 16.10 P rz e k ró j 
m uzyczny tyg o d n ia . 16.40 P ó ł w ie k u  
p iosenk i ra d z ie c k ie j. 17.00 Śpiewa 
zesoół w o k a ln y . 17.20 W  krę g u  fa ­
raonów . 17.40 Rzeczpospolita m uzy­
czna. 18.40 Czas i  ludz ie . 19.00 Ma­
tys ia ko w ie . 19.30 U tw o ry  A . T an - 
sm ana. 20.00 R y tm , ry n e k , re k la ­
ma. 20.15 M uzyka  S zym anow skiego. 
21.15 F e rd lnans  C a ru lli.  21.40 K a ro l 
M a rla  W eber. 21.50 Rodzice a dz ie ­
cko. 21.53 T e a tr PR — W odew il 
„ k o łn ie r z  K ró lo w e j M adagaskaru” .

_______ Is k ie j p iosenk i. 8.05 E strada
p rzy ja źn i. 9.13 Parada jazzu po l­
skiego. 10.0« T e a tr PR „P o to p ” .
10.35 M e lod ie  naszego e k ra n u . 11.00 
W a k a c y jn y  T e a tr  d la  D ziec i. 11.32 
R zeczpospolita m uzyczna. 11.55 T ra n s  
m is ja  2 u ro czys te j zm iany  w a r ty  
przed  G robem  N ieznanego Żo łn ie rza .
12.30 K o n c e rt m u z y k i p o ls k ie j. 18.00 
L ip c o w y  w y ra j.  14.00 M uzyczny tu r ­
n ie j rozg łośn i. 15.00 K o n c e rt życzeń. 
16.10 T e a tr  P o lsk iego  R adia „P o l­
ska to  je s t w ie lk a  rzecz” . 17.20 s tu ­
d io  M ło d ych . 18.10 G w iazdy  p o lsk ich  
es trad . 19.15 P rz y  m uzyce o sporcie. 
20.05 „K a z im ie rz ”  — szkic. 20.20 S tu ­
d io  „G a m a ” . 0.05 K a le n d a rz  K u ltu ­
r y  P o lsk ie j. 0.10 S tu d io  '„G am a”  2.05 
P ro g ra m  n o c n y  z Gdańska.

PRO G RAM  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
14.30, 18.30, 21.30.

7.35 P o ra n n y  ka le jd o sko p  m uzycz­
n y . 8.35 M y  77. 8.55 M u zyka  s ta ro ­
po lska . 9.30 T e a tr  P oezji „O -  
d y  O lim p ijs k ie ” . 10.00 R e c ita l z na­
g ra ń  sk rz y p k a  K . K u lk i.  10.35 L is ty  
s ta ropo lsk ie . 11.05. S ły n n i po lscy śpię 
w acy . 11.39 P o lsk ie  S ym bo le  N arodo 
w e. 12.10 W yp isy  z dw óch  ż y c io ry ­
sów. 12.30 K o n c e rt m u z y k i p o lsk ie j.
13.30 P o lska  m u zyka  ch ó ra lna . 14.00 
P o r tre t s łow em  m a lo w a n y . 14.35 A u ­
d y c ja  o Je rzym  S a lw a ro w sk im . 15.30 
R a d io fe rie . 16.00 T ransm is ja  z o tw a r 
cia V  Ig rz y s k  M łodz ieży S zko lne j. 
17.00 M łode ta le n ty . 17.30 S łoneczny 
lip ie c . 18.00 K . S zym anow ski — 
1 k o n c e rt sk rzyp co w y . 18.35 F e lie ton  
p u b lic y s ty k i k ra jo w e j. 18.45 P o lsk ie  
ch ó ry  studenck ie . 19.00 T e a tr  W ie l­
k i  P o lsk iego  Radia. 20.?0 K o n c e rt 
m u z y k i p o ls k ie j. 22.00 „ B ry la n t  Ma 
h a radży” . 23.00 R ec ita l k law esyno ­
w y . 23.35 M u zyka  polsk iego  baro­
ku .

7.15 Za k ie ro w n ic ą . 7.40 L ip co w e  
ry tm y . 8.35 W  k rę g u  tańca. 9.00 N a 
sk a ln y m  P odha lu . 9.25 L ip co w e  r y t ­
m y. 10.00 T y lk o  u  nas. 19.15 N owa 
rodem  s Szepietow a. 19.35 Opera 
tyg o d n ia  „J a rm a rk  S oroczyńsk i” . 
19.50 Na sk a ln y m  P odha lu . 20.00 
B aw  się razem  z n am i. 22.08 G w ia ­
zda s ie d m iu  w ieczorów . 22.15 Co 
w ie czó r pow ieść. 22.45 Tango na 
jazzow o. 23.00 In te rp re ta c ja  poez ji 
M ick iew icza . 23.05 W ieczorne spo t­
ka n ie  z zespołem E rgo  B and. 23.50 
Na dobranoc g ra  W ojc iech  K a ro lak ,

PRO G RAM  IV

6.15 K w ia ty  n ie  ty lk o  zdobią. 6.30 
M ała m uzyka  na sm yczk i. 6.45 P ro ­
g ram  W arszawskiego O środka Ra­
d iow o -T e le w izy jn e g o . 7.40 W  lu d o ­
w y c h  ry tm a ch . 8.05 Z  m e lod ią  w  
sam ochodzie. 8.35 E strada p rzy ja ź ­
n i 9.00 L a to  z Radiem . 9.30 T e a tr 
PR „P o to p ”  10.00 L a to  z R adiem . 
12.05 Dziś, ju t ro ,  p o ju trze . 12.25 
Polska opera w  w e rs ji stereo. 13.00 
P rog ram  s te re o fo n iczn y  w arszaw sk i. 
13.50. W akac je  na w ła sn y  rach u n e k . 
14.25 T e a tr  PR „Z abobon , c z y li no ­
w i K ra k o w ia c y  i  G ó ra le ” . 16.05 N o­
w e nag ran ia  rad iow e. 18.30. Roz­
m o w y  i  re f le k s je  pedagogiczne. 
16.40 P ó ł w ie k u  p io se n k i ra d z ie c k ie j. 
17.00 O m uzyce ze S te fanem  S tu li­
groszem . 17.20 Książę n ie z ło m n y  
przed p rem ie rą . 17.40 K a ruze la  prze­
bo jów . 18.25 Czy znasz sw o je  p ra ­
w o. 18.40 R a d io w y p o ra d n ik  ję z y ­
k o w y . 18.55 Z iem ia , cz ło w ie k , 
wszechśw iat. 19.15 J. ro s y js k i. 19.30 
G eorge Sand pan i na N ohan t. 20.50 
R e c ita l K a i D anczow skie j. 21.40 
L . van  B eethhoven — k w a r te t sm y­
czkow y. 22.15 R ad iow e p o r tre ty  Po­
la kó w . 22.35 P ro g ra m  ste reo fon icz ­
n y  w arszaw ski.
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N IE D Z IE L A  

PRO G R AM  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 8, 9, 10, 16, 19,
20, 21, 23

7.OS Fala 77. 7.16 Z nagrań  P o lsk ie j 
K a p e li p /d  F. D z ie rżanow skiego.
7.30 M oskwa z m elod ią i  piosenką. 
8.20 G w iazda dn ia . 9.15 R ad iow y 
M agazyn W o jsko w y. 10.05 T e a tr  PR 
„P o to p ” . 10.35 S tud io  „G a m a ” . 11.00 
W a k a c y jn y  T e a tr d la  D ziec i „Z  le ­
gendą po Polsce” . 11.20 M uzyka  5 
k o n ty n e n tó w . 12.05 „W  samo po­
łu d n ie ” . 12.48 K o n c e rt p o p u la rn y  
m u z y k i p o lsk ie j. 13.00 „W e so ły  au­
tobus” . 14.00 R ec ita l z pauzą. 14.10 
T y g o d n io w y  przegląd prasy. 14.20 
R ec ita l z pauzą. 14.30 „W ” 'Je z io ra ­
nach” . 15.00 K o n c e rt życzeń. 18.10 
T e a tr  P R  „D o k to r  m e d ycyn y ” . 
16.50 K la s y c y  jazzu. 17.15 N iedz ie lne  
spo tkan ia  S tud ia  M łodych . 18.10 
K o n c e rt ro z ry w k o w y . 19.15 P rzy 
m uzyce o sporcie. 20.05 D yskus ja  
na te m a ty  m iędzynarodow e. 20.20 
N ow a  p ły ta  R riana  F e ry ’ego. 20.40 
A u d y c ja  lite ra c k a . 21.05, Z  a lbum u 
p o ls k ie j p iosenk i. 21.30 „R e w ia  p io ­
senek” . 23.20 „D o o k o ła  noc się sta­
ła ” . 0.11 P rog ram  n o cn y  z Rzeszo-, 
wa.

PR O G R AM  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.3», 14.3«, 18 30. 
21.30, 23.30

« 40 7. m a lo w a n e j s k rz y n i. 7.00 Dzień 
d o b ry  m uzyko . 7.35 „N ie d z ie ln e  spo­
tk a n ia ” . 12.05 Poranek m u z y k i sym ­
fo n ic z n e j. 13.00 T e a tr PR — M iędzy­
n a ro d o w y  F e s tiw a l P rz y ja ź n i. 14.02 
A r ie  ko n ce rto w e  M ozarta . 14.35 T a ń ­
ce znad M orza Śródziem nego. 15.00 
D la m łodz ieży  — W a k a c y jn y  T e a tr 
P o d ró ży  „D o b ra  noc na szczupaka” .
15.30 Dom , ro d z in n y  dom . 16.00 K o n ­
c e rt C hop inow sk i. 18.30 P odw ieczo­
re k  p rzy  m ik ro fo n ie . 18.00 P ozna je ­
m y  p ły ty  „P o ls k ic h  N ag ra ń ” . 10.45 
K a b a re c ik  re k la m o w y . 19.00 A neg ­
d o ty  i  fa k ty .  19.20 S tu d io  M łodych . 
»0.00 U tw o ry  Debussy’ego t Ravela 
g ra  Samson F rancois. 21.00 W ojsko , 
s tra teg ia , obronność. 21.15 P iosenki 
żo łn ie rsk ie . 21.57 W ir tu o z i now e j 
m u zyk i. 22.39 P o e tyck i ko n ce rt ż y ­
czeń. 23.00 U tw o ry  ka m e ra ln e  ko m ­
p o zy to ró w  po lsk ich . 23.35 P u b lic y ­
s tyka  m iędzyna rodow a . 23.40 P ieśn i 
t ru w e ró w  fra n c u s k ic h .

PR O G R AM  I I I

7.15 Za k ie ro w n ic ą . 7.40 P os łucha j­
m y  jeszcze raz. 8.35 Co k to  lu b i. 9.00 
„N a  sk a ln y m  P od h a lu ". 9.10 Z  du - 
na jco w ą  w odą. 9.30 W szystk ie  d ro g i 
p row adzą do N a sh v ille . 10.00 60 m i­
n u t na  godzinę. 11.00 D ysko teka  pod 
gruszą. 12.00 O pow ieści o n a jd ro ż ­
szym  szpiegu św ia ta . 12.25 — M u zy­
ka  z sal ko n ce rto w ych . 13.20 Prze­
bo je  z now yęh  p ły t.  14.05 Peryskop.
14.30 „P o d ró ż  w  w yo b ra ź n i” . 15.60 
„K a ru s ia ”  — s łuchow isko . 15.30 M u­
zyczne b ra zy lia n a . 15.50 A n to lo g ia  
p iosenk i fra n c u s k ie f / le . lS  Z  now ych  
nag rań  P r. I I I .  16.$5 P oszuk iw an ia  
i  k ie ru n k i.  17.00 Zapraszam y do 
T r ó jk i.  19.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 
„N a  ska ln y m  P od h a lu ” . 20.00 Z t y ­
siąca i  je d n e j p ieśn i. 21.00 „M y  z 
d ru g ie j p o ło w y X X  w ie k u ” . 21.20 
„K a żd a  tw a rz  to  osobna h is to ry jk a ” . 
22.08 G w iazda s ie d m iu  w ieczorów .
22.15 S ta n is ła w  Ig n a cy  W itk ie w ic z  — 
„022 u p a d k i B u n g a ” . 22.30 „ K a m  
E v il”  su ita . 23.00 In te rp re ta c je  po­
e z ji M ick ie w icza . 23.05 Z w arszaw ­
s k ich  k lu b ó w  jazzow ych. 23.50 Na 
dobranoc śpiewa N ancy  S ina tra .

PRO G RAM  IV

7.05 Po je d n e j piosence. 7.30 M arie  
C la ire  A la in  g ra  u tw o ry  o rganow e 
ko m p o zy to ró w  fra n cu sk ie g o  ba ro ku .
8.05 M uzyczna c ie ka w o s tk i. 8.25 M u­
zyka  w o jskow a . 9.25 Z  n ie d z ie li na 
n iedz ie lę . 10.06 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  
10.20 M uzyka  naszych sąsiadów. 11.00 
R e c ita l fo r te p ia n o w y  A n d rz e ja  R a- 
tus ińsk iego . 12.00 M uzyka  z e k ra ­
nów . 12.40 Zapom niane k u ltu r y .  13.06 
B a łka ń ska  m uzyka  ludow a . 13.30 Fe­
lik s  M endelsson -B a r t  h o łd y  — K w ar­
te t  sm yczkow y. 14.00 P rogram  
s te re o fo n iczn y  w arszaw ski. 16.05 
K o n c e rt życzeń. 16.25 M uzyczny  p ro ­
g ram  s te re o fo n iczn y . 17.30 W arszaw­
s k i T y g o d n ik  D źw ię ko w y. 18.00 Ten 
s ta ry , d o b ry  jazz, 18.10 J. ła c iń sk i.
18.30 Z agadk i in te lig e n c ji.  19 09 P ro ­
g ram  s te re o fo n iczn y  w arszaw ski. 
22.10 P ro g ra m  ste re o fo n iczn y  w a r ­
szawski.

Sensacja archeologiczna w Słupsku

O tw a r to  s a rk o fa g i 
ostatnich Książąt Pomorskich

S ŁU P S K . W  kościele św. Jacka w  Słupsku o tw arto  dwa  
sarkofagi mieszczące tru m n y  ze zw łokam i pochowanych tu 
ostatnich Książąt Pomorskich —  A nny G ry f itk i de Croy (1663) 
—  siostry ostatniego w ładcy Pom orza Bogusława X IV  i je j sy­
na —  księcia Ernesta Bogusława de Croy (1684).

O T W A R C IA  t y c h  —  ja k  się W szystko w skazu je , że je s t to  k rz y ż  
o k a z a ło  r e w e la c y jn y c h  s a rk o  0  w ie le  s k ro m n ie j pochowana zo- 
fagów d o k o n a ła  e k ip a  P racow - stała przez syna w  1663 ro k u  os ta t-
m Konserwacji Zabytków  z “ i*  Ł M u® "
W arszaw y. Pracam i k ierow ał f[tka de croy. Dożyła sędziwego
dr A ndrze j W aw rzeńczak. P rzy  wieku 70 lat. obie ręce księżnej
b y li liczni specjaliści m  in, an-
tropołog prof. A ndrze j M a lin o w  B ra k  jakichkolwiek pierścieni, pie­
s k i 7. U  A M  W  Poznaniu oraz częci czy innych zabytkowych 
pracow nik naukow y Insty tu tu  przedmiotów.
Żabytkoznaw.stwa i K onserw a- —  i>iin rrnibwirHBBiKMMHMMKWM WMMi 
torstw a U M K  w  Torun iu  dr Ja­
nusz Krauze  jako konsultant 
do spraw  m etali.

JU Ż  zew nętrzne  og lędz iny cyno ­
w ych sarko fagów  bogato zdobio­
n ych  k a rtu sza m i h e rb o w y m i wszyst 
k ic h  ro d z in  s ło w ia ń sk ich  w ładców  
Pom orza w ska zyw a ły  na w y ją tk o ­
w y  w a lo r za b y tku . W k ra ju  m am y .
bow iem  n ie w ie le  podobnie kunsz tów  \ EKSPRESOW O, bezpyło

Gdy jediiesi do NRD

Propozycje
no weekend

P IW N IC A  studencka, p l. U n iw e r­
sy te c k i: sobota godz. 21 „B a łty c k i 
jazz-77” .

Estrada na p l. M łodz ieży: sobo­
ta „P in te a ” , n iedz ie la  „M a ły , zmę­
czony Joe’ f. Początek p rzedsta­
w ień  godz. 21.

O gród z d ro jo w y  w  W arnem uende; 
sobota godz. 21 „W  gw iezdnym  p y -

Sala Sztuk P ię kn ych : sobota i  
n iedz ie la  — godz. 9 — 18 „ V I I  B ień 
na le  K ra jó w  N a d b a łty c k ic h ” .

M uzeum  K ro e p e lin e r T o r : o tw a r­
te w  sobotę i  n iedz ie lę  od godz. 
9—17.30. (m b)

N A U K A

MGR in ż y n ie r udzie la  
k o re p e ty c ji z m atem aty 
k i  i  m e chan ik i, u l.  M a­
łopo lska  Ł'8. 1B082-G

ROŻNE

ttie  w y k o n a n y c h ' sarko fagów  tego
rodza ju .

Ja ko  p ie rw szy  o tw o rzono  sarkofag 
księcia  E rnesta Bogusław a de C roy 
ty ją ce g o  w  la tach  1620—1684. Z 
w o li Bogusława X IV  b y ł on m. La. 
biskupem  k a m ie ń sk im , potem  na ­
m ie s tn ik ie m  zachodn iopom orsk im .

P o tom ek w y m a r łe j po m o rsk ie j ro ­
dz in y  s w o je j m a tk i,  k tó ra  poś lub iła  
fra n cu sk ie g o  księcia de C roy  z 
B u rg u n d ii — ub ra n y  b y ł w  n ieźle  
jeszcze zachow any, bogato z ło ty m i 
n ić m i zdob iony p raw dopodobn ie  pu r 
p a ro w y  płaszcz. W spaniale zacho­
w ała się także b iżu te ria  — dwa 
zło te  p ie rśc ien ie , z ło ta  obrączka  z 
w ie rzchu  n ieb iesko  em aliow ana i  
n ieb iesko  także e m a lio w a n y  k rzyż .

_ c y k lim ije m y  par k le  
ty , pod łog i, te l. 22-88-70, 
.......... 12986-G

POGOTOW IE te le w iz y j­
ne — K ra w c z y ń s k i — 
te l. 226-681. 10174-G

POGOTOW IE te łe w iz y j-
Inź. C hłód — te l. 

820-145. 1J937-G

K U P N O

YN Ę do b ite j
_____ in y  k u p ię  lu b  w y
dzierżaw ię. T eL  738-0!.

13016-G
BO M orrisa  W00 kup lę  
w a ł z panew kam i lub 
c a ły  s iln ik . O fe rty  B iu - 

Ogłoszeń Szczecin

16 lłpca 1977 r. »m arł długoletni 
kierow nik K lin ik i C h iru rg ii D riecię- 
cej Państwowego Szpitala  K lin ic z ­

nego nr 1 w Szczecinie

pro#, dr med.

Edward Drescher
W yrazy  głębokiego współczucia Ro­
dzi tik* składają:

dyrekcja, Rada Zakładow a, 
O O P i pracow nicy PSK n r 1

16 Irpea 1977 r . «m arł

dr med. Jan Golba
H A N D E L  I G ASTR O N O M IA

21 bm . (ezw artek). S k lepy spo­
żywcze czynne będą do godz. 2», 
ii w y ją tk ie m  sk lepów  normalna« 
czyn n ych  po godz. 20 1 sk lepów  o 
obsłudze jednoosobow ej — k tó re  
czynne będą n o rm a ln ie .

S k le p y  b ranży  p rzem ys łow e j, za­
k ła d y  gastronom iczne, usługowe 
oraz  k io s k i „R u c h u ”  — czynne ja k  
aswsze.

22 bm . (p ią te k ). Cała sieć han­
d low a n ieczynna, z w y ją tk ie m  
dw óch sk lepów  de lika tesow ych : 
p rz y  ał. W yzw o len ia  6/7 — w  godz. 
10-15 i  p rzy  u l. K rzyw ous tego  53 
— w  godz. 15—20.

W szystk ie  k io s k i „R u c h u ”  czynne 
będą do godz. 14, po te j godz in ie  — 
po łow a stanu.

Z a k ła d y  i  p u n k ty  gastronom iczne 
i— czynne n o rm a ln ie , p u n k ty  dxob- 
nodeta liczne  z n a po jam i i  owoca­
m i. czynne Jak w  każdą n iedzie lę .

k w ia c ia rn ia  d yżu rna  p rzy  a l. N ie ­
pod leg łośc i 3 —- czynna w  godz. od 
14 do 20.

Z a k ła d y  usługow e n ieczynne  — z 
w y ia tk le m : pom ocy d ro gow e j
P ŻM ot. (te l. 981) — czyn n e j całą 
dobę. s ta c ji obs ług i sam ochodów — 
d y ż u rn e j p rzy  u l. 9 M a ja  86 (te l. 
82-03-86). czynne j w  godz. od 8 do 
16 o raz s ta c ji benzynow ych  CPN 
p rzy  u l. u l.  Eskadr ow e j, K o p e rn ika , 
K a d łu b ka  i  M a z u rs k ie j — czynnych  
ca łą  dobę.

23 bm . (sobota). W  godz. od 7 do
13 czynne będą: 93 sk le p y  ogó lno­
spożywcze i  nab ia łow e, 69 sk le ­
p ów  m ięsnych , sk le p y  p iekarn icze , 
d ro b ia rsk ie , ryb n e  i  w a rzyw n icze . 
„D e lik a te s y ”  dyżurne  p rz y  al- W y­
zw o len ia  37 o tw a rte  w  godz. 10—15 
ł  p rzy  a l. W o jska  P o lsk iego  85 w  
godz. 15—20.

S k lepy  p rzem ysłow e — n ieczynne 
z w y ją tk ie m : D T  ..C e n tru m ”  k tó ry  
o tw a r ty  będzie w  godz. od 9 do 15.

Z a k ła d y  i  p u n k ty  gastronom iczne 
oraz  d robnodeta liczne  z n a p o ja m i 
i  o w ocam i — czynne n o rm a ln ie .

K io s k i „R u ch u ”  — po łow a stanu 
sieci.

K w ia c ia rn ie  — czynne n o rm a ln ie , 
a d yżu rna  p rzy  u l.  J a g ie llo ń sk ie j
14 — czynna w  godz. 14—-20.

Z a k ła d y  usługow e — n ieczynne
*  w y ją tk ie m : z a k ła d ó w  fo to g ra fic z ­
n y c h  — w  godz. 8—14 (po te j  go­
d z in ie  na zam ów ien ie ), fry z je rs k ic h  
w  ho te lach  i  na dw orcach  — ( ja k  
w  każdą sobotę) 1 zak ładu  p rzy  ul. 
W ie lk ie j 10 w  godz. 7—15. pogoto­
w ia  te le w izy jn e g o  dyżu rn e g o  p rzy  
u l. P on ia tow sk iego  6 (te l. 714-11) w  
godz. 9—15, s ta c ji o bs ług i sam ocho­
d ó w  d y ż u rn e j p rzy  u l. 9 M a ja  86 
w  godz. 8—16 oraz  pom ocy d rogo ­
w e j P Z M o t — czyn n e j ca łą  dobę 1 
s ta c ji benzynow ych  C P N  — czyn ­
n y c h  ja k  w  każdą sobotę.

INFORMATOR
24 b«ł. (n iedz ie la ). S k le p y  spo­

żywcze — d yżu rne  — czynne ja k  
w  każdą n iedz ie lę  t j .  od godz. 7 do 
16. S k lepy  de lika tesow e dyżu rne : 
p rzy  al. Jedności N a ro d o w e j 49 w  
godz. 19—15 i  p rzy  al- W ojśka P o l­
skiego 52 w  godz. 15—20; sklepy 
w in n o -cu k ie m ice e  dyżu rn e : p rzy  
u ł.  M ick ie w icza  88. N iepodleg łości 
4 i  K rzyw oustego  65 czynne w 
godz. od 13 do 18.

K io s k i „R u c h u ”  czynna połow a 
stanu.

K w ia c ia rn ie  czynne ja k  w  każdą 
n iedz ie lę  «waz d yżu rna  p rzy  u l. 
.Świerczewskiego 3 — w  godz. od 
14 do 20.

Z a k ła d y  1 p u n k ty  gastronom iczne
— czynne n o rm a ln ie .

Z a k ła d y  us ługow e — n ieczynne, z 
w y ją tk ie m : zak ładu  fry z je rs k ie g o
p rz y  u l. W ie lk ie j 10 w  godz. 7—15 
zak ładów  fo to g ra ficzn ych  „S tu d io ” ' 
czynnych  na in d y w id u a ln e  zam ó­
w ie n ie . s ta c ji o b s łu g i sam ochodów
— d y ż u rn e j — w  godz. 8—16. po­
m ocy d ro g o w e j P Z M ot — czynne j 
całą dobę i  s ta c ji benzynow ych  
p rzy  u l. u l. Eskadrowerj. K o p e rn ika . 
K a d łu b ka  i  M a zu rsk ie j — czynnych  
całą dobę.-

U W A G A : W dn iach  od 22 do 24 
bm . w  p a rk u  K asprow icza w  czasie 
odbyw a ją cych  się im prez  w  Teatrze 
L e tn im . 22 brn. w  Zydow cach, w  
D ąb iu  i  na Pom orzanach i  23 oraz 
24 bm . w  O środku S toczni Szcze­
c iń s k ie j p rzy  u l. P rzes trzenne j — 
za insta low ane będą b u fe ty  i  czyn­
na obnoóna sprzedaż l«xlów.

PO C ZTA

22 brn. w szys tk ie  u rzędy poczto- 
w o -te le k o m u n lk a c y jn e  będą n ie ­
czynne z w y ją tk ie m  urzędów  p e ł­
n ią cych  służbę ca łą  dobę. t j .  te le ­
g ra f i  te le fo n  p rz y  u l. B og u ro d z icy  
1 i  U P T  Sizczeein-30 na D w orcu  
G łó w n ym .

23 bm . czynne będą całą dobę: 
te le g ra f i  te le fo n  przy- u l. B o g u ro ­
d z icy  1 ł  u p t  na D w orcu  G łó w n ym ; 
w  godz. od 8 do 15 u o t p rzy  u l. 
B o g u ro d z icy  1, a l. W yzw o len ia  
70. u l. M liekiew icźa 120 D ubois 9. 
A . K rz y w o ń  10 1 u p t w  P o licach ; 
w  godz. od 8 do 15 u p t p rzy  
u l .u l. S trz a ło w s k ie j, Z a m kn ię te j, 
K ra k o w s k ie j,  Zegadłow icza. M eta­
lo w e j, K u  S łońcu. S to łezyńsk ie j, 
B a ta lio n ó w  C h łopsk ich . B a łty c k ie j.  
W ilcze j, S zko lne j oraz w  godz. od

§ do 14 u p t p n ty  u ł. Szczecińskie j
i  w  Za tam iu .

Służba doręczeń praicuje w  ty m  
dnau ta k . ja k  w  każdy dzień robo­
czy.

24 bm . czynne będą u rzędy  pocz­
to w e  ca łodobow e ta k  ja k  22 bm. 
o raz w  godz. 9—U  o k ie n k o  te le ­
ko m u n ik a c y jn e  p rz y  u ł.  D w orcow e j 
20 i  w  Policach.

K O M U N IK A C J A

22 i  24 bm . — tra m w a je , au tobu ­
sy i  m ik ro b u s y  kursow ać będą wg 
n o rm a ln ie  obow iązu jących  św iątecz­
nych  ro z k ła d ó w  jazdy.

23 bm . (w o lna  sobota) tra m w a je  
ku rsow ać będą w g  świątecznego 
ro zk ła d u  jazdy.

A u tobusy  na tom ias t w g następu­
jącego -p lanu: n r  n r  51, 54, 55, 56, 57, 
58. 61, 62. 63. 97. 72, 73, 75. 76, 
101. 102 i  „D ”  — w g  rozk ładu  jaz­
d y  dn ia  św iątecznego, a n r  n r  60. 
64. 77. 103, 104 ł  105 w g rozk ładu  
ja z d y  obow iązu jącego w  dzień po­
wszedni. A u to b u sy  l in i i  n r  70 n ie  
będą kursow ać wcale.

M ik ro b u sy  — w g rozk ładu  dn ia  
św iątecznego (z częstotliw ością  co 
5 m in.).

U W A G A : W zależności od s p rzy ­
ja ją c y c h  w a ru n k ó w  a tm osferycz­
nych , w  dn iach  22. 23 i  24 Lipca 
u ru chom ione  zostaną w szystk ie  l i ­
n ie  „z ie lo n e ” .

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA

22 i  24 bm . d y ż u ry  ja k  zw y k le  w  
n iedz ie le  i  ś w ię ta ; na tom iast 23 bm . 
(w o lna  sobota) czynne będą w  godz. 
od 8 do 15 następu jące  przychodnie 
re jo n o w e : p rzy  u l. u l.  S ta ro m łyń ­
s k ie j.  a l. W ojska Polskiego. A b ra - 
m ow skiego , Pow stańców  W lkp ., K u  
S łońcu a l. P iastów , K ad łubka  i  Ba­
ta lio n ó w  C h łopsk ich  oraz następu­
jące  po radn ie : c h iru rg iczn a  d la  ca­
łego  m iasta  p rzy  u l.  S tarzyńskiego, 
s tom ato log iczna p rzy  al. P iastów  1. 
p o radn ia  c h iru rg iczn a  d la  dzieci 
p rz y  u l.  W o jc iecha  7, ogólne d la  
dz iec i p rzy  u l.  u l. Jedności N a ro ­
do w e j, W aryńsk iego  i  A rm ii Czer­
w o n e j. W godz. od 15 do 7 rano  
czynne będą poradn ie  dyżurne : d la  
d z ie c i _  u l.  W ojc iecha , dla d o ro ­
s łych  ogó lna .—g a b in e t zabiegow y i  
s tom a to log ia  p rzy  a l. W ojska P o l­
skiego 72, oraz p rzychodn ia  m ię ­
dzyzak ładow a p rzy  u l. Nad Odrą 
18 — czynną całą dobę.

SPRZEDAĆ

T R A B A N T A  com bi ro k  
p rod . 1970 oraz s tru g a r­
k ę  z p iłą  tarczow ą 
sprzedam. U n ii L u b e l­
sk ie j 13 „ B ” . 13186-0

M ERCEDESA 190 D — 
sprzedam . T e l. 711-93.

J3164-G
SKODĘ 1000 M B  p iln ie
— sprzedam . T a ty n ia  3, 
Józef S o la^. 131H3-G 
F IA T A  125 p — sprze­
dam , a l. P ias tów  66/0.

13101 -C
Z A S T A W Ę  750 ro k  1986
— sprzedam . R ynkow a 
41/6, godz. 16—19.

13007-G
SAM OCHÓD S A A B  99
d w u d rzw io w y , ro w e r 
sk ładany  —■ sprzedam. 
T e l. 22-85-30 po godz. 17.

12974-G
W A R TB U R G A  roczn ik  
1975 — sprzedam . Te l. 
229-559, godz. 8—18 i  20 
—22. 12961 -G

F IA T A  126 p, ro k  prod. 
lis topad  1S75 sprzedam. 
T e l. 225-548. 12957-G

SYRENĘ „B o s to ”  ro k  
1975 — sprzedam . G o le ­
n ió w , D rzym a ły  14a.

12955-G
PR ZYC ZEPKĘ to w a ro ­
wą do sam ochodu osobo 
wego oraz samochód 
M ik ru s  i  dużo części za 
m iennych  — sprzedam . 
M . Buczka 22/1. 13098-C

P U D E L K I rodow odow e
— sprzedam . Ł o k ie tk a
31/28. 13006-G

były «¡Uugołetni pracow nik Państwo­
wego Szpitala Klinicznego n r 1 w  

Scczecinie.

W yrazy  głębokiego współczucia Ro­
dzinie Zm arłego składają:

dyrekcja, Rada Zakładow a, 
O O P i pracownicy P SK  nr 1

Pracownicy poszukiwani
C U K R O W N IA  „ K L U C Z E W O ” 

w  Stargardzie Szczecińskim

z a t r u d n i  sezonowo od 15 września br. 
mężczyzn i  kobiety przy pracach fizycz­
nych na -okres kam panii cukrow niczej 
oraz pracow ników  um ysłowych i fizycz­
nych w  punktach odbioru buraków  w re ­
jonach C ukrow n i na stanowiska Wago­
wych, procentm istrzów, księgowych, do­

zorców i robotników  placowych.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  udziela in form acji 
dział" surowcowy i dział kadr C ukrow ni 
„K luczew o” w  S targardzie  Szczecińskim.

2111-K

P PH  —  C E N T R A L A  R Y B N A  
w  Szczecinie

P IL N IE  sprzedam  — sza 
sz łyka rn ię . Przęsocin, 
Szczecińska 3a. L2909-G

KRED EN S c iem ny, w y  
s o k i p o łysk  o raz ła d n y  
c ie m n y  kredens a n ty k  
— sprzedam , u l. R ey­
m onta 74/4. 33199-G

P R A K T IC Ę  P LC  2 no­
w ą oraz o b ie k ty w  
F-100 m m  — sprzedam. 
T e l. 010-442 rano , w ie ­
czorem . 12971-G

zatrudni natychm iast konw ojentów, prze­
ładunkow ych, sprzedawców, akw izytorów  
z w łasnym i samochodami oraz a jentów  od 
1 sierpnia —  30 w rześnia 1077 r. w trzech 

smażalniach ryb  na terenie Szczecina.

Zainteresowanych prosim y o zgłaszanie się 
w Dziale  S praw  Pracowniczych, B u lw ar  
Gdyński 2, pokój 16. 2631-K

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  52 m k w .
w łasnościow e zam ien ię  
na ka w a le rkę . Pogodno, 
u l. B ra ta  A lb e rta  2/2.

13124-G
3-POKOJOW E m ieszka­
n ie  (p a rte r)  c iep ła  w o­

da, u l. 1 M a ja  (G on tyn - 
ka) zam ienię na rów no  
rzędne lu b  większe w  
cen tru m . T e l. 461-34, 
godz. 11—35. 13190-G

M A ŁŻ E Ń S T W O  poszuku 
je  sam odzielnego m lesz 
kan ia . T e l. 725-22.

13187-G

M A T R Y M O N IA L N E  
P O L K A  z U S A  la t  51
w yksz ta łcen ie  wyższe, 
p rzebyw a jąca  tym czaso­
wo w  Pplsce pozna od­
pow iedn iego  pana z wyż 
szym  w ykszta łcen iem . 
C el m a try m o n ia ln y . Po­
ważne fo to o fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 33048.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I- -  D Z IE N N IK  RO BO TN IC ZEJ SPOŁDZ. W Y D A W N IC ZE J ..PRASA -  K S IĄ Ż K A  -  RUCH* W YD AW C A SzczecinsKie W ydaw n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA  70-550 Sżczecln, pL H o łdu  P ruskiego  8 sk ry tka  pocztowa 70-952 R E D AG U JE K O LE G IU M  TE LEFO N Y: cen tra la  «30-21 sekre­
ta r ia t  red. naczelny 457-41, sekre te ra  re d a k c ji «67-2! s e k re ta ria t techn iczny 430-21 twe wn 83). dz ia ł m ie js k i «62-35 dz ia ł m o rsk i «27-77 dzia ł spo rtow y 379-50 dział łączności
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34 red  ooranna (po godz 6) 224-028 224-250 d a le ko p isy  224-018 P renum era tę  na « ra i p rz y jm u ją  O ddzia ły RSW .Prasa -  Książka —
Ruch*' oraz U rzędy Pocztowe i doręczycie le  *  te rm in a ch  do 25 lis topada na s tyczeń l k w a rta ł I pó łrocze ro k u  następnego na ca ły rok następny do 10 każdego miesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  ń a  pozostałe ck re sy  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  roczne) -  312 z l Z ak łady  p racy in s ty tu c je  o rgam zaełe sk łada js  zam ów ienia 
na p renum era tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w m ie jscow ościach  w k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  »  U rzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li Natom taśt orenum e* 
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  Urzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za granicę, k tó ra  test o 80 p roc  droższa p rz y jm u je  RSW
„P rasa  -  K s iążka  — R uch" C en tra la  K o lp o rta żu  Prasy » W yd a w n ic tw  u l. Tow arow a  28 fHł 958 Warszawa, k o n to  PKO  nr t531-7t N r Indeksu  3S034. D ru k : Szczecińskie Za­
k ła d y  G ra ficzne  L -o



KURIER ♦  ŚWIĘTO ODRODZENIA 1977 *  ŚWIĘTO ODRODZENIA 1977 ❖  ŚWIĘTO ODRODZENIA 1977 +  ŚWIĘTO ^  STRONA 12

Jeździmy
p* Zielonym Moście

J A K  ju ż  inform ow aliśm y, za­
kończone zostały prace przy od­
budow ie Mostu Zielonego, łą ­
czącego m iasto z Kępą P a m ic -  
ką. W czoraj w  obecności przed­
staw ic ie li w ładz wojew ódzkich  
i  m iejskich most przekazano do 
użytku.

Roboty zostały w ykonane w  
rekordow ym  tem pie. M im o  
w ie lu  trudności przedsiębiorst­
w o realizu jące to przedsięwzię­
cie spisało się na m edal, skra­
cając cykl norm atyw ny o 5 m ie­
sięcy. Jednocześnie zmodernizo­
w ano ul. H e y k i i  u l. Celną, k tó ­
re  m a ją  teraz asfaltow ą na­
wierzchnię. Zainstalow ano też 
now e oświetlenie.

O D B U D O W A N Y  m ost ma d w u­
pasmową je zdn ią  oraz po bokach 
c h o d n ik i. Z w ężony k a n a ł pom iędzy 
O drą a P a rn icą  s łuży  obecnie m o­
to ró w k o m  i  łodziom .

Cała trasa znacznie u ła tw ia  ko­
m u n ik a c ję  m iędzy  śródm ieściem  a 
wyspą. Z n a jd u ją  się tu  liczn e  p rzed- ' ja z d ó w .  
s ięb io rs tw a  i  bazy tra n sp o rto w e , z 
m yś lą  o k tó ry c h  p rzeprow adzono

M Ó W IĄ , że to  n a jd łu ż ­
szy dom  w  Szczecinie. B u ­
d y n e k  m ie s z k a ln y  p rz y  u l. 
O s ie d lo w e j o g lą d an y  z te j 
p e rs p e k ty w y  p re zen tu je  się 
bardzo  okazale.

(F o lo : Z . J o d k o io s k i)

Szczecin w przeddzień Święta Odrodzenia

♦  W hołdzie wyzwolicielom
♦  Uznanie dla najlepszych

Wróć cało!

Nim wyruszysz za miasto
P R Z E D  nam i trzy  w olne dni. P R Z E D  nam i trzy  wolne dni 

I  choć me w iem y jak ą  nas ob- Spędźmy je, ja k  na jlep ie j w y ­
darzą pogodą, jedno jest p e w - poczywając po pracy. Spedź- 
ne: każdy będzie chciał część m y je  bez kłopotów  na drodze 
czasu przenaczomego na odpo- i  bez nieszczęść, 
czynek spędzić na świeżym  po­
w ietrzu . Znów  zaroją  się drogi
od samochodów, m otocykli, ro­
w erów  i m otorow erów . Znów  
na trasach wiodących do m iej 
scowości wczasowych tworzyć  
się będą „k o rk i” i ko le jk i po-

ca łą  m odern izac ję . (SU)

Atrakcje w Pyrzycach

O tw arte  
bram y... sadu

Nasza akcja: „W róć cało!' 
trw a . P atro le  służby ruchu dro­
gowego K W  M O , społeczni in ­
spektorzy O R M O  i pracownicy  
W ydzia łu  K om un ikac ji U W  czu 
w ają  nad naszym  bezpieczeń­
stwem. A  więc pam iętaj: Jedź 
ostrożnie! Masz przed sobą ca­
ły  dzień. N ie  musisz się spie­
szyć!

W  O D Ś W IĘ T N Y M  i  pogodnym nastroju dum y z osiągnięć* 
i sukcesów w ita  dziś Szczecin Św ięto Odrodzenia Polski Ludo­
w ej, 33 rocznicę uchw alenia M anifestu  Lipcowego P K W N . Ude­
korowano flagam i domy i bram y zakładów  pracy. P o jaw iły  się 
okolicznościowe napisy i transparenty. Przed pom nikam i 
Wdzięczności i B ra te rstw a  Broni zaciągnięto w arty  honorowe.

D Z IŚ  w  p r z e d d z ie ń  L ip c o w e g o  w  w i e l u  zak ładach p ra cy  m ia - 
ś w ie ta  o  e o d z in ie  11 r a n o  w p -  sta * w o jew ódz tw a  o d b y ły  się wczo 

w /  • ,  ra -l oko licznośc iow e akadem ie i  u-
te r a n i  r u c h u  ro b o tn ic z e g o  z ło -  roczyste sesje k o n fe re n c ji saniorzą- 
Ż y li w ią z a n k i  k w ia t ó w  W m ie j -  **ów ro b o tn iczych . W yró żn ia ją cy  
s c u , g d z ie  p o w s ta ć  m a  P o m n ik  « » « p ra c o w n ic y  o trz y m a li dyp lo m y , 
O z v n n  P A la tA i«  podz iękow an ia  za dotychczasow ą
L z y n U  P o la k o w .  S k ro m n a  ta  U - pracę, a na jlepszych  — udeko row a- 
ro c z y s to ś ć  n a  J a s n y c h  B ło n ia c h  no odznaczen iam i pa ń s tw o w ym i, 
p r z y p o m n ia ła  ty c h  w s z y s tk ic h  . . ,
p io n ie r ó w  S z c z e c in a , k tó r z y  w  . ¿ S f S W u ’ * ?  w% y S e k c « " £  
t r u d n y c h  i  s u r o w y c h  la ta c h  k r ę g o w e j  p o c z t  i  t e l e r o m u - 
1945— 46 b u d o w a l i  z rę b y  lu d o -  S e kre ta rz  k w  p z p r

w e j  p a ń s tw o w o ś c i w  n a s z y m  U l
m ie ś c ie . W c z e s n y m  p o p o łu d -  lu szk ie w icz , w rę czy ł w y ró żn ia ją cym  
n ie m  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  O- się p ra co w n iko m  re so ftu  łączności 
r a z  s p o łe c z e ń s tw a  z ło ż a  w iA ń  wysok.ie odznaczenia państw ow e. W J ^  .,w a ’  Z iozą  w ie n -  uznan iu  zasług p rzy  ro z w ija n iu  u-
ce  p rz e d  P o m n ik ie m  B r a te r s tw a  sług p o c z to w o -te ie ko m u n ika cy jn ych , 
B r o n i  o ra z  P o m n ik ie m  W d z ię c z  w yposażeniu urzędów g m in n ych  w 
n o ś c i c k la .r la ia o  nr ty, - -o a  .4, ;  „ a  po łączenia te leksow e oraz m on- 

a  ,  p r z e d d z ie ń  to w a n iu  ponadp lanow ych  podłączeń
p a ń s tw o w e g o  ś w ię ta ,  h o łd  w s z y  te le fo n iczn ych  K rzyża m i K a w a le r- 
s tk im ,  k tó r z y  p o le g l i  w  w a łk a c h  s k im i O rde ru  O drodzenia P o lsk i u- 
O D O k k i S 7C7Pcvn d e ko row ano : Bogdana B agińskiego

* . — k ie ro w n ik a  dz ia łu  D y re k c ji O krę
- __ 1 g o w e j P oczty i  T e le k o m u n ik a c ji,

A le ksa n d ra  C hw ieduka  — k ie ro w n i­
ka  s e k c ji D O P iT , F e liksa  C za jko w ­
skiego —• starszego k o n tro le ra  w y ­
dzielonego D w orcow ego U rzędu 
P o cz tow o-T e łekom un ikacy jne go  w 
Szczecinie, M icha ła  K rem icza  — n a ­
cze ln ika  szczec ińsk ie j O k ręgow e j 
S k ła d n ic y  Z aopatrzen ia  P oczty  i 
T e le k o m u n ik a c ji o raz Bogusława 
S iko rsk iego  — zastępcę d y re k to ra  
W ojew ódzk iego  U rzędu P oczty  w  
S łupsku . P onadto  12 osób o trz y m a ­
ło  Z ło te , 10 — S rebrne  a 5 — B rą ­
zowe K rzyże  Zas ług i. W ręczono 
ró w n ie ż  resortow e odznaki „Z a s łu ­
żonego P ra co w n ika  Łączności” .

R ów nież w czo ra j odby ła  się u ro ­
czysta w ieczo rn ica  w  W Ę ŹLE  PKP 
SZCZEC IN . Podczas te j u roczys to ­
ści S te fan  A d a m sk i — starszy m a­
ga zyn ie r L o ko m o ty w o w n i Szczecin 
W zgórze H etm ańskie  i  P aw e ł K o r ­
da — d y ż u rn y  ru ch u  s ta c ji Szcze­
c in  G um ieńce — udeko ro w a n i zo­
s ta li K rzyża m i K a w a le rs k im i O rde­
ru  O drodzenia P o lsk i. 40 p racow ­
n ik o m  wręczono Z ło te , S reb rne  i  
Brązowe K rzyże  Z as ług i, a 10 — 
o d zn a k i „ G r y f  P o m o rsk i” .

Także i  załoga F A B R Y K I M E­
C H A N IZ M Ó W  SAMO CHO DO W YCH 
„P O I.M O ”  w  Szczecinie obchodziła  
bardzo uroczyście  33 rocznicę M a­
n ife s tu  L ipcow ego P K W N . Podczas 
o ko licznośc iow e j aka d e m ii w ysok ie  
odznaczenia państw ow e o trz y m a li 
n a jle p s i p ra c o w n ic y  zak ładu . Józe­
fa  Arsobę — k o w a la  z w y d z ia łu  
na rzędz iow n l u d eko row ano  K rz y ­
żem K a w a le rs k im  O rde ru  O drodze­
n ia  P o ls k i, 6 p ra c o w n ik ó w  — Z ło ­
ty m i,  S re b rn y m i i  B rą zo w ym i K rz y  
żam i Z a s łu g i, a trze ch  O dznakam i 
•Tanka K ras ick iego .

W „Pomeranii"

Są książeczki 
„Autostopu“

W C ZO R A J w  no ta tce  z a ty tu ło w a ­
n e j „A u tostop-77” , na sku te k  m y l­
n e j in fo rm a c ji przekazane j nam  
przez „P o m e ra n ię ”  p isa liśm y, iż 
sprzedaż książeczek d la  au tostopo­
w iczów  prow adz i obecnie ty lk o  
P T T K . Ja k  się okazało, ks iążeczk i 
ta k ie  zn a jd u ją  się rów n ież  w  „P o ­
m e ra n ii’ i  są do nabyc ia  bez żad­
n ych  ograniczeń. (lg)

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  „P in o k io "  zaprasza m ło ­

dzież szkó ł ś redn ich  na dysko te ­
kę  w  n iedz ie lę , 24 bm. o godz. 16.

♦  K L U B  „R h  M in u s ”  o rgan izu je  
d la  sw ych cz ło n kó w  oraz honoro­
w ych  daw ców  k r w i p rz y  „H y d ro -  
tn ie ” , w  n iedz ie lę  31 lipca  b r. w y ­
cieczkę a u to ka row ą  po P a rku  W o liń  
sk im  i do M iędzyzd ro jów . C hętn i 
iproszeni są o sko n tak tow an ie  się 
z w iceprezesem  k lu b u  Je rzym  P ie ­
chock im , te l. 880-01 wew . 206 lub  
207 (codziennie do godz. 14.30)

Prosimy nie deptać!
W IE L E  p ię kn ych  z ie leńców  zało­

żono w  m ieście, posadzono tysiąfce 
k w ia tó w . O s ta tn io  n a jl ic z n ie j p re ­
zentowane są na lic zn ych  k lo m ­
bach i  raba tach  róże. N ies te ty , z b y t 
często p rzechodnie sk raca ją  sobie 
drogę i  niszczą te p iękne  k w ia ty . 
To też n ie zb y t im p o n u ją co  p rzed - * 
s taw ia  się k w ie tn ik  p rzy  a l. Bucz­
ka  czy k lo m b  p rzy  u l. K ró lo w e j 
K o ro n y  P o lsk ie j. T a b lic z k i ..Sza­
n u j  z ie leń”  nada l n ie  pom agają.

(su)

Jaskółka
była przelotna...

P IS A L IŚ M Y  o s ta tn io  o pew ne j 
p o p raw ie  zaopatrzen ia  w  kosm ety ­
k i  sk lepu  „L e c h id ”  p rz y  a l. W yzw o­
len ia . N ie s te ty  b y ła  to  jedno razo ­
wa dostawa poszuk iw anych  to w a ­
ró w . O gó ln ie  zaś w ys tępu je  w y ra ­
źn y  d e fic y t ko sm e tykó w . Jak  nas, 
p o in fo rm o w a n o , średn io  zam ów ie­
n ia  są. rea lizow ane za ledw ie  w  50 
proc. Na pism a, słane przez szcze­
c iń s k i oddz ia ł WSS „S po łem ” , za j­
m u ją c y  s ię  zaopatrzen iem  naszych 
sk le p ó w  w  k o s m e ty k i odpow iedz ia ­
ło  ty lk o  .;M ira c u lu m ”  p rzysy ła ją c  
d o d a tkow ą  p a rt ię  o le jk u  „M ira s o l” .

(su)

Zgubiono-znaleziono
19 BM . rano  na u l. 9 M a ja  w  

p ob liżu  posesji n r  n r  20—29—30 pra­
co w n ik  re d a k c ji z g u b ił pęk k lu c z y  
w  cza rnym  e tu i. U czc iw y  znalazca 
proszony jes t o z w ro t do sekre ta ­
r ia tu  re d a k c ji,  I I I  p. pok. n r  53.

Z N A L E Z IO N Y  zegarek m ęski na 
rę kę  je s t do odebran ia  w  K M  MO 
p rzy  u l. K aszubsk ie j, pok. 52.

N A  W ZÓ R cieszącej się spo rym  
zainteresowar. :m  szczecinian a k c ji 
„O tw a r te  d rz w i fa b ry k ” , K o m b in a t 
P ańs tw ow ych  G ospodarstw  Ogrod­
n iczych  w  n a jb liż s z y  p ią te k  ( t j .  22 
bm .) o tw ie ra  b ram y p y rz y c k lc h  sa­
dów . W szyscy ch ę tn i będą m ie li 
m oż liw ość  zapoznania sdę z now o­
czesnym  sadem, w a ru n k a m i i  orga­
n iza c ją  p racy.

W  godz. 10—14 na p a rk in g u  przed 
U rzędem  M iasta  i  G m in y  w  P y rz y ­
cach czekać będzie na zb io row ych  
i  in d y w id u a ln y c h  uczes tn ików  w y ­
c ie czk i a u to k a r dow ożący na m ie j­
sce. Na życzenie m ogą oprow adzać 
po sadzie p rzew odn icy . Jako  do­
d a tkow ą  a tra k c ję  p rzew idz iano  kon 
k u rs y  spo rtow e  z nagrodam i. Za 
n ie w ie lk ą  op ła tą  będzie rów n ież  
m ożliw ość sko rzystan ia  z ko nnych  
zaprzęgów. W yżyw ie n ie  gw a ra n tu je  
na m ie jscu  G m inna  S p ó łdz ie ln ia  i  
O kręgow a S pó łdz ie ln ia  M leczarska 
w  P yrzycach . U ru chom ione  też zo­
staną s tragany z ow ocam i, k w ia ta ­
m i i  n a p o ja m i ch łodzącym i, (wys)

Dziękujemy...
... Czytelnikom , którzy  przesłali 

pozdrowienia z urlopów. Są to: 
uczniowie Zasadniczej Szkoły Bu­
dowy O krętów  odpoczywający w 
górach H arzu, grupa młodzieży z 
U Liceum  Ogólnokształcącego im . 
Mieszka I  przebywająca w  Le Mans 
!Francja) w  ramach szkolnych kon­
taktów polsko-francuskich, mło­
dzież i kadra z se.kcji kajakow ej 
PPDiUR „G ry f” z obozu w  Pozna­
niu, Jerzy i  Piotruś ze Szczecina 
epędzający w akacje pod nam iotam i 
nad jeziorem  Wygoda k/Trzciankl 
rraz grono pedagogiczne i  koloniści 
szczecińskiego I  rzedsiębiorstwa 
Usług _ Socjalnych Budownictwa z 
wczasów w pochm urnym  Świnoujś­
ciu,

A  oto k ilk a  kolejnych rad  
W ydziału  Ruchu Drogowego 
K W  M O .

B  OD W CZO R AJ na o d c in k u  E-14, 
pom iędzy Szczecinem a G o len io ­
w em , obow iązu je  zakaz poruszan ia  
się t ra k to ró w  i fu rm a n e k . Mapę w y  
znaczonych d la  n ic h  ob jazdów  o- 
p u b lik o w a ł w czo ra jszy „G łos  Szcze­
c iń s k i”  M im o  to  — n ie  bądź zby t 
p e w n y ! Zakaz ten  je s t bardzo św ie ­
że j d a ty  i  d la tego  może być n ie  
p rzestrzegany przez m ieszkańców  
w s i, d la  k tó ry c h  trw a  obecnie okres 
n a jgo rę tszych  p rac  po low ych .

■  R Ó W NO CZEŚNIE  z ogran icze ­
n ie m  ru c h u  d la  t ra k to ró w  i  fu rm a ­
n e k , na o d c in ku  E-14 m iędzy  Szcze­
c inem  a G o len iow em  w prow adzono 
bezw zględny zakaz za trzym yw a n ia  
się poza m ie jscam i do tego celu 
p rzeznaczonym i (p a rk in g i i  za tok i). 
D o tyczy on także  poboczy d rog i. 
W szys tk im  k ie ro w co m  ra d z im y , bv 
go bezw zględnie p rze s trze g a li,"g d yż  
w  p rze c iw n ym  raz ie  na szosie na ­
tych m ia s t pow sta ją  „ k o r k i ” .

1  W  O S T A T N IM  okres ie  w y d a ­
rz y ła  się „c z a rn a ”  seria  w ypadków  
d ro gow ych  na p rze jazdach k o le jo ­
w ych . P rzyp o m in a m y  w ię c  raz je ­
szcze o obow iązku  zachow an ia  szcze­
g ó ln e j ostrożności. Część roga tek  
zam ykana je s t a u tom a tyczn ie , o 
czym  uprzedza nas czerw one, p u l­
sujące św ia tło . Na ten  znak trzeba 
kon ieczn ie  z w ró c ić  uw agę, zb liża jąc  
się do p rze jazdu  ko le jow ego  z od ­
po w ie d n ią  szybkością.

I  JESZCZE jedna  spraw a. W  o- 
p a rc iu  o w łasne obserw acje  docho­
d z im y  do w n io sku , że p o p u la rn y  
..m a luch”  na szosie w zbudza u w ie ­
lu  k ie ro w c ó w  uczucie a g re s ji. W ła ­
śc ic ie le  w iększych  sam ochodów do- 

• ’ •Triją s ta rań , b y  go za w szelką 
cenę w yp rzedz ić . N ie  zawsze w y ­
chodzi im  to  na zd row ie .

3 dni wypoczynku

Lipcowy karnawał
P R ZE D  nam i trzy  dni wolne  

od pracy, przeznaczone na w y ­
poczynek. W ie lu  szczecinian 
spędzi je  w  zakładow ych ośrod­
kach położonych nad pięknym i 
jezioram i naszego śródlądzia. 
Tam  właśnie odbędą się festy­
ny, których program  wyipełnią 
a trakcyjne  im prezy sportowo —  
rekreacyjne. M iędzy  innym i 
pracownicy „S elfy” będą się ba­
w ili  nad jeziorem  Binowo, 
stoczniowcy z „ G ry f ii” —  w  
Baniewicach, załoga „Parnacy” 
—  w  Stekłnie, kole jarze  spędzą 
czas nad jezio ram i W iró w  i 
M iedw ie, zaś pracow nicy „Z a - 
łom ia” —  w  nowo wzniesionym  
ośrodku tuż obok jeziora G lin -  
na.

Pomyślano, także  o tych, k tó ­
rzy  pozostaną w  mieście. W  
ciągu najbliższych trzech dni 
odbędzie się w iele  ciekawych  
im prez k u ltu ra lnych  i rekrea ­
cyjnych, zarówno dla dorosłych 
ja k  i dla dzieci. Jest w ięc w  
czym  wybierać.

Każde pogodne popołudnie bę 
dzie można , spędzić w  Teatrze  
Letnim . Jutro  od godz. 17 do
18 w ystąpi tam  orkiestra  dęta 
12 Dyw iziji Zm echanizowanej, 
zaś potem w  godzinnym kon­
cercie usłyszymy orkiestrę dę­
tą  Pom orskiej D O K P . O  godz
19 rozpocznie się występ zespołu 
pieśni i tańca „Chodowiacy” z 
Siedlec.

T A K Ż E  ju t ro  od godz. 16 d0 18 
w  a m fite a trze  w  Ż ydow cach grać 
będzie zespół „T e le g ra m ”  z so li­
stą M a rk ie m  K u lis ie w icze m . O te j 
sam ej porze w  D om u K u ltu r y  w  
D ąb iu  w ys tąp ią  zespoły a rtys tyczne .

In te re su ją co  zapow iada się fe s tyn  
na P om orzanach, zorgan izow any 
przez D K  „H e tm a n ” . Od godz. 11 do 
15 trw a ć  będzie p rezentac ja  dzia­
ła ln o śc i dom u k u ltu r y ,  na tom ias t 
po p o łu d n iu  — k ie rm asz ks iążko ­
w y , lo te r ia  i  zabawa taneczna. Fe­
s ty n y  sp o rto w o -re k re a cy jn e  odbę­
dą się też w  Żydow cach, S k o lw i-  
n ie  i  na W arszew le.

23 bm . w  Teatrze L e tn im  (godz. 
17—18.30) w ys tąp ią  zespoły ro c k o ­
w e  i  jazzowe, po tem  (godz. 18.30— 
20.30) zobaczym y ta m  m ię d zyna rodo ­
w e v a rié té . W ys tępy  zespołów  m u-

zycznych  zostaną pow tórzone tamże 
w  n iedz ie lę  24 bm . w  godz. 17—20,

R ów nież na n iedz ie lę  Ó gnisko 
T K K F  „R e k re a c ja ”  p rzygo tow a ło  
c iekaw ą im prezę  d la  dz iec i i  m ło ­
dz ieży pn. „T u rn ie j w eso łych  g ie r 
i  zabaw ” . W  godz. 14—19 n a jm ło d ­
si szczecin ian ie  będą m o g li, spę­
dzić czas na p la cyku  ko ło  „P le c iu -  
g i” . D la  zw ycięzców  przygo tow ano  
u p o m in k i.

M iło ś n ik ó w  lo tn ic tw a  zapraszam y 
na lo tn is k o  w  D ąb iu , gdzie przez 
t r z y  d n i rozg ryw ane  będą O gólno­
po lsk ie  Zaw ody w  A k ro b a ty c e  Sa­
m o lo to w e j. N a jle p s i p ilo c i — a k ro - 
bac i z w icem is trzem  P o lsk i Paw łem  
P a w la k ie m  będą w a lczyć  o puchar 
p rezydenta  m iasta. Im preza  roz­
pocznie się ju t r o  o godz. 10. Za­
raz po u ro czys tym  o tw a rc iu  odbę­
dą się lo ty  tre n in g o w e , na tom ias t 
Po p o łu d n iu  zaw odn icy  rozegra ją  
p ie rw sze  k o n k u re n c je . W  sobotę lo ­
ty  kon ku rso w e  trw a ć  będą od godz. 
9 do 13 i  od 15.30 do 19, na tom ias t 
w  n iedz ie lę  — ty lk o  przed p o łud ­
n iem .

J A K  więc widać, program  
jest bardzo bogaty i różnorod­
ny. Każdy może znaleźć coś dla 
siebie i p rzyjem nie spędzić czas 
podczas trzech najbliższych dn i/ 

(jas)
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